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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry "Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 

na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
gyła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzyktad: Kto 
gobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odriąga eobie $1.00 
jako premię, a ry rzysy- 
LJ 


Ucn .. b 3a4a +40 -Ae á 
dołącza le nn vrzesyttę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
ch jak i starzy abonen- 
ci "Gazety Polskiej.” 

„Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał PBe. 


“Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
81.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
sądanie bezpłatnie. 

Władysław Dyniewicz. 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLBKTOR 

Naszym podro troner agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
cnie za “Gazetę Polską” w Lowell, 
Mass. i okolicy. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę olską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądza i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a UA zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 

Pan B. Downorowicz kolectuje 

w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz. 
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Wiadomości Zagraniczne. 


Prezydent Francyi u cara. 


PETERSBURG, 22 maja, 
— Odbył się wielki przegląd 
wojska w Carskim Siole w 
obecności cara, carycy, caro- 
wej wdowy i prezydenta Lou- 
beta. Podczas bankletu car 
wniósł toas na cześć armii 
francuskiej z zapewnieniem, 
że węzły przyjazne, łączące 
Rosyę z Francyą stały się 
nierozerwalnemi. Prezydent 
Loubet pił za zdrowie armii 
rosyjskiej. 


LONDYN, 22 maja. — Z 
Petersburga donoszą, że pre- 


zydent Loubet przybył w złą 
porę. Oprócz rozruchów stu 
dentów i robotników, zaszła 
awantura w Petersburgu po- 
między Francuzem a pollcyą 
moskiewską. W sprawę mu- 
słał się wdać ambasador fran- 
cuski. Wskutek tej hecy za- 
chwłane są stanowiska gu- 
bernatora Moskwy, wielkie- 
go ksłęcia Jerzego | szefa 
policy! Trepowa. 

Wielki książe Włodzimierz 
odmówił udziału w przeglą- 
dzie wojska na cześć Loube- 
ta utrzymując, że mu nie mo- 
że rozkazywać jakiś tam 'ad- 
wokacik”. Wielki książe Wło- 
dzimierz zdał komendę na je- 
nerała Rehbindera—atoli car 
wmieszał się w sprawę Í za- 
mianował głównodowodzącym 
wielkiego księcia Mikołaja. 


PETERSBURG. 23 maja. 
—Przybył tu prezydent Lou- 
bet z Carskiego Siola. Wi- 
tały go tłumy na dworcu ko- 
lejowym. Burmistrz miasta 
przyjął go chlebem I solą, 
wedle zwyczaju. 

Prezydent Loubet dzięku- 
jąc za przyjęcie zaznaczył, że 
wierną jest przyjaźń francu- 
sko-rosyjska. 


KRONSZTĄD 24 maja.— 
Prezydent Loubet wyjechał z 
Kronsztadu z powrotem do 
Francyl. 

Towarzyszy mu znowu €- 
nami AERACUGNU. "CAT, GAKÓŻ 
wa | prezydent Loubet, wy- 
jechali na jachcie carskim do 
krzyżownika francuskiego 
Montcalm, gdzie ich prezy- 
dent goścłnnie podejmował. 
Tak car jak I Loubet wypo 
wiedzieli znowu toasty, po 
czem para carska powróciła 
na ląd, a prezydent Loubet 
odjechał do Francyl. 

* * * 
Z Kuby. 

HAVANA, 24 maja, — W 
Izbie kubańskiej przedłożono 
bil o wypłacenie żołdu armii 
kubańskiej. Kongres nie ma 
być odroczony, według tekstu 
tego bllu, dopóki ta sprawa 
nie zostanie zalatwiona. = 

Prezydent ma być upowa- 

żniony do zaciągnięcia wie- 
czystej pożyczki w sumłe 
$40,000,000 na 4 procent. 
Prezydent ma gwarantować 
pożyczkę wszelkiemł możli- 
wemi dochodami. Przedłożo- 
no w tej sprawie Inne plany. 
W senacie przedłożono bil o 
ułaskawienie wszystkich uwię- 
złonych Amerykanów. 
" Postanowiono wysłać de- 
peszę do prezydenta Roose- 
velta, aby wyraził wojsku I 
marynarce Stanów Zjedno- 
czonych wdzięczność Kubań- 
czyków za pomoc jaką dali 
celem wyzwolenia Kuby, 

Postanowiono również wy- 
słać pozdrowienie do wojska 
kubańskiego, oraz wszystkich 
tych, którzy walczyli za wol- 
ność | niepodległość Kuby. 
Wyznaczono $100,000 na wy- 
datki przedłożone przez rząd 
wojskowy. Poczem załatwio- 
no kilka Innych spraw. 


s * LJ 
Z wyspy Martyniki. 


FORT de FRANCE, 22 
maja. — Ludność wyspy Mar- 
tyniki sądzi, że cała wyspa 
zostanie zniszczona, więc o- 
puszczają ją na łeb I na szy- 
ję. Statek norwegski Helga 
przywiózł 100 zbiegów na 
wyspę św. Łucył. Inne okrę- 
ty przepełnione uciekającymi 
ludźmi z Martyniki, jadą w 
kierunku wyspy św. Łucyi. 
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Wyspa św. Wincentego jest 
widownią podobnej paniki. 
La Soufrlere znowu wybu- 
cha gwałtownie. Nawet da- 
lej od wulkanu położone o- 
sady opustoszzły, gdyż nie 
sposób jest w nich mieszkać. 
Nowy wulkan, tylko o 6 mil 
od Kingstown oddalony gro- 
zł miastu zagładą. Inne wy- 
spy Są również w niebezpie- 
czeństwie. Nad wyspą św. 
Dominłka unoszą się jakieś 
złowrogłe chmury. 

Na angielskiej wyspie An 
tigua słyszeć silę daje silne 
trzęsienie ziemi, 


KINGSTOWN, wyspa św. 
Wincentego. Wczorajszej no- 
cy miał tu mlejse nowy, gwal- 
towny wybuch wulkanu. W 
dodatku stary, wygasły od 
dawna wulkan Enham, sześć 
mil od Kingstown, daje zna- 
ki życia. 

Powietrze na całej wyspie 
gorące, duszne, slarką prze- 
pełnione. Kiedy ludzie wra- 
cali z kościoła o 8.30 wle- 
czorem ukazala się w kierun- 
ku wulkanu jakaś dziwna, zło- 
wroga chmura, przytem no- 
we strumienie lawy wydoby- 
waly się z krateru, a kano 
nada podziemna była ogłu- 
szająca, Całą noc nikt nie 
spał na wyspie, Ludzie my- 
ślell, że koniec świata zbliża 
slę, Na wyspie Martynice po- 
płoch nie do opisania. Mie- 
szkańcy skupiają się zewsząd 
w mieście Fort de France, 
które jednak bezpieczeństwa 
nle daje. To też rodziny set- 
kami wyjeżdżają. Wulkan Pe- 
lee jest znowu czynny. Rulny 
sterczące na miejscu, gdzie 
stało miasto, rozsypane zo- 
stały w kompletne gruzy, tak, 
że nie został kamień na ka- 
mileniu. Cała ludocść miasta 
Fort de France wyległa na 
ulice. 

Krzyżownik amerykański 
Cincinnatl brał czynny udział 
w ratowaniu mieszkańców z 
groźnego położenła. Holo- 
wnik rządowy amerykański, 
Potomac dzielnie mu poma- 
gal. 

Zwłoki konsula amerykań- 
sklego Prentissa, który zgi- 
nął w St. Pierre podczas ka- 
tastrofy zostały pochowane w 
Fort de France z honoromi 
wojskowemi. 


FORT de FRANCE, wy- 
spa Martynika, 24 maja, — 
Grono uczonych amerykań- 
sklch przysłanych tu z ramie- 
nia rządu Stanów Zjedn. i 
amerykańskich zakładów na- 
ukowych, wyjechało na wy- 
spę św. Wincentego dla zba 
dania skutków wybuchu tam- 
tejszego wulkanu. 


Kamil Flammarion, znany 
astronom francuski, przybył 
wczoraj na krzyżowniku fran- 
cuskim D'Asas z Henrykiem 
Rochefortem i gronem urzę- 
dników francuskich, którzy 
przywieźli zapasy żywności. 

Uczeni spędzili cały dzień 
wczorajszy w okolicy St. Pier- 
re | góry Pelee. Twierdzą 
onl jednomyślnie, że Pelee 
jest wulkanem wybuchającym, 
gdyż nle ma ani śladu lawy; 
wulkan wyrzucał z siebie tyl- 
ko błoto, parę, gazy I od- 
łamki skał, Uczeni porówny- 
wali masę wyrzuconą z wul- 
kanu do pary wydobywają- 
cej się z kotła, w którym cl- 
śnienie grozi rozsadzeniem— 
| przepowiadają gwałtowniej 
szy wybuch. 


Badacze oświadczyli, że 
eksplozys zdarzyły się w co- 


raz dłuższym przeciągu czasu, 
ale za to były gwałtowniej- 
sze. Były najpierw trzy lekkie 
wybuchy popiołu. Dnia 5 go 
maja wulkan wyrzucał wrzące 
błoto, 8 go maja wybuch był 
tak gwałtowny, że w gruzy 
obrócił całe miasto St. Pierre, 
a 20-go maja, czyli po 12 
dniowym przeciągu czasu, 
mlał miejsce ostatni, najgwał- 
towniejszy wybuch. 

Obecnie Pelee jest spokoj- 
ny. Więc wydarzyć się mo- 
że jedno z dwojga, albo wul- 
kan jeszcze raz wybuchnie z 
daleko większą gwałtowno 
ścią, szerząc spustoszenie stra- 
szliwe, albo też będzie drze- 
mał przez 50 lat i więcej. 

Poniżej starego krateru u- 
tworzył słę nowy, z którego 
wybucha para i dym. 


Z miasta Fort de France 
ludzie jeszcze cłągle uciekają. 
Odgrywają się rozdzierające 
sceny. Okręty zabierają cią 
gle tyle osób wiele pomieścić 
mogą. Pozostali płaczą I za- 
łamują ręce. Krajowcy stra 
cili poprostu równowagę u 
mysłu w obawie przed powtór- 
nym wybuchem. 


* * * 
Fundusz gadzinowy. 


BERLIN, 22 maja. — Dla 
wzmocnienia niemczyzny w 
prowincyach polskich zażą- 
dano wczoraj w<sc;mie pru- 
sklm pomocy ze strony pań- 
stwa. 

Wnioskodawcy domagają 
słę, aby niemiecki fundusz 
kolonizacyjny w  prowincył 
poznańskiej i Prusach za- 
chodnich podnlesłony został 
z 200 do 350 milionów i aby 
dodatkowo wyznaczyć 100 
milionóm marek na wykupno 
reszty ziemi z rąk polskich 
większych właścicielł w obu 
wyżej wymienionych prowin- 
cyach. 

Wnioskodawcy motywują 
swój wniosek koniecznością 
polityczną, aby żywioł nie- 
miecki górował w prowin- 
cyach pomlenionych nad ży- 
wiołem polskim, którego miej- 
scowi Niemcy bez pomocy ca- 
łego państwa, zwalczyć nie 
potrafią. 


* * * 
Pomnik Fryca. 


BERLIN, 22 maja. — W 
stolicy Niemiec wszyscy są 
tak pewni tego, że ich Fryc 


stanie obok Washingtona, 
Lincolna | innych mężów 
wolnej Ameryki w stolicy 


Stanów Zjednoczonych, że 
zaczynają zażartą walkę o to, 
w jakim wleku artysta powi- 
nien Fryca przedstawić. 

Profesor Uphues, któremu 
cesarz Wilhelm rozwiązanie 
tego zagadnienła polecił, po- 
włada, że należało by przed- 
stawić go w zaraniu młodo- 
ści tak jak wyglądał przed 
wojną siedmioletnią kłedy su- 
mienia jego nle obciążały 
jeszcze liczne zbrodnie, mo- 
rza wylanej krwi i łez, zbro- 
dnie dokonane na Polsce i 
na kościele rzymsko - kato- 
lickim. 

W kołach natomiast arty- 
stycznych panuje innego ro- 
dzaju zdanie. 

Artyści niemieccy sądzą, 
że narodowi amerykańskiemu 
należy dać Fryca całego w 
wieku, w którym  dobiegał 
do kresu swoich dni i,w któ- 
rym wolne już wówczas Sta- 
ny Zjednoczone o nim sły- 
szały. 


Ze wszech stron rozlega 
się po stolicy domysł, że ce- 
sarz toruje sobie drogę do 
urzędowej wizyty w Stanach 
Zjednoczonych. 

Wiadomo bowiem z kon- 
wersacył prywatnej cesarza z 
członkami ambasady amery- 
kańskiej, iż życzeniem jego 
jest zwiedzić kłedyś Stany 
Zjednoczone, a ostatnie przy- 
jęcie tu księcia Henryka spo- 
tęgowało jeszcze te życzenia. 

Oprócz chęci zobaczenia na 
własne oczy rozmaltego prze- 
mysłu Stanów Zjednoczonych, 
ma jeszcze cesarz Wilhelm 
mieć na myśli zastąpić woj 
nę cłową polityczną I handlo- 
wą obopólną działalnością i 
zaproponować odnowienie u- 
kładu handlowego przyjaźniej, 
niż sobie życzą agraryusze 
niemieccy. 

* * kad 
Znów wulkan. 


PARYŻ, 23 maja. — Dzien. 
nik “Le Petit Journal” dono- 
si, że wulkan, oddawna wy- 
gasły, w St. Pierre de Vare- 
nes w południowej Francył, 
ożył nagle. Słychać podziemny, 
głuchy łoskot połączony z 
trzęsieniem ziemi, Mieszkań 
cy miasta żyją w ciągłym 
strachu. 

* * * 
Zaburzenia w Rosyi. 


PETERSBURG, 23 maja 
—Nadeszły tu niepokojące 
wieści o wybuchu na nowo 
groźnych rozruchów w Mo- 
skwle. 

Szczegółów jeszcze brak, a 
raczej nie wolno ich rozgła- 
szać, Wiadomo tylko, że 
wielki książe Sergiusz jene- 
ral gubernator Moskwy, któ- 
ry bawił w Carskilem Siole 
na przyjęcie prezydenta Fran- 
cyi nagle wyjechał nocną po- 
rą do Moskwy nie czekając 
nawet wojskowej parady. 
Carska para zanischała wizy- 
ty w Moskwie. 

Policya petersburska oba- 
wia się wybuchu takichże sa- 
mych rozruchów w Peters- 
burgu, które wobec wizyty 
prezydenta francuskiego fa- 
talny mogłyby wydać rezul- 
tat. 


Konna policya ł kozacy 
krążą ustawicznie po ulicach, 
aresztując za lada okazyą 
każdego podejrzanego. W ten 
sposób tysłące osób dostało 
się za kraty. Dzięki gorll- 
wości pollcyi do rozruchów 
dotychczas nie przyszło. 


PETERSBURG, 26 maja. 
—Nadeszły tu wiadomości o 
usłłowanym zamachu na gu- 
bernatora prowincyi Char- 
kowskłej, księcia Oboleńskie 
go. Bliższych szczegółów nie 
ma, gdyż cenzura nie pozwo 
liła na ogłoszenie tychże. 

Stan zdrowia jen. Wahla, 
gubernatora wileńskiego po- 
prawia się z dniem każdym. 

Rewolucyoniści ogłaszają, 
że zamach na Wahla spowo- 
dowany został okrucieństwa 
mi popełnianemi przez tego 
dzikiego satrapę na więźniach 
politycznych. Wahł kazał ich 
w toku śledztwa smagać róz- 
gami i nahajkami, ażeby wy- 
musić na nich zeznania. Tor- 
turom tym podlegalł zarówno 
mężczyźni jak I kobiety. 

W Saratowie tłum kilkoty- 
słęczny usiłował uwolnić z 
więzienia wszystkich przestęp- 
ców politycznych | dopiero 
po parogodzinnej walce z 
wojskiem został rozpędzony. 


Moje motto: 


Rodacy! 


POLONII W AMÓRYCH. 


Rok 30. 


Kto pracuje, długo żyje. 
Władysław Dynlewict. 


Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 


wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po śŚcisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 


go (najlepsze X ydanie), 


które jest już bardzo rzadkie. 


Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po- 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 


bierze kompletne dzieło w sześciu tomach 


ADAMA MICKIEWICZA. 


PISMA 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 


pizędptatý, 


Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. | 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW 


DYNIEWICZ. 


582 Noble st., Chicago, Il. 


TRS 


Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 


plarzu. 


W niektorych miastach 
na Kaukazie udało słę ma- 
som ludności uzbrojonej w 
widły I cepy pokonać załogi 
strzegące więzień i uwolnić 


politycznych przestępców z| 


tamtąd, 


* * * 
Ekspiorya fabryki: 


SAN FRANCISCO, Cal., 
24 maja.—W kopalni Fernle 
w obwodzie Crores Nest an- 
gielskiej Kolumbii nastąpiła 
eksplozya w nocy z dnia 22 
na 23 maja. której ofiarą pa- 
dło 1cg9 górników. Z ogólnej 
liczby 143 zajętych pracą 
podczas katastrofy, tylko 24 
zdążyło ujść ze życiem zanim 
się zlemła zapadła | zataraso- 
wała wyjścia. Niemal wszyscy 
pracujący w tej kopalni byli 
z zagranicy. 

Według drugiego telegra- 
mu z Kolumbii angielskiej 
miała nastąpić eksplozya I w 
drugiej kopalni, odległej o 
sześć mil od tamtej, gdzie 
znów 125 górników padło o- 
fiarą wypadku. 


Właścicielami kopalni w 
całym rzeczonym obwodzie 
są kapitaliści z Kanady. 

Miasteczko Fernle liczy za- 
ledwie 500 mieszkańców, pra- 
wie wyłącznie górników. 


Eksplozyę miał spowodo- 
wać górnik zapaleniem fajki. 
Pomiędzy ofiarami znajduje 
się 1r Słowaków. 


* * * 


Miasto w gruzach, 


HAMBURG, 24 maja. — 
Specyalną depeszą donoszą 
do Hamburga z Guatemali, 
że miasto Quezaltenango zo- 
stało zupelnie zniszczone trzę: 
słeniem ziemi, które trwało 
34 minuty. W Guatemalł In- 
teresy są zawieszone, bardzo 
wiele plantacył kawy jest zu- 
pelnie zrujnowanych. 


Swego czasu donoszono z 
młasta Guatemali, że trzęsie- 
nie ziemi, które dało się od- 
czuć w całej rzeczypospolitej 
18, 19 If 20 zm. częściowo 
zniszczyło młasto Quezalienan- 
go i bardzo uszkodziło mia 
sta Amatilane, Solola, Nah- 
nala, Santa Lucia I San Juan. 
Dwieście osób zostało wów- 
czas zabitych, przeważnie ko- 
biet. Wiele osób odniosło 
ciężkie obrażenia cielesce. 


NL MmRnv naw AA A 0 nn 


Liczba mieszkańców miasta 
Quezalteuapgo wynosi 25,- 


ooo. Było to piękne miasto 
z ładnemi gmachami. 
* * * 

| Mie przyjedzie. 

BERLIN, 24 maja. — Z 

wizyty cesarza pruskiego, 


którą pragnął złożyć Stanom 
Zjednoczonym z okazyi od- 
słonięcła podarowanego po- 
molka Fryca, jak donoszą te- 
legramy z Berlina, będą nici. 

W kołach urzędowych po- 
młarkownno się, ale za późno, 
że wizyta cesarza jest z tego 
względu niemożliwą, że we- 
dług praw Stanów Zjedno- 
czonych prezydentowi nle 
wolno rewizytować żadnego 
cesarza czy króla, który bez 
woli narodu rządzi I bez wo- 
li narodu czyni się zwlerzchni- 
kiem kraju. 


* * e 


Pokój czy wojna? 


LONDYN, 26 maja. — "The 
Daily Mall” donosi, że zapo- 
włedzłanego pokoju w Afry- 
ce spodziewać slę można z 
dniem każdym. Rząd angiel- 
skl nic nie zmienił ze swej 
propozycyi pokojowej. 

Z Pretoryi donoszą, że kon- 
ferencya Boerów w Vereenin- * 
hen jeszcze się nle zakończy 
ła. Uchwały konferencyl ale 
są szczegółowo znane, ale 
mają być przychylne prope- 
zycył pokojowej. 

Hon. J. K. Seldon, pre- 
mier Nowej Zelandyi, potwler- 
dza wladomość o bliskim po- 
koju w Afryce. 


Kto z Czytelników 
ma na adresie znaczek 
“June 2”, to znaczy, 
że prenumerata jego 
skończyła się w Czerw- 
cu 1902. Kto chce na- 
dal gazetę odbierać, 
niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę, 
w przeciwnym razie 
wysyłkę gazety 
wstrzymamy. 

W. Dyniewicz. 
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Kars pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich ! Bziąska East 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 


Morawii i Węgier . z 


RU BEL— do Roayi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


GULDEN—do Holandyi . 


KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii 


LIRA—do Włoch 


udo he s Ha e 


kontrolą rządową. 


KUNS FORTONTUN 
„24% 15e 
As 25c 
52 100 25c 
18:% 156 
; 42; 250 
AeL SR; % 25c 
ERSE, n 18 1% 25e 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nle jest pod 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygod niowy. 


Maj. 
29 C. Boże Ciało. Teod. 
30 P. Feliksa p. 
31 S. Petroneli p., Anieli. 


Czerwiec, 


1 N. Urccz. Bożego Ciała. 

2 P. Marcelina m. 

3 W. Klotyldy, Erazma m. 

4 Sr. Kwiryna, Franciszka Opat. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. Henryk 
Sienkiewicz urządzi przenosiny 
swoje z Warszawy do Oblę- 
gorka — jak donosi dosko- 
nały feljetonista Sęp w osta- 
taim numerze z równą zawsze 
starannością redagowanej 
"Biesiady Literackiej” — na 
św. Jan, więc podczas po- 
kosów, podczas najwonniej- 
szych zapachów; urządzł się 
w nowej szlacheckiej siedzibie, 
przejrzy wszystkie kąty go- 
spodarskie | zabierze się do 
pisania dalszego ciągu po- 
wieści, zaczętej śród turkotu 
warszawskiego. Tam mu będzie 
lepiej, swobodniej, tam łatwiej 
o złudzenie, że słyszy się i 
widzi hufce Sobieskiego, spa- 
dające orlim Impetem na tłumy 
nleprzyjacłół Krzyża... Nie 
przeszkadzajmy mu, nle mąćmy 
spokoju pytaniami... 

Nieobecności Slenklewicza 
Warszawa nie poczuje; czynił 
on częste wycieczki, w lecie 
za granicę, a w zimie do 
borów na grubego zwierza, 
nie należał do  tłumnych 
zebrań, był rzadkością w te- 
atrze, na koncertach, unikał 
o ile mógł występów ga- 
łowych, z trudnością dał się 
wyciągnąć z domu, najmilej 
mu było w gronie rodzianem 
f przyjaciół, od których wy 
magal nle uwlelbienia, ale 
szczerości. Za to Zakopane 
traci jeden z najsilniejszych 
swolch magnesów; dworek, 
w którym autor “Bajki Saba- 
łowej” przez wiele lat po kilka 
miesięcy przepędzał, nie będzie 
już zwracał ku sobie oczu 
przechodałów, tylko ulicazjego 
nazwiskiem, po nad rzeką, 
ujętą w przepyszne kamlenne 
bulwary, będzie nieśmiertelną, 
jak trylogia, pamiątką. 

Może, nie może, ale na 
pewno przy następnych wybo- 
rach ziemiańskich Sienkiewicz 


zostanie zaszczycony go- 
dnością radcy Towarzystwa 
kredytowego gubernli kie- 


leckiej; wszyscy stowarzyszeni 
dadzą za nim swe głosy I 
jużby w tegorocznej kadencyl 
stalo się zadość Ich życzeniom, 

"gdyby był Sienkiewicz swe 
przenosiny do Oblęgorka przy- 
spieszył. 

Wilno. — We wszystkich 
powiatach zauważyć się daje 
ruch około budowy kościołów 
oraz odnowy zaniedbanych od 
dawna lub zupełnie zrujno 
wanych. 

Wznoszony Dom Boży 
w Kobylnikach, w pow.świę- 
clańskim, już prawie zupełnie 
wykończono. Wolałej się po- 
suwa budowa kościoła w Twe- 
reczu przy bardzo szczupłych 
środkach. 

w Olkowicach, w pow. 
wilejskim, hojne składki pa- 
rafian dozwoliły na wznie. 
sienie świątyni w stylu go 
tyckim. Mury, wyciągnięte już 
mleco w r. z., z wiosną posu- 
nięte będą szybko ku szczytom, 

W Radoszkowicach piękny 
kościół murowany, wzniesiony 
w połowie wieku ubiegłego, 
na miejsce spalonej świątyni, 
fundowanej przez Plotra Slenkę 
Giedygołdowicza i żonę jego 
w r. 1467, ulegole z wiosną 


starannemu odnowieniu, na co, 
za pozwoleniem władzy, zbie- 
rane są obecnie składki I 
ofiary. Z powodu pęknięcia I 
zarysowania się ściany kapi- 
talaej, podjęte będą gruntowne 
roboty budowlane, któremi 
klerować oblecał bezintere- 
sowniełnż.budowniczyFriesen- 
dorff. 

Naprawione też będą or- 
gany kościelne I odświeżone 
portrety pierwszych założy- 
ciel, którzy u wejścia, ze 
śclan świątyni, zdają się czuwać 
nad swojem dzielem. 


Płock. — W tych dalach 
na mlesięczaem posledzeniu 
rady płockiego Tow. rolni- 
czego, ze spraw ogólniejszej 
natury omawiano bardzo ważną 
dla całego ogólu polskiego 
wiadomość. Oto p. Józef Złe- 
liński z Łążyna oświadczył się 
piśmiennie z zaofiarowaniem 
dla miasta Płocka biblioteki 
rodzinnej, składającej się z 30 
tysięcy przeszło dzieł warto- 
ściowych, jeżeli kslążnicę tę 
przyjmie pod swoją oplekę 
Tow. na pewnych warunkach. 
Bogata ta biblioteka, założona 
przez ś. p. ojca obecnego 
ofiarodawcy, zaanego autora 
“Kirgiza” Gustawa Zieliń- 
skiego, stałaby się publiczną 
biblioteką płocką, zostającą 
na zawsze pod opieką Tow. 
Założona przez autora "Kir- 
giza,” dopełnlona następnie 
przez jego syna, bibloteka za- 
wiera, jak słyszymy, dziela 
rzadkiej wartości. Obecnle 
biblioteka ta mieści się w od- 
dzielnym budynku w Skępem, 
w rodzinnym majątku Z!tellń- 
skich, Czy w ogóle sprawę 
całą da się przeprowadzić, 
czy Tow. będzie w możności 
przyjąć tę ofiarę publiczną 
pod swoją opiekę, co wy- 
magać będzie pewnego na- 
kładu, rzecz wyjaśni się w przy- 
szlości, po bliższem zbadaniu 
szczegółów i warunków. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Przedrokiem 
malej więcej zarzuciła "Gaz. 
Grudz.” księdzu dziekanowi 
Kuhnertowi w Grudziądzu, że 
germanizuje polskich swych 
parafian, mianowicie dzłatwę, 
Jakkolwiek zarzut ten był 
zupełnie słusznym | uzasa- 
dałonym, skazano redaktora 
“Gazety Grudziądzkiej” Ro- 
żanowicza na rok więzlenia za 
“obrazę ks. Kuhnerta.” Teraz 
kapłan ten otrzymał order 
korony III klasy. 

Z Krotoszyna donoszą 
"Gońcowi,' że wyższy pry: 
maner tamtejszego gimnazyum 
p. Kokot musłał opuścić gim- 
nazyum dlatego, ponłeważ za- 
czepiony przez współucznia 
Niemca, odpowiedział temu, 
że Niemcy, a nie Polacy tu 
są przybyszami | Niemcy 
mogą sobie Iść, gdzie pieprz 
rośnie. Sprawą tą zajął się 
naprzód dyrektor p. Matschy, 
a wreszcie oparła słę ona 
o ministerstwo.  Kokotowi 
wpisano w śwladectwo, że 
został wydalony ze względu 
na jego "uwłaczające I obra- 
żające wyrażenia wobec Innych 
uczniów | nienależytego za- 
chowania się w obec dyre- 
ktora.” Oczywiście wyda- 
lonego do innego gimnazyum 
nle przyjmą. 

Pleszew. W pierwszej 
klasie tutejszej szkoły dzleci 
polskie na nauce religii od- 
powładały po polsku zamiast 
po niemiecku. — Zaczęto więc, 
jak we Wrześni, sypać“łapy.” 
W czwartek, dnia 10 bm. 
otrzymało 14 dziewcząt po 6 
łap. Druglego dala chlopiec 


Kwiatkowskiotrzymał znacznie | 


GAZETA POLSIEŁM. í 
INTERES BANKOWY 


więcej łap, a Marya Bocłańska 
ukaraną została bardzo do: 
tkliwie. Podobno dzieci drugiej 
klasy nie chcą także odpo- 
wiadać po niemiecku. 


Od dawna już łamały 
sobie władze pruskie głowy, 
w jaki sposób przeprowadzić 
odnowienie ratusza poznań- 
sklego? Hakata żądała, ażeby 
na tym sędziwym gmachu za 
tarto zupelnie ślady polskich 
czasów I nadano mu wygląd 
czysto niemiecki. — Uczciwi 
natomiast uczeni byli zdania, 
że częściowo chociaż należy 
zachować cechy przeszłości. 
Z kwestyl tej rząd wybrnął 
ostatecznie w ten sposób: 
Według planu, powziętego za 
zgodą magistratu i regeacyl, 
górna ściana frontowa poma- 
lowaną będzie na biało I 
czarno. W środku umieszczony 
będzie kolorowy herb króla 
Stanisława Augusta (?), a 
ponad herbem zegar. Wieża 
zostanie tylko oczyszczoną, 
zresztą zatrzyma średalo- 
wieczny wygląd. Po bokach 
dolnej części ścłany frontowej 
wymalowani będą: Przemy- 
sław, Zygmunt August, oraz 
Fryderyk Wilhelm II I cesarz 
Wilhelm II. A dłaczego opu- 
szczono Blsmarka?,,... 

Mimo tych dwóch portretów 
monarchów pruskich ratusz 
pozostanie zabytkiem polskim. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Opole. W tych dniach 
toczył się przed izbą karną 
w Opolu clekawy proces 
przeciw ‘Gazecie Opolskiej” 
z powodu artykułu, zamie- 
szczonego w numerze 6 tejże 
gazety z dała 24 go styczala 
br. Napisano tam, że kanclerz 
hr. Buelow wyraził się w nie- 
zbyt salonowych słowach, iż 
Polakom w prywatnem życiu 
nie zabrania się mówić “jak 
Im dziób urósł,” Tymczasem 
“pewien” nauczyciel szedł 
cichaczem za dziećmi idącemł 
drogą, a podsłuchawszy, iż 
mówią po polsku, ukarał je. 
Tym artykułem czuł się do- 
tknięty I obrażony nauczyciel 
Lasser z Antoniowa, więc 
posłał "Gazetę" do inspektora 
szkolnego, a ten znów do 
prokuratora ł pomimo, że 
w “Gazecie” nie była wymie- 
nlona, anal miejscowość ani 
nazwisko nauczyciela, wyto- 
czono proces redaktorowi od- 
pow. p. Stanisławowi Szymie 
i chałupnikowi Rajtorowiz An- 
tonlowa jako domniemanemu 
korespondentowi i autorowi 
odnośnego artykułu w "Ga- 
zecie Opolskiej.” 

Rozprawa została po 4 go 
dzlnach odroczoną, aby więcej 
świadków zawezwać. Tłómacz 
nile umiał wszystkiego do- 
kładnie przetłómaczyć. 


W Król. Hucie toczył 
się w tych dniach proces 
przeciw panu Zającowi z Dol: 
nych Hajduk za zbieranie 
składek na biedne dzieci wrze- 
sińskie, a w samej kuźni 
w Bismarkhucłe miał zebrać 
kilka marek. Swego czasu p. 
Zająca za to wydalili z pracy, 
a teraz mu wytoczyli proces, 
jakoby urządzał publiczną ko- 
lektę bez pozwolenia. Sąd 
ławniczy  odroczył sprawę, 
gdyż nie było dowodów winy, 
a wachmistrz Kubetta ko- 
nlecznie chce dowodów do- 
starczyć. Jeden świadek po- 
wiedzlał na sądzie, że p. Zając 
po raz plerwszy widzi, a 
drugi, że go się Zając wprawdzie 
zapytał, czyby nie dał parę 
fenygów na Wrześnią, ale on 
nle dał. 


Że takie dowody nie wy- 
starczą, to jasne jak na dłoni, 
bo zbierać i zachęcać wolno i 
bez pozwolenia policył I na- 
czelnego prezydenta, a tylko 
wtedy trzeba takiego pozwo- 
lenia, gdy się chodzi z listą 
składek od domu do domu. 


Wachmistrz Kubetta tłó- 
maczył sądowi, że w takich 
sprawach trudno o dowody, 
ponieważ Polacy są tajemnicą 
związani pomiędzy sobą, ale 
dodał, że on się będzie starał 
wszelkiemi siłami o dowody 
| nowych świadków! Po- 
wiedział też wachmistrz Ku- 
betta, że wypędzili p. Zająca 
z huty, na co ławnicy po- 
między sobą mówili o tem 
w taki sposób, że slę to p. 
Zającowi nie mogło podobać. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Kraków. — Wśród 
powszechnego zapału, z jakim 
Polska cała czciła rocznicę 
nadania plerwszej w Europie 
konstytucyi 3 maja, powstała 
w Krakowie, wśród grona 
ludzi rozumnie kraj kocha- 
jących, wzniosła myśl zało- 
żenia towarzystwa, na którem 
oprzećby się mogła szeroka 
organizacya pracy nad oświe- 
canlem i uśwładamianiem ludu 
polskiego, tej niewzruszonej 
opoki naszego bytu, naszej 
przyszłości narodowej I poli- 
tycznej. 

Lat dziesięć mija właśnie, 
kiedy pod kierunkiem umiło- 
wanego przez cały naród pie 
śnłarza i gorącego patryoty, 
ś. p. Adama Asnyka, rozbu- 
dzono w tej części Ojczyzny 
naszej powszechny ruch, ener 
glczną pracę nad szerzeniem 
idel i organizacyi Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej. 

“Wszystko, co ma mieć 
trwałość w przyszłości, wzrasta 
powoli i statecznie” — wyrzekł 
ś. p. Asnyk do zebranych 
z całego kraju przedstawicieli 
Towarzystwa Szkoły ludowej 
lat temu 10. Powoli i sta- 
tecznie rosły zasoby I siły 
naszej instytucyj — a dziś, 
gdy spojrzymy na 10 lat wy- 
trwałej pracy, na jej wyniki 
dobroczynne, budzić się musi 
w każdem wlernem sercu pol- 
skiem pragnłenie utrwalenia 
i wzmocnienia tej pracy I 
tych owoców. 

Publiczna ofiarność pracy | 
grosza nie poszły na marne! 

Towarzystwo Szkoły lu- 
dowej zogniskowało energlę 
siły, dobrej woli I pracę ludzi 
wszystkich stanów I różnych 
przekonań politycznych I spo- 
łecznych w dążeniu do jednego 
celu! Swiatło wiedzy i myśl 
narodowa przenika dziś w coraz 
szersze rzesze ludu, budzł się 
świadomość siły moralnej i 
fizycznej w narodzie, śwla- 
domość potrzeby kulturalnego 
odrodzenia na wszystkich 
polach w rozwoju myśli I 
pracy polskiej. 

Jakże wiele jednak wy- 
siłków 1 ofiar potrzeba, by 
naród polski cały stał się świa- 
domą, myślą i czynem soli- 
darną społecznością! Wiary i 
wytwałości — tych cnótniechaj 
nam nigdy nie zabraknie! 

Budując szkoły wszędzie, 
gdzie tego lateres | obrona 
polskości ludu naszego wy- 
maga, wzmacniamy | ochra- 
nłamy nasz dorobek kultu- 
ralny i prawa ludu polskiego 
u jego podstaw; wydzieramy 
młodociane dusze  pelsklej 
dzłatwy z objęć wrogich 
nam żywiołów; popularyzując 
wiedzę | szerząc oświatę z po- 
mocą czytelni ludowych, bez- 
płataych wypożyczalniksiążek, 
żywem słowem, oraz tępieniem 
analfabetyzmu, szerzymy za 
miłowanie do godziwych roz- 
rywek u ludu, uczymy szerokle 
masy czuć, kochać ł czcić 
to z przeszłości naszej Oj- 
czyzny, co chwały i uwień. 
czenła godne, uczymy wierzyć 
w nieprzedawnione prawa na- 
rodu naszego | lepszą przy- 
szłość, otwieramy drogę do 
poznania prawdy najszerszym 
warstwom społeczeństwa, by, 
dążąc do cywilizacyjnego udo- 
skonalenła się, stały słę mo- 
ralną siłą przeciw zamachom 
na czystość I prawość ducha 
narodu. 


Farmer z Nebraski 


Chwali polskie kolonie Hofa w Wis- 
consinie. 

Poniżej podajemy kopię listu od 
starego doświadczonego farmera, 
który po obejrzeniu sobie najpierw 
innych kolonii, kupił od nas 160 
ukrową farme. Podobnych listów 
odbieramy mnóstwo każdego dnia. 

J. J. Hof Land Co., 
Sobieski, Wis. 

Farwell, Howard Co., Nebr., d. 
19-go listopada, 1901. 

J. J. Hof Land Co., 
Sobieski, Wis. 
Szanowni Panowie: 

Najpierw donoszę Panom, że 
przyjechałem do domu szczęśliwie. 
Żona i dzieci już za mną tęskniły 
i bardzo się z mego powrotu ucie- 
szyły. 

A teraz moi Panowie muszę 
Wam podziękować za waszą grze- 
czność i życzliwość jaką żeście 


mnie okazywali, gdy tam w So- 
bieski oglądałem Wasze grunta. 
Żałuję tylko, że nie mogłem tam 
zuraz pozostać i rozpocząć robotę 
na gruncie, jaki od Panów ku- 
piłem, lecz z powodu mojej farmy 
tutaj musiałem powrócić, ażeby 
posprzedawać wszystko czego nie 
będę chciał z sobą tamdotąd za- 
bierać. 

Moi przyjaciełe tutaj tak samo 
niecierpliwie za mną wyczekiwali 
i skoro tylko przyjechałem, zaraz 
mnie otoczyli i poczęli ciekawie 
dopytywać, co też tam za okolica 
i gdy im pokazałem kartofle i ka- 
pustę jakie ztamtąd przywiozłem, 
ponieważ tutaj ‘nikt nie przy- 
puszczał, żeby tam tak doskonałe 
zboże się udawało. 

Wielu z tutejszych farmerów 
radzi by posprzedawali swoje farmy 
teraz i chcieli by się udać do So- 
bieski i tam od Was sobie furmy 
pokupić. Lecz ponieważ urodzaje 
były tu bardzo liche rok po roku, 
już od kilku lat, przeto nie jest 
łatwą rzeczą tutaj farmy sprzedać. 
Ale pomimo to spodziewam się, 
że na przyszłe lato przynajmniej 
z 15 familij ztąd do Panów przy- 
jedzie, Kilku byznesistów ztąd tak 
ramo mają ochotę udać się tam 
dotąd i założyć byznesu. 

Jestem wielce  zadowolniony 
z tego, że kupiłem tę 160 akrową 
farmę od Panów i przygotowuję 
się teraz, ażeby tam przybyć 
w marcu. Kolonia Panów tak się 
mnie spodobała, że chociaż tu 
jestem osobiście to myślą jednak 
jestem w Sobieski. 

Wiadomo Panom, że zanim do 
Was przyjechałem, zwiedziłem naj- 
pierw z moim zięciem inne kolo- 
nie w poszukiwaniu za gruntem. 
Byłem w okolicy St. Paul i w 
Clark County, gdzie ogłaszają ta- 
nie grunta na sprzedaż. Ofiarowali 
mnie tam grunt po bardzo niskiej 
cenie, lecz gdy się wdałem w roz- 
mowę z tamtejszymi już zamieszka- 
łymi furmerami, każdy chciał mi 
sprzedać swoją farmę i chciał się 
ztamtąd wynosić. To naturalnie 
było dla mnie dosyć jasnem, że im 
tam nie musi być za bardzo do- 
brze, kiedy każdy tak usilnie się 
stara pozbyć to to posiada. 

Gdy przyjechałem do Waszej ko- 
lonii, znalazłem tam stosunki zu- 
pełnie inne, Farmerzy byli wszy- 
scy zadowoleni i zamiast wyprze- 
dawania nieomal każdy z kim ro- 
zmawiałem, życzył sobie dokupić 
więcej gruntu i dalej przekonałem 
się także, że gdy farmer w kolonii 
Waszej sprzeda swoją wyrobioną 
farmę. to nie wyprowadza się 
ztamtąd do miasta, ale pozostaje i 
kupuje sobie więcej gruntu od Pa- 
nów. 

To jest najlepszy dowód, że far- 
merom z Waszej kolonii dobrze 
się powodzi, przeto nie życzą s0- 
bie zamieniać to co mają na gorsze. 

Ja furmeruję tutaj w Ameryce 
już od przeszło 20 lat i nabrałem 
w tym czasie wiele doświadczenia, 
sądzę więc, że zdanie moje wzglę- 
dem gruntu i farmerstwa powin- 
no mieć pewne znaczenie. Tutaj 
farmerowałem na preryach, lecz 
śledziłem także / farmerowanie 
na gruntach leśnych i to samo, 
że kupiłem od Panów grunt, po- 
winno przekonać każdego, że Pa- 
nowie macie dobry grunt, w do- 
brej okolicy, bo inaczej nie był 
bym tam od Was gruntu kupił. 

I z czystem sumieniem mogę 
każdemu powiedzieć, że jeśli chce 
mieć dobrą farmę w dobrem poło- 
żeniu gdzie może być pewnym. że 
będzie miał dobre i wygodne utrzy- 
manie na farmie, niech się uda do 
Sobieski, Wisconsin i niech sobie 
kupi farmę w Sobieski lub Kra- 
kowie od J. J. Hof Land Cò., a 
nigdy tego nie pożałuje, 

Z szacunkiem 


ANTONI WOLINSKI. 


“NAJLEPSZYM PRZYJACIELEM 

CHŁOPCA JEST MATKA” 
— powiada stare przysłowie. 
Przysłowie to  zastósować 
można tak samo ł do dziew- 
czyny. W rzeczywistości matka 
jest najlepszym przyjacielem 
córki, a pomimo to w wielu 
familiach ten węzeł pokre- 
wieństwa nie jest tak ścisły I 
szanowany, jak ze względów 
naturalnych być powinien. 
Matki powinny żyć z cór- 
kami w poufaości. Powinny je 
pouczyć, aby Im powiedziały 
o każdej chorobie fizycznej i 
umysłowej, Jestbowłempewien 
peryod w rozwoju fizycznym 
każdej dzłewczyny, na który 
należy bardzo uważać. Każda 
najmniejsza nieregularność po- 
winna być natychmiast usu- 
nięta. Dra Piotra Gomozo 
działa bardzo dodatnio na de- 
likatny organizm kobiecy. 
Lekarstwo to jest sprzeda- 
wane wprost przezspecyalnych 
agentów. Adres: Dr. Peter 
Fahrney, 112 114 So, Hoyne 
ave., Chicago, Ill. 


NA MIESIĄC MAJ. f 
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Pierwsza Księgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- 
cago, poleca następujące dziełko fi 


Aliesiac Maj 


POŚWIĘCONY 


Bogarodzicy 1 Niepokalanej 
Dziewicy 
DIARY I. 


wen 
W tej kalążeczce zawierają 
salą: Ilozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu slemskiem I 
Opiece Niebieskiej Najś. Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożone 
I do jej świąt zastósowane 
PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
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W mocnej oprawie Cena 30o. 
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Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jast robiona 


odług przepisu 
starego nakockiego móisyonarza, który 
podróżował w Palestynie KEGA Świątej) I 

całej Azyi, iako też w Egipcie, lecząc ludzi 
x różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
ZY SA KOT taj sasz br 
u g przepian, soe wylecseni, a 

ktorzy mieli wzrok osłabiony, PETAN wrok 
zdrowy i silny. Bakocka ta mańć jeat skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
uzycia, pracawania nocami, wytażenia waroku 
przy słabem iwietla, iak również s przyczyny 
Ciężkiej choroby lub allnego działania słońca, 


Cena za pudełko $1.00. 


powni 


Można przesyłać w liście lstrowan 
przez Money Order lub w 1 13 A sca 
czkach pocztowych pod adresem: 


Madame 4. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


Pedziękowanie. 


Szan, Pani! paąkujesa pani maść jaka mi 
była przysłana. bo jest bardzo skuteczna i po- 
mecna. Feprzednio nie mogłem patrzeć na świa- 
tłe lub na słońce, a taraz mogę patrzeć i robić, 
a więc dsięknją za ukoteczną mańć. Proszę a 
przysłanie sawego obrazka, age widział, komu 
mam do zawdzigczenia wyleczenie 1 zdrewie. 
Antonf Szymański, 
608 Blain at., Bchenactady, N. Y. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance -Bldg , 
OHICAGO. 


Wiel Ojciec Newman 
mete was wyleczyć, a gdyby was nie 
mági wyleczyć te wam zaraz powie. 


CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 
ciec wielebny Ks. Ed. R. Rejnert, Pro- 
boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., 
St. Joseph, Mo. 


Wselabny Ka. Doktorze! — Pani Ewa 
Jezloraku, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie I czkawka cłą- 
gie Ją męczyły przez przeszło dwa lata. 

owiedziawszy się o lekarstwach Wiel. 
Ojca, posłała po nie raz I drugi, które 
zażywałą według przepisu I w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowlała, tak iż obe- 
cnie czuje się zdrowa, silniejsza i jakb 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysłanych 
jej przez Wiel. Ojca. A wlęc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
Et zł Wiel. Ojca 1 prosi Pana Boga 
o zdrowie ł o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora. — Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w St. 
Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. declaratio] 1 jej córki p. W. Har: 
czak. 


„._ Esport, Pas, 81 marca 1002. 
wag Ojcze! — Ninlejszem upra- 
szam przyjąć podziękowanie za lekar- 
stwa otrzymane od Ciebie, a które w 
dwóch tygodniach wyleczyło mnie zu- 
pełnie z bardzo długiej a' niebezpiecz- 
nej choroby, Bo już dłuższy czas nie 
byłem zdolny do żadnej pracy, a po u- 
Życiu tego Jekarstwa, czuję się być o 
dwadzieście lat młodszym | tak lekkim 
Jak w życiu nie byłem, co jedynie Wiel. 
Ojcu zawdzięczam i pragnę, aby żaden 
Polak, podupadły na zdrowiu nie szu- 
kał innego doktora, tylko jedynie Wiel. 
Ojca Newmana i jeszcze powtórnie za- 
Byłam jak najserdeczulejsze dzięki. Kre- 
ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF 
KOZIEŁ. Box 316 Export, Pa. 


DARMO. 


Załącz 3c. znaczek pocztowy na for- 
mułarz opisujący, jak ja leczę chorych. 


REVEREND NEWMAN 


Chicage, Ill. 


1363 W. Lake st., 


FIRST 
NATIONAL BARK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn alc. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE; 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Ans Pet H 
burę — Roaya | wszystkie inne enro aja a eaj 
jako taż na wazyatkie kuranjąca s, za. 


LISTY KREBYTOWE 


dla nżytku podróżnych w wszystkie e 
ta, ściąganie spadkahierstw (zenada w) I wawie 
RK A seoa Polski, Niomiec, AustryL Ra. 
D wszys auropejskich k. T 

umiarkowaną JĄ od - 


ZARZĄD: 


Jaa. B. Forgan, Prez. — David R. Fo |- 
Sszpęsz. — Geo B. Boulton, Vice-prez. E EL 
J. Street Kasyor.—Holmes Hoge, Asst. K awar, 
—August po? Kasyer.—Frank E, Brawa. 
Asst. Kazycr.—Chas. N. Gillstt, Asat, E. E. — 
Frank O. Wetmore, Andytor.—Emile K. 
Zarządca dep. depanzytów.—John E. Gardin, ʻa- 
rządca dep. wymiany pieniędzy. —Max Maz, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 
DYREKTORZY: 

farna! W. Allerton.—John H. Barker. _Geo 
Boulton—William L. Brown.-D. Mark dam: 
minga.—Chaa. H. Conovar.—James B. Forgam.— 
David R. Forgan.—Nalson Morris.-Bamud M 
Niekerson. —Eugena R. Pike.—Norman B. Ram 
—QGeorge T. §mith.—Jobn A Spoor.— Otta Young 


SKŁAD ZAŁOŻONY 166! R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HUBTOWRY I DEOBIAŁGOWY, 
132-334 E. RANDOLPH GT. 
pamiędzy Franklin i Markat st., 


CHICACO. 


Sprzedaje pu najtańszych oerach, 
A! J, p 


jovi ea. 
Nowe Hallandzkia śledzia, rocyjaki kawior, 
aard saanapl: (any. 


Awieża grzecby, 


Aoaszona groar. nie, pranale. 
Francoska śliwki, świeże rodzynki 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 


Awiaża stemię warzywowa, siemią t . 
Biemią dla kanarków, EIA Ere rrepa' 
kowe, jako | wasa)kia inne towary ko scare. 


HENRY SCHOBLLKOPP. 


TAJEMNICĄ KRA" 


Używajcie Dra Bonkera Complezi n 
Cream | Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonkor's Oomplezion Saag) 


Opalaaisnę, krosty tak 
uwane blackheads. bòha szy na Teray edy- 
nie przez ich rzadkie własności lecznicze, Prap- 
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, © jakiej utraymanie każda niewiasta aię 
stara. 


Dauwają one Piesi 
Jasta” ion 


Utrzymujcie waszą wątrobą w stanie czym- 
nym przez używanie pięcłek mawanych Be, Ben- 
kor'a Vegetable Livor Fills, bo cera wama ba- 
dzie nądzną | umysł zgnębianym, jeżeli wątniba 
nia wykonuje swych czynności podczas apałów 

letnich. 
Te trzy preparacye każdy w jakim 
Stanów po na 


kolwiek 
dostaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 
709 Milwauke Ave. 


Chicago. 


"M *03%0[4) 595 -q *Jdoq uoan saing 49%.) 


Nawy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOBÓW. 
ką łysych ludzi dostały 
piękne włoay. Watrsymuje 
wypadanie włosów a gło 

w krótkim czasie. W miaf- 
sca starych porastają nowe nader har- 
wne włosy. (Oñs 366 Grand st, Wma) 
Po szczegóły piszcie załączając c sma- 
czek pocztowy pod adresem: 

PROF. J. M. BRUNDZA, 


Dr. Wł. Słomiński. 


Bpecyalfsta na wszelkie choroby chro- 
niczne, były profesor na choroby koble- 
ce | sekretne, były lekarz wojskowy I 
egzaminator Mutual Inaurance Co., oras 
urzędowy lekarz wlelu towarzystw pol- 
skich. 

Kancelarya I mieszkanie: 
0.'8 Emma st., 
CHICAGO, ILL 
Telafon 1664 Monroe. 

Leczy wszelkie zastarzała choroby 
mężczyzn, koblet | dzieci. Zamlejsca 
chorym, po opisaniu aymptomów lah 
choroby, posyła stosowne lekarstwa pocztą 
lub expresem. 


ka 


Wrażenia z Kuby. 


Napisał Władysław Wagner. 


W opisie wrużeń mych i spo- 
strzeżeń poczynionych na Kubie 
w czasie czterotygodniowego tam 
pobytu, które w niniejszej nieco 
obszernej korespondencyi podaję, 
starałem się być bezstronnym, 5 
trzeć na wszystko okiem krytyka, 
mającego cel dalszy, obszerniejszy 
jak tylko dln rozrywki literackiej: 
pojmuję bowiem dobrze, iż Szan. 
tedakcya pragnie opisu bezstron- 
nego, mającego wartość materyal- 
ną dla szerszego ogółu polskiego. 
Unikałem zatem wszelkiego za- 
barwienia literackiego, a trzyma- 
łem się ściśle rozumowania i na- 


gich faktów tak jak natrafiłem. 


Cel podróży. 


Podróż celem zwiedzenia Kuby, 
którą podjęliśmy wspólnie z ob. 
Brysińskim nie była dla przyjemno- 
ści, nie stuć nas na podobne roz- 
rywki, ale widząc w Ameryce o- 

ólne zainteresowanie się tym kra- 

jem, czytając opisy o możności 
polepszenia bytu a nawet wzbo- 
acenia się, podjęliśmy myśl prze- 
onania się naocznie o wszystkiem, 
a zwierzywszy się gronu znajo- 
mych i osobom. którym Sprawa 
olepszenia bytu ogólno polskiego 
eży na sercu, wydelegowani zo- 
staliśmy w tym celu i w dniu 26 
października r. z. żegnani przez 
przyjaciół i reprezentantów tutej- 
szej polonii, opuściliśmy New York 
na parowcu "Morro Castle”. 


Havana. 


'Frzydniowa podróż do stolicy 
Kuby, była jednem pasmem przy- 
jemnych wrażeń, lecz wszystko to 
yło niczem w porównaniu ze 
wspaniałą panoramą Havany z jej 
ślicznym portem, malowniczem o- 
toczeniem i roślinnością, o jakiej 
nawet wyobrażenia nie mieliśmy. 
Staliśmy nu pokładzie okrętu ocze- 
kując przybycia urzędnika sani- 
tarnego, zapntrzeni w ten cudo- 
wny krajobraz, pochłaniając go o- 
czyma i w myśli porównując z 
monotonnym wyglądem miast a- 
merykańskich. 

Po załatwieniu formalności cel- 
nych itp. wylądowaliśmy i zamie- 
szkali w hotelu w Mascot, z któ- 
rego mieliśmy wspaniały widok na 
morze i zatokę. 

Miasto Havana, siedziba nie- 
dyś rządu hiszpańskiego, dziś sto- 
il rzeczypospolitej kubańskiej po- 
łożone malowniczo i otoczone ro- 
ślinnością pedzwrotnikową nie za- 
wiera nic tak szczególnie godnego 
widzenia. Kilka wspaniutych bu- 
dynków jak np. pała: byłych gu- 
bernatorów hiszuuńskich, katedra 


w której złożone były zwłoki Krzy- 


D 


śztofa Kolumba i kilku innych 
prywatnych rezydencyi, to wszy- 
stka eo było godnem widzenin. 
Zresztą, ulice ciusne i brudne, po- 
mimo że rząd umerykański po- 
czynił radykalne zarządzenia, je- 
dnakowoż pozostaje jeszcze wie- 
le do życzenia pod tym względem. 
Ogólny wygląd domów jest dość 
monotonny ìi zaniedbany, lecz za 
to place publiczne, dość liczne i 
nieżle utrzymane, robią dobre wra- 
żenia. Domy są prawie wszystkie 
budowane w hiszpańskim stylu. 

Imdność Havany w dość zan- 
cznej liczbie napływowa, w ogól- 
ności ma przeważający charakter 
hiszpański, niedbały, żyjący z dnia 
na dzień. Kubańczycy odróżniają 
się od innej ludności trochę cie- 
mniejszą cerą i znaczną domieszką 
krwi murzyńskiej. 

Życie towarzyskie jest tu dość 
rozwinięte i przyjenine i nie tru- 
dno e zawiązanie znajomości, gdyż 
Kubańczycy v natury są uprzejmi 
i gadatliwi. liczne kawiarnie i 
hotele dają sposobność przyjemne- 
go spędzenia czynu. Ruch towa- 
rzyski rozpoczyna wię tu po zacho- 
dzie słońca i trwa do późna w no- 
cy. Wówczas ułice i place publi- 
czne zapełnione s4 poruszającą się 
masą ludności, a w znacznej czę- 
ści płcią piękną. Panny w nieod- 
stępnem towarzystwie mam lub 
sług, w oryginalnych malowni- 
czych nakryciuch na głowie lub 
z różą we włosach. Słyszałem wie- 
le o piękności Hiszpunek, lecz wy- 
znać muszą, że nadzwyczajnej pię- 
kności, coś uderzającego daremnie 
szukałem, ledwie jedna nu 50 twa- 
rzyczek mogła ujść za znośną, re- 
szta to powszednie typy. 

Mieszkańcy Huvany jak i więk- 
szych miast, nie odznaczają się 
zbytnią uprzejmością dla Amery- 
kanów, a czemu to przypisać na- 
leży, powiedzieć nie mogę, przy- 

uszeżam jednak, że obawa kon- 
beti w handlu jest główną 
przyczyną. Pobyt w hotelu i ży- 
cie w MHavanie jest stosunkowo 
drogie, obiad w drugorzędnym ho- 
telu kosztuje co najmniej £L.00, 
kuchnia jest dość smaczna i obfi- 
ta. Artykuły spożywcze i jarzyny 
są w mieście bardzo drogie, bo np. 
tuzin jaj kosztuje 80 centów. 

Obraz Havany nie byłby zupeł- 
nym bez opisu wielkiej fortecy 


“Morro Castle". Olbrzymia ta for- 


teca pobudowana a wjazdu do 
portu na wysokiej prostopadlej 
skale, zdaje się być nie do zdoby- 
cin, poddała się jednak w ostatniej 
wojnie liczebnie słabszej armii a- 
merykańskiej prawie bez wystrza- 
łu. Ludność ze strachem i zgro- 
zą spogląda na te szare mury. 


< Tam ginęli tysiącami patryoci ku- 


bańscy, krew ich płynęła strumie- 
niem po kamiennym bruku forte- 
cy, kule hiszpańskie porobiły wy- 
łomy w murach, przy których u- 


 sławiani w rzędacn ginęli podej- 


rzani © nułeżenie do powstania 
lub schwytani % bronią w ręku, 
Zwłoki tych bohaterów za- wol- 
ność nie znalazły nawet odpoczyn- 
ku w ziemi; rząd hiszpański nie 
miał nawet dość czasu na polece- 
nie wykopania grobów —rzucuno 
je przez specyalny wyłom w mu- 
rze na pożarcie rybom w morzu. 

Projektowane i już w części do- 
konane przez rząd amerykański u- 
lepszenia w Havunie. uczynią ją 
w przyszłości jednem z najpiękniej- 
szych miast. 


Wyjazd na prowineyę. 


Po trzy dniowym pobycie w 
Havanie wyruszyliśmy do naszego 
celu podróży do prowincyi Puerto 
Principe. 

Z Havany do Matanzas u na- 
stępnie Cienfuegos (miasto porto- 
we ze znakomitym portem, przy- 
stępnym dla największych okrętów) 
odbyliśmy podróż koleją dość szyb- 
kc, lecz nie bardzo wygodnie; ko- 
leje bowiem tutejsze z dawniejszej 
daty mają wagony niewygodne. 
Lokomotywy o olbrzymich komi- 
nach z ogromnym zapasem drze- 
wa lub węgla drzewnego, dziwne 
robią wrażenie po amerykańskich. 
Z małemi przeszkodami. jak np. 
pociąg nasz wrócić musiał kilka- 
naście mil do najbliższej stneyl z 
powodu przerwania się linii kole- 
jowej, (które są jednotorowe) do- 
jechaliśmy bez innej przygody do 
Cienfuegos i właśnie natrafiliśmy 
na okręt, który nas przewiózł do 
Jucaro. 

Podróży morzem z Cienfuegos 
do Jucaro nigdy zapomnieć nie 
hędę w stanie. Widoków, któremi 
się znchwycałem nie jestem wsta- 
bie opisać. W EERE pasmo 
gór około Trynidad w prowincyi 
Sauta Clara o dziwnej formacyi, 
u podnóża lasy palmowe, ogrody 
cytrynowe i pomarańczowe w 
kwieciu, roślinność bujna i rozmai- 
ta, klimat ługodny, wszystko to 
robi czarujące wrażenie. 

Przecudny to kraj, uposażony 
przez naturę we wszystko, u je- 
dnuk ubóstwo ogólne, a nawet nę- 
dza wszędzie widoczna. Cztero wie- 
kowy ucisk hiszpański i znęcanie 
się nud ludem wyrobiły w nim a- 
patyę do wszystkiego. 

Lud ten z natury zalu stra- 
cił wszelkie poczucie samodzielno- 
ści; żyje w nędznej lepiance z 
chrustu i gliny, pokrytej liściem 
palmy —n bardzo często bez podło- 
Ki. Mężczyźni ubierają się dość 
niedbale i brudno, kobiety zaś lu- 
biy bardzo się stroić w błyskotki 
i barwne mauterye, o ile im ich 
stan pozwala. 

Lud kubuński, żyjący wśród 
wspaniałej bujnej roślinności, ma- 
ło uprawia rolę, u jeśli ją upra- 
wia to w sposób odwieczny, dre- 
wnianą sochą przewraca ziemię, 
na Bożą łuskę rzucając siew — pe- 
wny, że ziemia ta wyda mu stu- 
krotny plon bez mozolnej pracy. 
Pokurm jego, to niemał owoc i 
jarzyny; mięso to rzecz zbytku, a 
zresztą i klimat tamtejszy nie wy- 
maga pokarmów ogrzewających. 

Ostateczną nędzą tego kraju i 
ludu były wojny trwające z ma- 
łemi przerwami do ostutnich cza- 
sów przez lat 40, Ślady ich są 
wszędzie widoczne; wsie i miasle- 
czka niemal wyludnione, planta- 
cye opuszczone, cukrownie w zglisz- 
czuch. Ryk do pracy tu potrzeba, 
a ruina dzisiejsza w ciągu krótkie- 
go czasu usuniętą by została. 

Dalej zdążaliśmy do celu naszej 
podróży, a mianowicie do posiadło- 
ści Lurindona, własności kompanii 
“Fhe Development of Cuba”, któ- 
ra poleconą nam została jako za- 
sługująca na zupełne zaufanie, i 
jak to się później przekonaliśmy 
zupełnie zgodnie z prawdą. Z Ju- 
curo więc wyruszyliśmy konno w 
głąb kruju. Konie tutejsze odrębnej 
rasy, bo małe, o grubym wło- 
sie, są bardzo wytrwałe, łagodne i 
łatwe do kierowania. Dróg w tego 
słowa znaczeniu niema wiele, jakie 
są to zaniedbane, znrosłe trawą i 
chwastami, lecz pomimo to są nie 
złe, nawet w porze deszczowej, 
gdyż nie są grzązkie. 

Podróż do Lurindony, gdzie za- 
bawiliśmy 10 dni, była dln nas 
pełną niespodzianek 1 nieraz ko- 
micznych wydarzeń. 


Opis gruntów. 


Ziemię którą w ciągu naszego 
10-cio dniowego pobytu w Larin- 
dona oglądaliśmy, uznaliśny wszę- 
dzie za nadzwyczaj urodzajną. 

Przekonałiśmy się naocznie, że 
istniały tam przed wojną wielkie 
pluntacye trzciny cukrowej, ogro- 
dy pomarańczowe i chodowano 
wielkie stada bydła. Wszystko to 
zniszczyli Hiszpanie, by powstań- 
com odciąć żywność. Przestrzeń 
ziemi należąca do kompanii D. C. 
C. położona jest wzdłuż linii ko- 
lejowych Jucaro i X, Fernando i 

ącej na ukończenin kolei Cu- 
ban Centra] R. R., która w krótce 
zostanie otwartą dla ruchu i cią- 
gnie się do Ciego de Avila, do pół- 
nocnego wybrzeżu Kuby, i jak 
wybadaliśmy osiedlonych tam Niem- 
ców i Skandynawów, jest nader u- 
rodzajna; udaje się tanm każdy ga- 
tunek zbożu, jarzyn i owoców. 

Położona na równinach ziemia 
jest dostatecznie wilgotną i ma 
obfite źródła słodkiej wody. Zna- 
leźliśmy prześliczne obszary lasów 
przeważnie drzewa machoniowego 
1 cedrowego. Komunikacyn z są- 
siedniemi miastami, Ciego de Avi- 
la, Moron i St. Fernando, dobra i 
łatwa, jak również zbyt produktów 
łatwy u ceny dobre. Co do klima- 
tu, to osiedleni tam Europejczycy 
zapewniali nas, że zdrowszego i 
łagodniejszego niema chybu na 
całym świecie. Szanownych czytel- 


ników mogę zapewnić, że czułem 
to sam, gdyż chorowity od lat 
tilku, w czasie tam mego pobytu 
czułem się zupełnie zdrów ł jakby 
odmłodzony. Wycieczki nasze eo- 
dzienne trwały od rana do wie- 
czoru, skrzętnie zwiedzaliśmy i no- 
towali wszystko, co miało wartość 
realną i ogólny obraz podany su- 


marycznie biorąc pod _ rozwagę 
wszystko skrupulatnie. Poczuwa- 
my się również do obowiązku 


wspomnieć tu o przyjacielu naszej 
narodowości, jakiego znaleźliśmy 
w osobie senora Don Mareo de 
Vera Blanco, bogatego plantatoru, 
który podejmował nas w swej re- 
zydencyi z uprzedzającą grzeczno- 
ścią. Znaleźliśmy w nim człowie- 
ka ńwiatowego, obeznanego dokła- 
dnie z historyą naszego narodu i 
naszego wielkiego wielbiciela. 


Obraz ogólny. 


Wyspu Kuba zwana perłą Anty- 
lów jest 775 mil długa i 45 mil 
szeroka i jest największą ż grupy 
wysp zwanych Antylami. Położo- 
na w pasie poniżej zwrotnika ma 
klimat ciepły, nie nazwę go gorą- 
cym, ponieważ jak urzędowy wy- 
kaz podaje, temperatura najwyż- 
sza bardzo rzadko przechodzi 80 
stopni Farenheita, najniższu zaś 
40 stopni. Odległość Kuby od No- 
wego Yorku wynosi 1175 mil an- 
gielskich; podzielona jest na 6 pro- 
wincyi. 

Ludność wynosi około dwa mi- 
liony i składa się z Kubańczyków, 
Hiszpanów i murzynów. Prowin- 
cye Mautansus, Havana i południo- 
we wybrzeża są dość gęsto zulud- 
nione, reszsta ma zaludnienie bar- 
dzo małe. 

Klimat Kuby jest bardzo dobry, 
pomimo że nosiła dotąd złą sławę 
pod tyw względem. Jeżeli wypudki 
żółtej febry zdarzały się tu, to 
tylko w miastach, gdzie kanaliza- 
cya zupełnie nieznanu, a ludność 
niezmiernie niechlujna. Zdaniem 
znawców, Kubu w przyszłości bę: 
dzie miejscem klimatycznem, do- 
kąd wysyłać będą chorych z całe- 
go Świata dla odzyskania zdrowia. 
Zima ta nieznana, & w lecie po 
ciepłym dniu następują chłodne 
noce. Otoczona dokoła wodą, a 
wiatry morskie łagodzą upały i re- 
gulują W Ciego de Avila stało 
załogą przez dwa lata 7,000 woj- 
ska Btanów Zjednoczonych i stan 
zdrowotny żołnierzy miał być zna- 
komitym. R wypadek febry nie był 
znany: 

Pora deszczowa, tamtejsza zima 
trwa od maja do sierpnia; deszcz 
choć obfity nigdy nie jest szkodli- 
wy dla rolnictwa. Bogactwa natu- 
rulne Kuby są nieprzebrane, a więc 
najpierw ziemia bardzo urodzajna, 
wydająca 2 i 3 plony do roku, la- 
sy znwiernją nieprzebrane bogi- 
ctwa budulcowego i kosztownego 
drzewa jak np. machoń nujlepsze- 
go gatunku, ceder dochodzący do 
olbrzymich rozmiarów, którego 
drzewo jest używane wyłącznie na 
pudełka do cygar na całym świe- 
cie. Kilkanaście innych gatunków 
drzew mało znanych w krajach 
sfer umiarkowanych; drzewa po- 
maurańczowe i cytrynowe rosną dzi- 
ko, a wspaniałe palmy w kilku- 
nastu odmianach są najpiękniejszą 
ozdobą kraju. Kraj cały jest do- 
brze nawodniony, a centralna Ku- 
ba zawiera bogate pokłady żelaza. 
miedzi i cyny. a w niektórych 
miejscach i złota. Asfalt kubań- 
ski uchodzi w świecie handlowym 
za pierwszorządny, u w ostatnich 
czasach znaleziono źródła nafty. 

Najważniejszym produktem Ku- 
by jest tyloń, nie mający sobie ró- 
wnego. W okolicy Moron, którą 
zwiedziłem, znalazłem obszerne 
plantacye tytoniu i jak mnie za- 
pewniano najlepszego gatunku. Ty- 
toń daje zbiór dwa razy do roku, 
a czasumi zależy to od kultury i 
8 razy. Obliczają, że przeciętny 
dochód z akra wynosi od 500 do 
1,600 dolarów. 

Drugim głównym produktem jest 
trzcinn cukrowa; widziałem trzeci- 
nę 10 stóp wysoką, a łodygi 3 cn- 
Je średnicy, sudzić ją można na 
świeżej ziemi i nie potrzeba odna- 
wiać przez 15 do 20 lat. 

Bardzo ważnym | przedmiotem 
lecz zuniedbanym jest kawa, a 
znawcy przyobiecują. że w przy- 
szłości Kuba będzie produkować 
największą i najlepszą część tego 
artykułu. Owoców i jarzyn jest tu 
nieprzebrane bogactwo —jak koko- 
sy, banany, 16 odmian winogron, 
pomarańcze, cytryny itp., jedynie 
Jabłka nie udają się. Jarzyny uda- 
ją się znakomicie i w wielu od- 
mianach; kukurydza dochodzi do 
olbrzymich rozmiarów, trzy zbio- 
ry rocznie, 

Przemysł w tego słowa znacze- 
niu nie istnieje tu wcale, a jaki 
istniał (zniszczony został przez 
wojny i dopiero obecnie, kapitał 
i przedsiębiorczość amerykańska zu- 
czyna się krzątać nad podniesie- 
niem go, gdyż widzi zyski w przv- 
szłości, przy niewyczerpanym bo- 
gactwie natury i niskiej płacy ro- 
botnika. 

Przyszłość tego wspaniałego kra- 
ju nie może być inną, jak świetną. 
Rak do pracy i kapitału napływa 
codziennie a z tem idzie bogactwo 
ogólne. Kraj ten dzisiaj zaledwie 
w jednej dziesiątej części wyzyska- 
ny z bogactw naturalnych, przy 
rozwiniętem rolnictwie i przemy- 
śle nie tylko wytworzy dlu wła- 
snej konsumcyi, ale ogromna część 
wyjdzie po zagranicę kraju w zi- 
mian za złoto. 

Bogactwo Kuby leży w roli i 
hodowli bydła; zietnia urodzajna 
wymaga mało pracy a wydaje ob- 
fity plon, chów bydła i trzody 
chlewnej również nie wymaga wie- 
le zachodu, gdyż paszy zielonej 


CA RENAN POTERE A: 


jest w bród przez cały rok; rolnik 
nawet z małym kapitałem, lecz 
chętny do pracy ma tu sposobność 
nie sylko wytworzenia sobie dobre- 
go bytu. lecz nawet wzbogacenia 
się. Kmigranci Niemcy i Szwedzi, 
osiedliwszy się po wojnie, dzisiaj 
opływują w dostatki. Dlu rze- 
mieślnika nie ma tu wielkiego po- 
la obecnie, chyba żeby rozpoczął 
przedsiębiorstwo na własną rękę. 
Poniżej podaję tabelę kosztów u- 
prawy i zysków z głównych pro- 
duktów rolnych, które zebrałem 
od plantatorów, zatrudniających 
rolników najemnych, i tak: tytoń 
artykuł główny daje szybko płon, 
lecz wymaga znacznej pracy i zna- 
jomości uprawy, opłaca się jednak 
najlepiej, koszu: uprawy jednego 
akra wynoszą od 20 do 50 dola- 
rów; zysk od 500 do 1,000 dola- 
rów, Kukurydza -(coru) przynosi 
bardzo dobry zysk a mało wyma- 
ga pracy; banany rodzą w pierw- 
szym roku i trwają 10 lat, zysk z 
akra’ około 100 dolarów. 
Nadzwyczaj zyskowną jest upra- 
wa ananasów (pineaple) duje od 
200 do 500 dolarów z akra; cytry- 
ny i Kaa są produktem 
nujzyskowniejszym. przynoszą od 
300 do 500 doł. z Abi, lecz ro- 
dzą dopiero w trzecim roku. Ja- 
rzyny i inne owoce na export przy- 
noszą również wiełkie zyski, a nie 
wymagają prawie żadnej pracy a 
przynoszą 25 dolarów z akra. 
Sumując wrażenia odniesione 
twierdzić mogę stanowczo, że nie 
ma kraju, któryby rolnikom dał 
tak znakomite warunki i sposo: 
bność do osiedlenia się z małym 
kapitałem i do dobrobytu, a na- 
wet wzbogacenia się. 

Ziemia jest obecnie nader tania, 
ogromne jej obszary leżą odłogiem, 
n drugie tyle można wykurczować. 
Kawałek ziemi 5 akrowy, położu- 
ny bardzo dogodnie przy kolejach 
z łatwym zbytem produktów, na- 
być można w cenie począwszy od 
150 dolarów. Zdaniem moim go- 
spodarstwo na 5 akrach więcej 
przyniesie dochodu, aniżeli burdźo 
dobry rzemieślnik w Stanach Zjedn. 
pracując stale rocznie zarobić może. 

Były gubernator Kuby jen. Leo- 
nard Wood, ezłowiek bezstronny, 
któryby raczej zatrzymywać chciał 
ręce do pracy w Stunach Zjedno- 
czonych, zapytywany 0 możliwych 
stosunkach dla emigrantów, od- 
WoS między innemi: Amery- 

anie chętni pracy, mają przed so- 
bą na Kubie świetne widoki na 
PRZY 

Radze uprawę pomarańcz, cy- 
tryn, bananów, kuwy, orzechów 

| kokosowych i ananasów. Potwier- 
i dzenie zaś mych informacyi zebra- 
nych eo do stanu zdrowia wojska 
Stanów Zjednoczonych, znalazłem 
w certyfikacie lekarza wojskowe- 
go dr. Henry L. Brown stacyono- 
wanego w Ciego de Avila przez 15 
| miesięcy, (0 której to miejscowości 
wspomniałem wyżej) z duty Ż1-go 
grudnia 1901 roku, w którym i 
daję, że stan zdrowotny armii był 
zuukomity 
Korespcudencyę moją zakończę 
parodoksem, jak może * wielu zda- 
wać się będzie, lecz jak przyszłość 
niedaleka wykaże, | paurodoksem 
prawdziwym, że lud polski szukać 
| powinien szczęścia w ziemi, a nie 
ię jarzmie w kopalniach lub fa- 
brykuch, a ziemią tą obiecaną jest 
| Kubu. 


ZDROWIE JEST LEPSZE 0D 
BOGACTWA. 

Bogactwo nie ma rzeczy- 
wlstej wartości, chyba że czło- 
wiek cieszy się dobrem zdro- 
wlem.  Iluż to bogatych lu- 
dzi oddałoby całe swoje ko- 
losalne mienie za przywróce- 
nie Im zdrowia Í sily? Jakąż 
więc pieczołowitością powin- 
niśmy otaczać swe zdrowie i 
starać się o to, aby usunąć 
wszelką zapowiedź zbliżającej 
się choroby. Severy Czyści- 
ciel Krwi jest naturalnym 
środkiem wzmacolającym, prze 
czyszczającym | uśmierzają 
cym. Usuwa on wszelki niena- 
turalny stan zdrowia, wydala 
wszelkie nieczystości z syste 
mu, wzmacnia ciało i nastra- 
ja cały system nerwowy. Je 
go dodatnie skutki objawiają 
się po krótkiem zażywaniu, 
słabość ustaje, człowiek staje 
się sllnym i ochoczym, a u- 
czucie zdrowia I siły objawia 
się w całym systemie, We 
wszelkich wypadkach wycień- 
czonego systemu, nieczystej 
krwi, uerwowego osłabienia, 
wiosennej febry, wyrzutów 
skórnych, skrotułu, liszał itd. 
Severy Czyściciel Krwi dzłała 
szybko i niezawodnie, Jako 
lekarstwo wiosenne na usu- 
nięcie z organłzmu wszelkich 
pierwiastków szkodliwych, ja- 
kle się nagromadziły w zimie 
i do nadania wszystkim czę- 
ściom organizmu siły i czyn- 
ności, nłe ma sobie równego. 
Cena $1,00, Na każdej bu- 
telce znajduje się podpis wła- 
ściciela W. F. Severa, Cedar 
Rapids, Iowa. 
e EA 

WIELKI WYNALAZEK. 


Poco trzyraacie tąpą brzytew | przy goleniu 
twarz ranicie, kiedy mamy SAMOUSTRZ, który 
naoatrzy najbardziej atępioną brzytew. Cana 
15e. u przesyłką, Adres: 

THE MODERN 8UPPLY CO. 


443 N. Ashland ave-, Chieago, Ill. 


Nowa imaszynka 
DO DRUKOWANIA 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpraktyczniejsza ma- 
szynka z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby. 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ja swój klucz, Atrament nabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę- 
dzej do: 

8. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 
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8. poświadczony! znany na cały świat 


DrHAM 


posiadający dyplom naj-ġ 
Mosezei szkoły lekarskiej 
)' Bellevue Hospital Med- 
jical College” w New Yor-8 
ìku, po odbyciu podróży i 
dwizytacy1 różnych szpitali 
pw Europie, rozpoczął naĝ 
pnowo swą wieloletnią pra- 
pktykę i przyjmuje chorych 
ju siebie oraz udziela radyę 


Logi a poko 7, 
y wszyst. choroby zna o ta. 
Dossność, apazmy, paraliż, d karania 4 waodnaś 
mchlinę, WSE zni bul włowy. nas, ócz 
nosa; choroby foiądka, gardia, piersi kans 
łów odchodowych: febrę, wyrzoty na głowie i 
|lskórne: choroby Maciczne, x nia regolar- 0 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 4 
J boleści poło! azer puchlinę, rany, otwory nagi 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyta i w ple- 
Jcach, katar, neuralgią, bronchitia. podawrę, O 
ataa FART 7 reu Ci Seb 
erza, Taks, kolki, wysychanie mieczn, 
| nóg, suchoty, choroby aj 


rak, tyfus, odra, glisty, rohactwo, lisz. par- 
ERY LNawaj, charóby jelit i prywatne It. d 
LECZY NIEWIASTY. DZIFOL I MĘŻCZYZN. 


f 
| Jeżeli cierpisz, a etracileń nadzieją wylecze»| 
nla, uda aię zaraz do Dr. liam pa radę. Dr. 
| Ham wyleczył jug tysiące Indzi, którzy dingo, 
„ciazpiefi a przez innych lekarzy ani w azpita- 
Gr nie UC ir REECE, WSZĄ: 
„dzie rozgłaszają imią Dr. Hum i znajomym go 
Iipolecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy. 


|| CHOROBY ZARAŹLIWE, à 


obojga plet (czy to nabyto Jub zrodziców prze- 
azane) leczy a 


. DR. C. B. HAM 
508 Natlenał Union Bldg. TOLEDO, 0. 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje, 
Pn ly e ry RABA | 70.799 7 


DR. KALLMERTEN 


ogólnie znany specyalista 
leczy choroby ohra 


miczne, nerwowe | 
rywatne mę: 
obiet i dzieci I a 


nagrody 81,06% 
ażdemu lekarma 
w! w Ameryce, któ 
ry tyle io: 
chorób wyleczył u 
w takim samym 
przeciągu czasu, u 
akim je Dr. Kalimerten uskatecznił 
ero lekarstwa przyrządzane są z korsa 
m! 1 ziół w jego własnem, wielkiem la 
boratorynm | dla każdego pacyenta oša 
bno. Dr. Kalimerten wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wiela uznanych byk 
przez innych doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała sł 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmertat 
po bezpłatu radę. Opiszcie dobrm 
chorobę, Palilia łeć, wiek 1 ware 
trwanie choroby, ARRA kosmyk who 
sów z głowy chorego 1 8-centowy. zna 
czek wy, a odwrotną pocztą otrwy 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę I mox 
Giwą opinię, omy pacyeat będzia móg 
byd wyleczony ozy mie. Adres: © 

DR. F. J. KALLEERTEN. Tulse, © 


20,000 Akrów Grantu 


na sprzedaż pe $5 de $10 
za nkier. 


Grunt ten pokryty twardem drzewam budni- 
cowem, znajduje sią w polskiej osadzie w 
Sturgeon Lake, Minn. Jeat Lu polski kościół 
1 polakie przedsiębiorstwa. Płaci się M gotówki, 
resztą na 10 letnią wypłatę po 6 procent 

Grunta te wydają wielką ilość koniczyny, 
siana i dzikiej trawy, która jest bardzo dobrą 
dla bydła, owiec i dla drobin, ale można ta 
uprawiać zboża i inne produkia rolne. Granta 
te znajduję się pomiędzy St. Paul, Minnespolie, 
Duluth 1 Weat Superior, nad dwoma kolejami, 

Po wrzełkie informacye w polakim jązyku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pw- 
kropp, Sturgeon Lake, Minn. Po informacya 
w języku angielskim należy pisać da właści- 
cieli: TEO. F. KOCH LAND Co., 156 E. &rd st, 
Bt. Pavi, Minn. Ro. 34) 


l 
I 


PRZYŚLIJ NAM TYLKO $1.00 
a poślemy wam expresem doskonałą półtonówkę 


jaką 
przedstawia 
obrazek. 


Jeżeli wum się 
spodoba zapłacicie 
agentowi express 
, wemu resztę $4.75 
LĄ | koszta przesyłki. 
r Harmonlika ta jest 
, warta najmniej 
$412.00. Nasza cena 
tylko $5.75. Opra- 
wa tej harmoniki 
jest bardzo mocna 
i piękna z imita- 
cyą różanego drze- 
wa, niklowa klu- 
cze, podwójne mie- 
chy, niklowe rogi, 
4 basy, 19 kluczy, 
2 sztopmy, 3 rzędy 
piszczałek. Roiz- 
miar 111437 cali. 


f 


Oferta ta jest tylko na krótki czas, 


ażehy zdobyć sobie dobrych i stałych koatumerów i przekonać ich, że nasza: Polska 
Firma tanej sprzedaje wszelkie artykuły aniżeli Inne, obconarodowe firmy. 


Adresujcie: THE MARION SUPPLY CO., 
816 N. Hamlin Ave., Chicago, Ill. 


SEVERY 
LEKARSTWA. 


Severy Olej 
św. Gotharda 


nigdy nie chybi w przynosze= 
nin ulgi w boleściach renma= 
tycznych, neuralgii, opuch= 
nięciach, wywichnięćiach, po= 
dagrze, nadmiernym natęże- SE 
niu i wszelkich zapaleniach. (©$ 


Cena 50 Ct. 


Balsam 
NA PŁUCA 


wora środek ma ka- 
szie, zaziębicnia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc, 


infinenzę, krup, ból w gardie 
i wszelkie inne dolegliwości 
Ceny 25 i 50 ct. 


płucne. 


CZYŚCICIEL KRWI 


$3 ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 63 
5 fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00. 


S Seve 


Lekarstwo 


na nerki i wątrobę 


Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, leczy kot- 
gestyg, krwawe mokrzęnie, 
kamień, boleśne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza. 

Cena 75 ct. i $1.25. 


Balsam 
Zycia 


reguluje trawienie, pomnaża 

52 apetyt, zwalcza zatwardzenie, 

> ból głowy i wszelkie osłabie= 

nia. Szczególnie skuteczny 

dla sędziwych i słabowitych. 
Cena 75 ct. 


W.F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


STY Potrzeba Agentów. 
BEŁA- Składane chustawki, ławki, hamaki, 
DANA stołki i stołeczki, małe stoły, balie 


it p. 


Agenci zarabrają łatwo 


%5.00 DO $10-00 DZIENNIE. 


Chcącymm objąć agenturę 
dostarczamy wzorów i mo- 
doli. Agenturę można zalo- 
zyć w każdem miejscu. 


Adres: 

Clearfield Wooden 
Ware Co. 

CLEARFIELD, PA. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. i 


Dawe Fortepiany od $300 wytej, sprzedajemy takto Organy i Instrumenty 

Muzyczne. Btrojenia i reperacye fertepianów wykonujemy akuratnię 
po niskich cenach, 

Kte umie visać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tyeh językack 


257 Hanover street, 
Boston 


357 
s Masa, , 


Pełny wybór różnych apieczoych towarów krajowych I zagranicznych, 


W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 


na wszelkie choroby, 


4 


GAZETA WOLSIEA. 


NN, 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


©tduat Pellah Nowspapar Im the Paited States. 


APPEARING EVERY TBURSDAv. 


ESTABLISHED 1873 


Representa tha iniererta of nearly 8,406,040 Polce 
raaidang (Aroughont the United States € Canad. 


= Subecripuon Two Dollar per Year. E 


RATES OF ADVERTISING: 
í 1l yær - - U) - 45.00 
| entha £26.26 
ONE INCH Í 3 months 915.00 
| 1 manth tn 
( ane tima - 3.80 
Cmo lina ana tima ka 


E, e A N, 7 
Beading Matter 40 cents per lino of |nsartloa. 
7 read in all the Statee 


The Gazeta Polaka 
and Territorien of the Unlon, In Canada, Marico, 
Ceatral America, South America, in Great Britain 
and Iraland, France, Germany, Auatria, Servia, 
SŚwilzarland, Turkey, In Aria, Africa and Anus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
1s realy a First Clasu Adcertising Milium 


AH communications ought to be addressed : 
W. DYNIEWICZ, 
PURLIBRER “QAZETA POLSKA,” 
5323 Noble st., Chicago, II. 


Phe havr eper 4060 worka of our owa Publication 
and Edition, and [mportad Bcoki. 


GAZETA POLSKA 
__W CHICAGO. 


Najstaruze czaaopieme polskie w Stan. Zjeda. 


Wychodzi we czwartek kużńego tygudnia. 


PRRN"WKRMATA ROCZNA: 
W Stanach Zjetn., Meksyku d Kanadzie $8.00 
ropie, Arnaryce Sroadkówaj i Polu- 

dnie'rej, Aayi, Afryce, Awatrnlii 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nie 
wymo<zaiw jednego cala drakm na jeden raz 
50 centów, następnie połowę ceny. 
08SŻ074K/[WANV/4 na jeden raz jak í ogłosze- 
RIA o zsożeulu jakiego przedniębiorutwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
ABONENC:? zmieniający pom'eszkanie, powinni 
podać stary adreas i dołączyć 10e (w zna- 
czkach poczt ) na opłitą zmiany adresu. 
PIENIĄDZE należy przesyłać przes Monay 
Order, Exproma łab w liścia regintrowanym 
Kwoly niższa od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych 


Ręłopiaów nia zwraca my. 


Wazelkie laty | pieniądze adresować należy T 
W. DYNIEWICZ, 

532 Neble zt., Chicago, IIl. 
Pir wera Księcarala Polska w Ameryce posiada: 
Kaaiii A »'culgona s Europy, oras przeszło 
446 duiel 1 dziełak własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, 29-ge MAJA, 1901, 


PRECZ Z FRYCEM. 


Wiedzą już czytelaicy o tem, 
że cesarz pruski Wilhelm 
wyrwał się jak Filip z konopi 
z zamanlłestowaniem swej 
wielkiej "przyjaźol” do Sta- 
nów Zjednoczonych, podaro 
waniem statuy Fryderyka II, 
Frycem zwanego, z zastrze- 
żemiem, aby tastatua stanęła w 
Washingtonie, pomiędzy pom- 
nikami ludzi zasłużonych kra- 
jowi. Wiadomość tę przyjął 
naród amerykański z oburze- 
nlem, a zaaleźli się nawat po 
słowie w kongresie, którzy 
zaprotestowal otwarcie I gło- 
śno, że w kapitolu wolnej re- 
publiki statua jakiegokolwiek 
króla, bylaby hańbą dla kraju, 
pogwalceniem zasad konsty- 
tucyl, wstydem i upokorze- 
nlem dla całego narodu. 

Jeden z najwpływowszych 
dzienalków w Stanach Zjed 
noczonych, ‘“‘The Chicago 
Tribuae”, który zawsze otwar- 
cie wypowiada swe  zdanle, 
gdy Idzie o honor kraju I 
narodu, daje prusakom, a 
«względale cesarzowi pruskle- 
mu, ciętą odpowiedź, której 
treścią dzielimy się z czytel- 
nikami, 

Cesarz niemiecki — pisze 
"Tribune" powinien się 
wstrzymać z swym podarun- 
klem statuy Fryderyka II na- 
rodowi amerykańskiemu, Jest 
to rzecz, nie zgadzająca się z 
zasadami naszego narodu, 
ażeby jakikolwiek monarcha 
zagraniczny miał być uczczo- 
ny statuą w kapitolu wolnej 
republiki, Nas nie obchodzą 
królowie aal królikowie— nie 
chcemy Ich. Fryderyk mógł 
sobie być dobrym żołnierzem 
| mężem stanu, ale nie miał 
aal nie ma żadaego zna- 
czenła ani wartości dla naro- 
du Stanów Zjednoczonych. 
Za to, że się zasłużył swej oj- 
czyznie, postawiono mu pom- 
nik w Berlinie I to mu powin 
no wystarczyć. Tak samo 
rzecz się ma z innymi Fryde- 
rykami i Wilhelmami, ale nas 
to nie obchodzi. 

Cały Berlin zasłany jest 
pomnikami królów, królików, 
książąt | książątek, ale nie wi- 
dzimy pomnika naszej ojczy- 
zale zasłużonych mężów jak 
Jerzego Washłagtona, Abra- 
hama Lincolna lub Ullsesa 
S. Granta. Postawienie pom- 
nika Fryderykowi II w Wa- 
shingtonie byłoby tak samo 
właściwem, jak Jullusza Ce- 
zara, Nerona, cara lub jakle- 
gobądź lanego despoty. Na- 
rodowi amerykańskiemu pa 
mlęć takich ludzi jest wstrę. 
tną, a tem mniej na czczenie 
ich pomnikami zasługującą. 

Jażeli cesarz nlemlecki 
chclałl zaszczycić naród ame- 
rykański jaką statuą, to po- 
winien był ofiarować pomnik 


i 
człowieka, 


który zasłużył 
słe ludzkości, jak baron Steu- 
ben. W nim Amerykanie wi- 
dzieliby męża, któremu win- 
ni są swą wdzięczność, jak 
winni ją są Lafayettowi i 
Rochambeau'owi. W tych 
dniach odsłonięcie pomnika 
dla tego ostatniego w Wa- 
schintonie było dla narodu 
amerykańskiego miłym upo- 
minkiem, za który Stany 
Zjednoczone wdzięczne są 
bratniej republice francuskiej. 
Jemu i tym, którzy go tu 
przysłali, aby pomóc nam do 
osiągnięcia _ niepodległości, 
winniśmy największą wdzię 
czność i przyjaźń, której nikt 
rozerwać nile jest w stanie. 
Taką samą wdzięczność win 
nlśmy baronowi Steuben i z 
największą ochotą I zadowo- 
leniem  przyjelibyśmy jego 
statuę, 

Nie dbamy atoli o pomniki 
królów, anl królików, począ- 
wszy od największego a skoń- 
czywszy na najmniejszym. Oj- 
cowle nasi walczyli w tym 
celu, aby się pozbyć jarzma 
tyrańskich królów. Ich syno- 
wle zatem obejdą się bez nich 
I nie chcą Ich: znać. 


Tyle “Tribune”. Artykul 
powyższy jest napisany bez- 
stronnle i powinien być na: 
uczką dla tych wszystkich, 
którzy myślą, że "amerykań 
scy kramarze” nle potrafią u 
szanomać swego posłannictwa 
dziejowego. Zdaje slę, że 
pomnik Fryca nie stanie w 
Washlngtonie, a gdyby do 
tego przyjść miało, prezydent 
Roosevelt postąpiłby niewła- 
ściwie! 

Precz zatem z pomnikami 
despotów 2 Washlngtonu, 
stolicy wolnej republiki ludo- 
wej. 


WALKA 0 WOLNOŚĆ KUBY. 


Właściwa historya Kuby 
datuje się od roku 1823, gdyż 
w tym roku rozpoczął się 
ruch o wyzwolenie wyspy z 
pod panowania hiszpańskiego. 
Historya lat poprzednich nie 
ma dla Kuby osobnej karty 
pochlebnej lub ujemnej; wy- 
spa ta była znana jako kraj 
dzikizamieszkały przez Indyan. 
Kubę odkrył Kolumb pod- 
czas plerwszej swej wyprawy 
28 października 1492 roku, a 
w roku 1511 została kolonią 
hiszpańską. Miasto Havana 
zostało założone w roku 1519. 
Wyspa ta początkowo nazy- 
wała się Juana, potem Isa- 
bella, następnie Santiago, aż 
w końcu otrzymała swoje pier- 
wotne nazwisko indyjskie--Ku- 
ba. 

Na Kubie było kilka po- 
wstań o niepodległość w la- 
tach 1823, 1829, 1834, 1835 
i 1850. Tem ostatnim kle- 
rował słynny Lopez i Crit- 
tenden, Narclsso Lopez był 
rodem z Wenezuell. W armii 
hiszpańskiej dosłużył się sto- 
pnla jeneral-majora | ożenił 
slę z bogatą Kubanką, Gdy 
się w nim obudziła chęć o- 
swodzenia Kuby, opuścił sze 
regi hiszpańskie, przybył do 
Stanów Zjednoczonych i zor- 
ganizował plerwszą wyprawę. 
Wyprawa wylądowała na Ku 
bę potajemnie, lecz nlebawem 
otoczona przez liczne wojsko 
hiszpańskie, po dwóch poty- 
czkach zozstala rozbrojoną. 
Lopeza garotowano, 49 za- 
strzelono, a 1c6 odesłano w 
kajdanach do Hiszpanii. 

Te wszystkie zawody I mę- 
czarnie nie odstraszały patyo- 
tów kubańskich od pracy nad 
oswobodzeniem wyspy | we 
wrześniu 1868 roku wybuchło 
znów powstanie, które trwało 
przez 1o lat. 

Walka toczyła się przez 
całe lat 1o z pogardą życia 
stron obydwóch. Po pięcio- 
letniej wałce okrutnej i krwa- 
wej w roku 1873 wyruszył z 
pomocą dla Kubańczyków od- 
dział ochotników wraz z a- 
municyą, bronią i zapasami 
żywności na okręcie Virgi- 
nlus. Wskutek tej wyprawy 
o mało nle przyszło do wojny 
między Hiszpanią a Stanami 
Zjedaoczonemi. 

Parowiec Virglnlus został 
zabrany Hiszpanom, obsadzo- 
ny i uzbrojony przez amery- 
kańskich marynarzy | popły- 
nąl na Kubę pod flagą Sta- 
nów Zjednoczonych. Dnia 7 
października, 1873 roku, o- 
kręt zawinął do Bort au Prin- 


ce na wyspie Hayti, zaopa- 
trzył silę w artykuły potrze- 
bne do wojny, przeznaczone 
dla powstańców kubańskich. 
Wyprawa ta nie udała się, 
gdyż Virglnius został ujęty 
przez hiszpańską kanonierkę 
Tornado | odstawiony do 
portu Santlago de Cuba, ja- 
ko okręt rozbójniczy, Mary- 
narze hiszpańscy zdarli z o 
krętu flagę amerykańską I po- 
deptali ją. 

Kapitan Fry wraz z 53 
marynarzami amerykańskimi 
zostali stawieni przed sąd wo- 
jenny, uznanl winnymi i stra 
conymi pomimo potestu kon- 
sula amerykańskiego. Ianych 
93 zostało także skazanych 
na śmierć, ale przeszkodził 
temu anglelski krążownik Nio- 
be pod dowództwem kapitana 
sir Lampton Lorralne, Na 
wiadomość o tem barbarzyń 
skim wyroku Hiszpanów, po- 
spieszył z Jamaiki do Santia- 
go I zagroził, że rozpocznie 
bombardowanie portu, jeżell 
wyrok nie będzie odwołany. 
Przybył jednak za późno, aby 
ocalić kapitana Fry wraz z 
53 marynarzami, których już 
stracono, Hiszpanie uniewa 
żniłl wyrok na resztę skaza- 
nych w liczbie 93, obawiając 
się Angli. W roku 1877 
powstańcy kubańscy zdziesią: 
tkowani, przestall na chwilę 
walkę, odkładając ją na pó- 
źniej, aby się lepiej do niej 
przygotować. 

Dnia 24 lutego, 1895 ro- 
ku, nastał początek końca. 
W dniu tym rozeszła się lo- 
tem błyskawicy wiadomość 
po Kubie, że wybuchło po- 
wstanie w prowincyl Santla- 
go I Matansas, 

Każdemu znany jest prze 
bleg tej okropnej walki i te- 
go nieludzkiego postępowania 
Hiszpanów celem zgniecenia 
ruchu powstańczego. Hiszpa- 
nle, jak wladomo, starali się 
teroryzmem, mordem, głodem 
| pożogą zmusić powstańców 
do kapitulacyi, ale daremnie, 
2 obydwóch stron walczono 
zacięcie. Hiszpania wysłała 
200,000 wojska, ale ta potę- 
żna armla okazała się bezsil 
ną, wobec dzielnej armii po- 
wstańczej, która postanowiła 
umrzeć lub zwyciężyć. I ta 
wilara w swe siły tak niell- 
cznego narody odałosła zwy- 
cięstwo. 

Nie będziemy opisywali 
szczegółowo przebiegu tej ca 
łej walki, gdyż każdemu tkwi 
ona śwleżo w pamięci; każdy 
wle o okropnościach Weyle 
ra, o obozach koncetracyj- 
nych, o męczeniu głodem 
starców, żon | dzieci, których 
ojcowie wyruszyli w pole, aby 
powrócić kiedyś do ojczystej 
zagrody z okrzykiem radości 
— wolna Kuba! — lub zgi- 
nąć za ojczyznę na pobojo- 
wisku. Wspomnimy tu po 
bleżałe o oswobodzealu Ku: 
by przez Stany Zjednoczone, 
choć i ta historya każdemu 
jest znaną, 

Główną przyczyną wojny z 
Hiszpanią jak władomo, było 
wysadzenie okrętu wojennego 
Maine w porcie Havana dnia 
15 lutego, 1898 roku. Od 
tego dnia wojna była nieuai- 
kałoną. 
aby wypędzono Hiszpanów z 
Kuby | oswobodzono wyspę. 
Wojna wybuchła I trwala 
krótko. Dała 3 lipca flota 
hlszpańska została zniszczoną 
pod Santlago i 14 lipca ka 
pltulowała armla hiszpańska 
na Kubie. W slerpniu na. 
stało zawieszenie broni I dnia 
14 września podpisano pokój 
na konferencyl w Paryżu. 
Dała r stycznia zwinięto fia 
gę hiszpańską na Kubie, a 
Stany Zjednoczoneobjęły kon- 
trolę nad wyspą, przygotowu- 
jąc Kubańczyków do samo- 
rządu. Trzy lata upłynęło 
nim obznajomlono Kubańczy- 
ków, jak rządzłć krajem | 
dnia 20 maja oddano Im wla- 
dzę nad wyspą skropioną 
obficie krwią patryotów ku- 
bańskich. 

Stany Zjednoczone oswo- 
bodzając naród krwią własną, 
zasługują na cześć wszystkich 
narodów świata. 


INAUGURACYA KUBY. 

W przeszłym tygodniu po- 
daliśmy wiadomość, że dnia 
20 maja wyspa Kuba ogło: 
szoną została wolną rzeczą- 
pospolitą, opartą na tych sa 


Kongres uchwalił, 


mych zasadach jak Stany Zje- 
dnoczone, W tym numerze 
podajemy w skróceniu prze- 
bieg ceremonii Inauguracyl re- 
publiki I kubańskiej. 

We wtorek dnia 20 maja 
z uderzeniem godziny 12ej 
w południe zjawil się guber- 
nator wyspy, amerykański je- 
nerał Wood, w pałacu pre- 
zydenta Palmy | w urzędo- 
wej formie oddał w ręce pre- 
zydenta władzę na wyspie. 
Przy tej uroczystości obe 
cni byli wszyscy nowi dygni- 
tarze rzeczypospolitej | zastę- 
pcy państw europejskich. Jen. 
Wood odczytał odnośne pi- 
smo, a raczej proklamacyę 
prezydenta Roosevelta poczem 
Palma złożył przysięgę na 
konstytucyę kubańską. To 
samo zrobili ministrowie. 

Po podpisaniu dokumentów 
odnośnych jenerał Wood udał 
się na wieżę pałacową I wla- 
snoręcznie zdjął z masztu po- 
wiewającą flagę amerykańską 
ra znak, że władza Stanów 
Zjednoczonych na Kubłe skoń- 
czyła się. W tejże chwili za 
grzmlało 45 salw armatnich 
z okrętów, portów l fortec. 
Gdy ich echo przebrzmiało, 
Wood przymocował do ma- 
sztu flagę rzeczypospolitej ku- 
bańskiej, która po raz pier: 
wszy zawisła na pałacu pre- 
zydenta. Z tysiąca piersi o 
dezwały się radosne okrzyki 
| wiwaty, kapele grały naro- 
dowy hymn, a 21 salw arma- 
taich ogłosiły światu, że rzecz- 
pospolita kubańska zajęła swe 
miejsce między państwami. 
Entuzyazm ludu nie da się o- 
pisać. 

Imieniem obcych państw 
zabrał głos kosuul angielski 
Garden wysławiając rząd Sta- 
nów Zjednoczonych, poczem 
jenerał Wood wraz ze szta- 
bem udał się do portu i wsiadł 
na oczekujący go amerykań- 
ski statek wojenny Brooklyn, 
który natychmiast podniósł 
kotwicę i wyruszył w drogę 
do Ameryki. 

Natychmiast po jego od 
jeździe prezydent Palma wy 
słał telegraficznie prołkama- 
cyę swoją do prezydenta 
Roosevelta, w której podniósł 
olbrzymie zasługi położone 
przez Stany Zjednoczone w 
walce Kuby o niepodłegłość 
i zapewnił, że nowa rzeczpo- 
spolita kubańska nie zapomni 
nigdy, jak wiele zawdzięcza 
rzeczypospolitej amerykań 
sklej. 

W ciągu dnia nadeszły ży- 
czenla od prezydenta Francyi 
Loubeta i od królów włoskie- 
go I anglelsklego. Uroczy- 
stości w pałacu i na całej 
wyspie trwały bez przerwy, a 
pełne radości masy ludowe 
wydawały  clągłe okrzyki: 
«Niech żyje wolna Kubal 

Po odbyciu tego aktu se 
kreiarz dla spraw zagrani- 
cznych Hay uwiadomił tele- 
graficznie wszystkich repre- 
zentantów Stanów Zjednoczo- 
nych w całym świecie, że z 
dniem 20-go maja ustała o- 
kupacya wyspy Kuby przez 
Stany Zjednoczone, a nato- 
miast rządy na tej wyspie 
objął pierwszy prezydent no- 
wej rzeczypospolitej kubań 
skiej, Palma. 

W izbie posłów przyjęto 
jednogłośnie następującą re- 
zolucyę Sulzera i Hilla: 

Izba repr: zentantów Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki 
pół. wita z zadowoleniem dzień 
proklamowania nowej rzeczy- 
pospolitej kubańskiej i prze- 
syła tejże  najserdeczniejsze 
życzenia imieniem narodu. 


TOMASZ ESTRADĄ PALNA, 


Tak się nazywa pierwszy 
prezydent młodej rzeczypol- 
sklej kubańskiej, którego kró- 
tki Życiorys dla ciekawości 
czytelników podajemy. Pre- 
zydent Tomasz Estrada Pal- 
ana urodził się 1838 roku z 
majętnej białej rodziny ku- 
bańskiej w Bayamo, w pro- 
wincyl kubańskiej Santiago i 
otrzymał staranne wykształ- 
cenle, które wypelnił studya- 
mł prawniczemi na uniwersy- 
tecle w mieście hiszpańskiem 
Sewilli. Potem powrócił do 
ojczyzny i zajął się adwoka- 
turą. Kiedy na Kubie wy 
buchło 1o-letnie powstanie w 
roku 1868, pospłeszył na po- 
le walki i jako naczelnik rzą- 
du rewolucyjnego zozstał u- 


więziony przez Hiszpanów i 
pozbawiony swego majątku 
rodzinnego, 

Kiedy odzyskał wolność, 
znalazł schronienie w rzeczy- 
pospolitej Honduras w śro 
dkowej Ameryce. Tam był 
najprzód nauczycielem, a po- 
tem urzędnikiem pocztowym 
| z czasem został jeneralnym 
poczmistrzem. Na tem sta- 
nowisku odznaczył się zaró- 
wno tałentem administracyj- 
nym jak i uczciwością i oże- 
nił się z córką tamtejszego 
prezydenta Soto. 

Późaiej osiedlił się w Sta- 
nach Zjednoczonych. W Cen- 
tral Valley w Urange Couty, 
N. Y., założył wyższy zakład 
naukowy dla chłopców i za- 
kład ten pod jego zdolnem 
kierownictwem pięknie się 
rozwinął, Kiedy wybuchła 
ostatnia rewolucya kubańska, 
został zamianowany jen. pel- 
nomocnikiem tejże w Stanach 
Zjednoczonych. 

Mieszkał i nadał w Cen- 
tral Valley i klerował zakła- 
dem, ale także jako reprezen- 
tant kubański powstańców 
tyle okazywał dyplomatycznej 
zręczności ł godności, że słu- 
sznie porównywano jego dzia- 
łalność z działalnością Benjam|- 
na Franklina we Francyl, gdy 
tenże tam agitował narzecz po- 
wstańczych kolonii amerykań- 
skich. 

Kubańczycy okazali rozum, 
gdy znaczną większością gło- 
sów obrali swym płerwszym 
prezydentem uczciwego, ale 
zdolnego dyrektora zakładu 
wychowawczego w Central 
Valley, zamiast wojownicze- 
go jenerala I gdy uczynili to 
pomimo, że Palma był nieo- 
becny i w politycznej agita 
cyl ani w intrygach polity- 
cznych udzłału brać nie chciał, 


Taki jest krótki  życio- 
rys plerwszego prezydenta 
Kuby. 


KORESPONDENCYE. 


ADAMS, Mass. — Naresz- 
cie mają się spełnić gorące 
życzenia tutejszej polonii. Za 
zezwoleniem ks. biskupa Be- 
ven ze Springfield, Mass., 
ma tu stanąć w krótkim cza- 
sie polski kościół rzymsko 
katolicki. 

Polaków jest tu około 1,- 
500 osób nie mówiąc o dzie: 
clach poniżej lat 15-tu. Jak 
widzimy liczba ta, jest dosyć 
odpowiednia, by sobie pobu- 
dować kościół, utrzymać księ- 
dza | organistę, któryby za- 
razem mógł być i nauczycie- 
lem parafialnej szkoły, która 
wraz z kościołem stanąć po- 
winna. 

Kolekta na kościół I szko- 
łę trwa tu już od lat czterech. 
Czystych pieniędzy mamy 
$4,000 i plac wartości $1,500. 

Od roku już starano się tu 
o polskiego księdza, pisali- 
śmy kilka próśb w tym celu 
do biskupa, lecz otrzymywa- 
liśmy wymijające odpowiedzi. 
Ks. biskup jako Irlandczyk, 
widocznie życzył sobie, by 
Polacy plerw wypłacili tutej- 
szy kościół Irlandzki, do któ- 
rego należą, a na którym jest 
jeszcze kilkanaście tysięcy dłu- 
gu. 

Lecz wzięto się do rzeczy 
energicznie, wysłano dwóch 
delegatów do ks. biskupa z 
prośbą o przysłanie nam pol- 
sklego księdza. Delegatami 
byli ob. I. Skowroński i S. 
Swiątek. Podług sprawozda- 
nia tychże, delegacya została 
przyjętą grzecznie, I ks. bl- 
skup obiecał przysłać księdza. 
Więc słowo stało się ciałem, 
albowiem w cztery dni po 
powrocie delegacyl, przyjechał 
tu przysłany przez ks. bisku- 
pa ksiądz polski, i zaraz zwo- 
łał zgromadzenie, na którem 
nam oświadczył, że wyjedzie 
jeszcze pożegnać się ze zna- 
jomymi, poczem powróci do 
nas 24 maja, by objąć para- 
fię, F. Kostór. 


EAST BROOKLYN, Wa- 
gner's Point, Md.—Szanowna 
Redakcyo! Proszę o łaskawe 
umieszczenie w łamach swego 
pisma następującej korespon- 
dencyl: 

Tutejszą mieścina jest bar- 
dzo mała i nie wiele znana, 
bo leży w samym zakątku 
stanu nad morską zatoką. 
Mieszkańcy składają się prze- 


ważnie z narodowości pol- 
skłej, przybyłej tu z pod wszy- 
stkich zaborów. Wogóle jest 
nas 60 familii. Mężczyźni pra- 
cują przeważnie w Curtis Bay, 
odległym ztąd o 2 mile, gdzie 
jest fabryka wagonów Í fa- 
bryka wyrobów żelaznych. 
Kobiety zaś pracują przy 
konserwach z jarzyn I owo- 
ców. 

Chocłaż jesteśmy słabi li- 
czebnłe, za to mocni ducho- 
wo, gdyż cała tutejsza polo 
nia prowadzi się pod każdym 
względem wzorowo. Należy- 
my do parafii św. Atanaze- 
go w Curtis Bay, gdzie ad- 
ministruje Wiel. ks. Duszyń- 
ski, kapłan bardzo zacny ł 
powszechnie poważany, z te- 
go więc powodu panuje spo- 
kój I porządek wzorowy. 

Chociaż parafia składa się 
z rozmaitej narodowości, je- 
dnak wszyscy są zadowoleni, 
i jak to mówią: "gdzie zgo- 
da panuje, tam Bóg zamie- 
szkuje”. 

Mamy szkołę polską, w 
której słę kształci nasze mło- 
de pokolenie w duchu pol- 
skim, która jest tarczą i za- 
słoną przeciw wynarodowle- 
nlu naszych dzieci, Í to trze- 
ba przyznać tutejszym Pola- 
kom, że choć z wysiłkiem, 
jednak nie zapominają o naj- 
droższym swym skarbie—ję- 
zyku ojczystym, a ten gdy- 
by nie miejscowa szkoła ła- 
two by zaginął, 

Nie dawno odbyło się tu 
przedstawienie teatralne, na 
dochód kościoła w Curtis 
Bay i szkoły w Wagner's 
Point. Grano sztuczkę pod 
tyt. *Ulicznik Warszawski”, 
a amatorzy wywlązali się z 
swych ról nadspodzłewanie 
dobrze, za co im niniejszem 
składam serdeczne dzięki. 
Miejscowa publiczność wzlę- 
ła bardzo skąpy udział z po 
wodu braku czasu czy nie- 
świadomości, lecz za to z są- 
slednich okolic goście wyna 
grodzili ten brak, W każdym 
razie rezultat materyalny był 
bardzo słaby, a co okazuje, 
że szkoda pracy | zabiegów, 
chociaż cel był szlachetny. 

Jest tu mała polska biblio- 
teka, która w tym roku zo- 
stała założoną, z której mo- 
że korzystać każdy bezpłatnie. 
Jest to wielki krok do oświa- 
ty i postępu. Z uszanowaniem 

Chrul. 


„Drobne Wiadomości. 


— Sejmowi pruskiemu przed- 
łożono bil o podwyższenie 
funduszu na cele kolonizacyj- 
ne w "obronie" żywiołu nie 
miecklego w dzielnicach pol- 
z do 350 milionów ma- 
rek. 


— Sułtan rzuca rękawicę 
całej Europie. Zamierza skon- 
fiskować dochody akcyzowe 
już zapisane  włyrzycielom. 
Wielki Wezyr nie widzi innej 
drogi wejścła — a w skarbcu 
państwa są pustki. 


— Kardynał Martlnelll sta- 
nął już w Rzymie. O Ame. 
ryce | Amerykanach wyraził 
slę w interviewie bardzo sym- 
patycznie, 

— W stanie ladłana for- 
muje się trust węglowy. W 
przeciągu kilku tygodni ma 
połączyć się 117 właściciell 
kopalni węgla I zorganizować 
trust z kapitałem 15,000,000 
dolarów, 

— Cornelius Bilss z No- 
wego Yorku, ogłasza, że na 
ręce jego odesłano $109 ooo 
na wsparcie dla nieszczęśli- 
wych znajdujących się na 
wyspłe Martinice. 


— Nie 200 lecz 350 milio- 
nów ma być według gaz. 
*Kolońskiej” przeznaczone na 
cele antypolskie. Ponieważ 
jest Polaków w Pruslech 3 
miliony, zatem wypada prze- 
ciw każdemu 70 marek. 


— Małe miasteczko Clover, 
w powiecie Halifax, Va., sta- 
ło się pastwą płomieni. Stra- 
tę obliczają na 205,000 do 
larów. 

— Niejaka pani C. Hun- 
tington z Nowego Yorku, o- 
fiarowała na korzyść szpitala 
General Memorial 100,000 
dolarów. 


— Piorun zapalił dworzec 
kolei żelaznej Milwaukee, Chi- 


cago & St. Paul i zniszczył 
takowy wraz z budynkami 
kompanii w Detroit, Wis. 


— Znany finansista Mor- 
gan ofiarował królowł Edwar- 
dowi VII przepyszny gobelin 
wartości $50,000. Gobelin 
ten będzie użyty w katedrze 
w czasie uroczystości korona- 
cyjnych. 


— W Fond du Lac, Wis., 
powstał ogleń w składzie far- 
by i grozłł zniszczeniem skła- 
dów drzewa kompanii Moore 
& Galloway. Straty wynoszą 
$5,000. 


— Murray A. Verney z 
Pittsburga otrzymał koncesyę 
na zaprowadzenie w Peters- 
burgu sieci kolei elektrycz- 
nych. .Otworzy kompanią z 
kapialem 100 milionów ru- 


— Trust naftowy ‘“‘Stan- 
dard Oil Co.” doprowadza 
do bankructwa detalicznych 
handlarzy nafty w mlastach 
niemieckich. 


— Na międzynarodowym 
kongresie aeronautów w Ber- 
linie postanowiono urządzać 
wyprawy balonami do Sta- 
nów Zjednoczonych. Fundu- 
szów dostarczy Carnegie. 


t 


Dnia 26 maja umarł w So. 
Bend, Ind., ogólnie znany I 
szanowany obywatel Ludwik 
Szlanfucht. Na pogrzeb, który 
się odbył w środę, wyjechali 
z Chicago krewni jego — ks. 
Ks. K. Sztuczko, prob, parafil 
św. Trójcy, W. C. Sztuczko I 
Augusta Narjewska. Sp. Szlan- 
fucht należał do Związku od 
wielu lat. Niech odpoczywa 
w pokoju. 


KONSUMPCYA CUKRU. 


Europa spotrzebowała w r. 
1800 około 100 millionów 
funtów cukru, 40 lat późalej 
prawie podwójną ilość, a w 
roku 1870 przeszło 400 mi- 
lionów funtów. Obecnie de- 
sięga liczba spotrzebowanego 


cukru prawie 5000 millonów | 
funtów rocznie, z czego lndye | 


zachodnie, szczególnie Kuba, 
dostarczają prawie połowę 
(cukler trzcinowy). — Cukru 
z buraków produktuje Euro- 
pa przeszło 2000 milłonów 
funtów rocznie. Liczby te 
wskazują, jak bardzo koa- 
sumpcya cukru z biegiem lat 
się wzmaga. 


PRZEWODNIK ZDROWIA, 


W Berlinie wychodzi od 
8-śmiu lat miesięcznik pod 
powyższym nagłówkiem po- 
święcony plelęgnowanłu zdro- 
wia I sposobowi życia według 
praw ł wskazówek  przyro- 
dy. Prenumerata roczna te- 
go pouczającego pisma wy- 
nosi 75c. Pismo to powinno 
się znajdować w każdej pol- 
skiej familii, Adres wydawcy 
jest następujący: A, Czarno- 
wski Karl str, 32, Berlin, 
Germany, 


KOLEJE ŻELAZNE NA KURIE. 


Na wysple Kuble istnieje 
120 różnych kolei żelaznych. 
Długość torów kolejowych 
wynosi tylko 2,000 mil. Mi- 
mo to podróż koleją żelazną 
nie jest tam wcale tania, Na 
niektórych llnlach pasażero- 
wie muszą płacić 12c od je- 
dnej mili. Przeciętnie placi 
się 7c za milę, Wszystkie 
linie kolejowe przedstawiają 
tam wartość $70,000,000, a z 
ogólnej liczby 130 kolei że- 
laznych jest 17 tylko publi- 
cznych — Inne są prywatne. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy “Gazety Pol- 
skiej” wyszły następujące 
książki: 

Żywcem zamurowana, powieść (Jóerne" 


szląska podług starej kroniki I z epe- 
wiadanlia babki osnuta przez Karela 


Walka o wolność, skrócona Hiatarya 
od czasu trzeciego rozbioru Polski du 
powstania 1831 roku. S 

Cenn, 3. aae 7%. OO OTWOZEME 106 

Somoa-Sierra. Opowiadanie historyczne 
przez Wacława Gąsiorowskiego. 

CESE. zgło ME AREĄ be 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble ul.Chicago, III. 


GAZETA POLSEA. 
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Wiadomości Krajowe, 


Okropności w kopalni. 


KNOXVILLE, Tenn., 22 
maja. — Wczoraj wydobyto 
ogółem 226 trupów z ko- 
palni w Coal Creek. W jednem 
mlejscu przy starym otworze 
zaaleziono 13 cłał. Przy pięciu 
z mich znaleziono zapisane 
kartki — ostatnie słowa do 
żon, dzieci i matek. Smutne 
to słowa. Na jednym liście 
byla podana godzina 2:30 po 
południu w ponłedzlałek, Ka- 
tastrofa wydarzyła się w ponłe- 
działek rano o 7:30. Żyli 
zatem około ośm godzin pod 


ziemią, a może i| dłużej. 
Umierali powoli dla braku 
powietrza. 


J. L. Vowell w liście do 
żony pisze: Zamkałęci 
przy zawalonym otworze. Po- 
wietrza mało. Jest 12 godzina. 
Droga Ellen zostawiam cię 
w trudnem położeniu. Ufaj 
w Boga. Jesteśmy zdrowi, 
lecz giniemy dla braku po- 
wietrza, Tylko kilku nas jest. 
Gdzie są drudzy nie wiem, 
Elbert (syn) prosił cię o spo- 
tkanie w niebie. Powledz 
dzieciom, że tamcię spotkamy. 

Staraj się o dzieci. Mo- 
dlimy się o powietrze. Eibert 
oddaje swe obuwie Howar- 
dowi. Ellen żyj poczciwie i 
przybywaj do nieba, Chowaj 
dzieci jak najlepiej. Pragnę 
być z wami. Do widzenia. 
Pochowajcie mnie i Elberta 
w jednym grobie. Do widzenia 
mały Eddie, do widzenia 
Jimmie, do widzenia Horace 
— do widzenia. Już 25 minut 
po 2 glej. Tylko paru żyje 
jeszcze. O Boże, choć jedno 
tylko westchnienie. Ellen pa- 
miętaj o mnie póki żyjesz. 
De widzenia droga — do 
widzenia. — J. L. Vowell. 

Drugi plsze: — Ukochana 
żono i dziecię., Pragnąłbym 
pojść do domu, uściskać I 
ucalować dziecię lecz nle mogę 
— do widzenia. Idę do nieba. 
Spotkaj mnie tam. — J. A. 
Brooks. 

Trzeci pisze: — Do Geo. 
L Hudsona żony: Jeśli cię 


mie zobaczę więcej, pochowaj 


mule w odzieniu, w którem 
jestem. Pragnę byś mnie spo- 
tkała w niebie. Do widzenia. 
Czyń jak ci się podoba, — 
Gee. Hudson. 

Czwarty pisze do matki i 
siostry: — Droga matko | 
siostro: Idę do nieba, Chcę 
byście wszyscy mnie tam 
spotkali. Powiedzcie przyja- 
clołom aby mnie tam spotkali, 
powiedzcie im, że idę do 
mieba. Powiedzcie im, niech 
się nle troszczą o mnie. Zo- 
stańcie w domu przy ojcu I 
spłaćcie długi jeśli można. 
Pochowajcie mnie na Pleasant 
HH! cmentarzu jeśli to wam 
się podoba.  Pochowajcie 
w czarnem. Jest około 1:30 
po południu. Do widzenia 
drogł ojcze, matko, siostro i 
przyjaciele. Nie cierpię wiele. 
Wasz syn 1 przyjaciel — J. 
Hudson. 

Ostatni nie mający matki 
ami ojca ani nawet krewnych, 
zostawia list — do wszystkich 
| błaga, aby zmienili sposób 
życia. 

Listy te są naplsane na 
brudnym papierze ołówkiem. 
Są one śwladectwem strasznej 
sceny. 

Dobrzeby bylo, aby Polacy 
pracujący w kopalniach, a 
mający zamiar zostać w Ąme- 
ryce, osiedlali się na farmach, 
gdzie nie grozi niebezpie- 
czeństwo, a | przyszłość za- 
pewnić sobie można. 


Piorun w rękawie. 


RĄCINE, Wis., 22 maja. 
Wczoraj srożyła siętuogromna 
burza. Piorun uderzył w mie- 
szkanie Waltera Moe, 81 
Center ul., przebił dach, sufit 
| wpadł w rękaw pani Moe 
stojącej na progu.  Kobleta 
upadła na ziemię bezprzy 
tomna, głową na podwórze. 
Deszcz | ból orzeźwiły ją. 
Widząc tlące się na sobłe 
odzłenie, kobleta wstała | 
w poblizkiej beczce, napeł- 
aionej wodą ugasila płonący 
rękaw. Następnie zapukała do 
sąsiedniego budynku i padła 
bezprzytomna. Tu ugaszono 
tlejące na niej odzienie I przy- 
wołano lekarza, Okazało się, 
że piorun odarł ciało z ręki 


w  przegubiu 
stronę od twarzy do kolan, 
Na ciele jej znajdują się setki 
znaków wskazujących o roz- 
winięciu słę prądu elektry- 
cznego. Po paru godzinach 
Moe odzyskała przytomność. 
Stan jej jest niebezpieczny. 


Nowe znaczki pocztowe, 


WASHINGTON, D. C, 
22 maja. — Jeneralny poczt 
mistrz Payne, oznajmil wczoraj, 
że wizerunek Marty Washing- 
ton, żony plerwszego prezy: 
denta Stanów Zjednoczonych, 
Washingtona, zostanie umie- 
szczony na ośmiocentowym 
znaczku pocztowym. Będzle to 
pierwszy wizerunek kobiety 
znajdujący się na znaczku 
pocztowym. Uczczono ją z po- 
wodu setnej rocznicy śmierci. 
Znaczki pocztowe z jej wize- 
runkiem ukażą się w jesienł. 


Szalona burza, 


LA CROSSE, Wis, 22 
maja. — Obllczają, że wczo- 
rajsza burza zrządziła w tu- 
tejszej okolicy szkody na 
$100,000. Grad | deszcze 
uszkodziły wszystkie zasiewy. 
Rzeka Root zalała piwnice 
czyniąc niepowetowane straty. 
W dolinie rzeki Root zginęło 
wiele bydła i koni. 

Woda podmyła tory kole- 
jowe w wielu miejscach. — 
Kompanie kolejowe ponoszą 
straty obliczane na $15,000. 
Drogi poza miastem znajdują 
się w opłakanym stanie, 
Muszą być koniecznie napra- 
włone. 


W Tomah, Wis., piorun 
uderzył w kościół ł kilka 
domów. Wszystkie mosty znaj- 
dujące silę na Viroqua zostały . 
zniesłone. W Prairie du Chien, 
farmy są całkowicie zalane. 
W townie Seneca wiele bydła 
zglnęło w powodzi. Na farmie 
B. Nugenta woda zrujnowała 
wszystkie chlewy. Zginęło 75 
świń, pięć koni I wiele krów 
| owiec. Woda w rzece Kic- 
kapoo wezbrała do sześciu 
stóp wysokości. Tory kom- 
panli Wisconsin Western znaj- 
dują się pod wodą na od- 
ległość pięciu mil. 

Takle I tym podobne wia- 
domości nadchodzą z Racine, 
Sparta, Madison I innych 
mlast w stanie. 


W Baraboo, Wis., ulewny 
deszcz poczynił znaczne straty. 
dwu godzinach spadło 
blisko 4 cale deszczu. Tory 
obu kolel żelaznych są mocno 
podmyte w kilku miejscach. 
Ruch kolejowy opóźaiony. 
Zaslewy znacznie uszkodzone, 


Bąd doraźny. 


LONGVIEW, Tex ,23maja. 
Dudley Morgan, murzyn, 
został spalony na stosle po 
okrutnych torturach przez 
liczne tłumy. Morgan napadł 
na panią McKee, żonę for- 
mana kolejowego w celu ra- 
bunku, Murzyn przyznał siłę 
do winy. 

Napad na panią McKee 
miał miejsce zeszłej soboty 
w Lansing, Tex. Murzyn 
uciekł, lecz zaraz udano się 
w pogoń za nim. Gdy wczoraj 
rozbiegła się wiadomość o poj- 
maniu czaraego, natychmiast 
w Lansing ł okclicznych osa- 
dach poczęły gromadzić się 
Hczne tłumy. W Marshall i 
Hallviile tłumy wtargnęły już 
na pociąg, na którym znaj 
dował slę murzyn w drodze 
do Lansing. 

Przywiezlonego murzynaroz- 
poznała napadnięta kobieta i 
kilku negrów pracujących z jej 
mężem. Tłum składający się 
z przeszło 200 osób I uzbro- 
jony w fuzye odprowadził 
negra na miejsce egzekucyłl. 

Gdy go łańcuchami przy- 
wiązano do wkopanej szyny 
kolejowej, murzyn przyznał się 
do winy oskarżając także dru- 
glego negra, F. Hard. Po 
tem zeznaniu rozpoczęły się 
okrutne tortury. Murzynowi 
gorącem żelazem wypalono 
oczy, podpalono odzienie i 
poczęto przypiekać inne części 
cłała. Murzyn jęczał i wił się 
z bólu. Tłum nie ustawał 
w nienasyconej zemście. Ple- 
czono go na powolnym ogniu. 

Na miejsce egzekucył przy- 
była w powozle napadnięta 
kobleta, McKee. Gdy negra 
opuściły siły, gdy bezwładnie 
zwlesił głowę, wtedy tłum 
żywo obłożył go drzewem, 


i opali} całą |a mąż napadniętej ogleń pod- 


łożył., W pół godziny później 
pozostał tylko nagł szkielet 
przy szynie. 


Trzęsienie ziemi. 


ST. AUGUSTINE, Fla., 
22 maja. — Ze soboty na 
niedzielę trwały tu powtarza- 
jące się od godzłny 9 rano 
do północy wstrząśnienia ziemi. 
W krótkich lecz silnych od- 
głosach, jakby podzłemnej ka 
nonady, pochodzącej z dna 
morskiego, powtarzały się 
grzmoty a z nimi równocześnie 
czuć było wstrząsienia, trwa- 
jące około 3 minut. Osoby, 
pamiętające trzęsienie zlemi 
w Charleston, mówią, że takł 
sam hałas podzłemny towa: 
rzyszył | tym wstrząśnieniom. 
Odgłos ten rozlegał się w kle- 
runku od południa ku połu- 
dniowemu wschodowi. Noc 
była pogodna I wielu miesz- 
kańców zgromadziło się na 
wybrzeże morskie, obserwując 
to zjawisko. 


Znaczny pożar. 


BUFFALO, N. Y., 23 
maja. — Wczorajszej nocy 
powstał ogień na dworcu to- 
warowym kompanii kolel że- 
laznej New York Central, 
znajdującej się w East Buf- 
falo i zupełnlezniszczyłtakowy. 
Płomienie przerzuciły się także 
na poblizkie wagony kole- 
jowe 1 600 wagonów, prze- 
ważałe napełnionych towa- 
rami, zgorzało. Jeden robotnik 
stracił życie. Strata wynosi 
przeszło $600,000. 


Chora na wściekliznę. 


GREEN BAY, Wis., 23 
maja. — Wczoraj przywie- 
złono tu z Pine Grove panią 
Gruszlańską |  umleszczono 
w szpitalu. Gruszlańska oka- 
zuje symptomy wścieklizny. 
Miesłąc temu umarł jej syn 
na wśclekliznę. Matka do- 
glądając umierającego syna, 
została ukąszona przez niego 
w ramię. Rana była nieznaczna 
prawie i nawet sami lekarze 
po zbadaniu takowej, nle przy- 
puszczall o strasznych skut- 
kach. Chora zamierza udać się 
do Chicago, do zakładu Pa- 
steura. Stan jej jest groźny. 
Zachodzi obawa nawet, że 
pomoc lekarska będzie spó- 
źnłona. 


Precz z Frycem! 


WASHINGTON, 24 maja. 
Kongresman Stephen ze stanu 
Texas, wniósł na wczorajszej 
sesył kongresu rezolucyę prote 
stującą przeciw przyjęciu ofia- 
rowanej przez cesarza Wilusia 
statuy Fryderyka II, Frycem 
zwanego. Rezolucya ta godna 
imienia prawdziwego Ame- 
rykanina, kochającego I sza- 
nującego wolność tego kraju, 
brzmi następująco: 


“Stany Zjednoczone nie | £ 


powinny od żadnego obcego 
narodu przyjąć i ustawić na 
placu publicznym posągu 
królów, cesarzy, książąt I mo- 
carzy, którzy rządzili lub rządzą 
narodem rzekomo “z łaski 
Bożej.” Przyjęcie takiego po 
sągu przez rząd jest pode- 
ptanłem zasad wyłuszczonych 
w deklaracyl niepodległości i 
pollczkiem dla założycieli tej 
rzeczypospolitej — oraz przy- 
znaniem, że człowiek może 
rządzić narodem bez jego ze- 
zwolenia,” 

Brawo, paniekongresmanie! 

Powódź w Iowa. 


DES MOINES, Ia, 23 
maja. — Nad miasteczkiem 
Decorah zebrały silę ciemne 
chmury oświetlane ty!ko przez 
błyskawice. Wkrótce polały 
strumłenie wody 1 spłynęły 
chodniki. Miasteczko Decorah, 
liczące około 5,000 miesz 
kańców, znajduje się w oko- 
lonej górami dolinie. Spływa- 
jąca z gór woda zabrała ze 
sobą płoty i drzewa I wpadła 
na budynki. Zabudowania nie 
wytrzymały parcia I runęły. 
Dalsze zniszczenie było zu- 
pełne. Piętrzące się rulny 
gnłotły I zniszczyły wszystko 
po drodze. W jednej godzinie 


woda wzniosła się do 10 stóp, | 


a tamowana rumowisklem wy- 
glądała jakby spływająca góra, 

Przerażeni mieszkańcy po- 
uciekali w góry, zostawiając 
wszystko na łasce wzburzonej 
tali. Zginęły, o ile zdołano 
sprawdzić, tylko 3 osoby — 
7o'letał starzec chcący ocalić 
swe kury ł dwoje dzieci. 


Przypuszczają jednak, że zgi- 
nęło więcej. Niektórzy prawie 
cudem zostali ocaleni. Konie, 
krowy I owce zostały zabrane 
przez wodę wraz z zabudo- 
waniami. Straty zrządzone 
przez powódź obliczają na 
$600,000. Ruch kolejowy jest 
zupełnie wstrzymany, bo woda 
zniosła prawie wszystkie mosty. 
Burza szelała także w wielu 
Innych miejscowościach. O 
strasznych spustoszenłach do- 
noszą z Des Moines, Dubuque 
i innych miast. Wiele osób 
miało zginąć w powodzi. 
Żydzi szturmują. 
BOSTON, Mass,, 23 maja. 
O mięso koszerne stoczono 
tu wczoraj formalną bitwę 
w zachodniej części miasta. 
Z powodu wygórowanych 
w ostatnim czasie cen na 
koszerne mięso, zamknęli tu 
tejsi zjednoczeni sprzedawcy 
mięsa swe składy. Wywołało 
to oburzenie w Izraelu, a gdy 
wczoraj pootwieralihurtownicy 
koszeru swe składy, zgroma 
dziło się około 300 osób izra- 
elsklego pochodzenia, męż 
czyzn, koblet i dzieci najpierw 
na ulicy Brighton przed takim 
składem i rzacając zgniłemi 
owocami i jajmi w skład i 
towar, wybili okna i znl- 
szczylł koszer. W trzech Innych 
hurtownych składach koszer- 
nego mięsa urządzili takąż 
samą operacyą z koszerem. 
Dwie koblety i jednego męż 
czyznę aresztowała policya, 
jako głównych przywódców 
tego oblężenia. 
Btrajk węglarzy. 
WILKESBARRE, Pa, 24 
maja. — Wczoraj odbyła się 
tu konferencya prezydenta 
Mitchella z trzema namiestni- 
kami dystryktów. Sytuacya 
jest niezmieniona, Kompania 
Haddock zgodziła się na 
żądanie palaczy ł maszynistów 
przy pompach (8 godzin pracy 
bez zredukowania płac.) 
Przybyli tu ajenci różnych 
kopalni, ażeby angażować 
górników do pracy w Ohio. 
Mitchell odjeżdża dziś po po- 
łudołu do Chicago, gdzie 
zabawi jeden dzień. 
WASHINGTON, 24 maja, 
Senator Hanna powrócił tu 
z Philadelphii f dał się słyszeć, 
że sytuacya nle jest rozpa- 
czllwą. Obawy, że przyjdzie 
do strajku węglarzy w ko- 
palalach miękkiego węgła, 
Hanna nle podziela, 


Następca Corrigana. 

RZYM, 24 maja. — Wedle 
ostatnich wiadomości najwięcej 
szans na godność arcybiskupa 
nowo yorskiego ma mieć arcy- 
biskup Ireland z St. Paul. 
Nie ulega też prawie wątpli- 
wości, że równocześnie z za- 
młanowaniem arcybiskupa dla 
dyecezył nowo-yorskiej dy- 
nitarz ten otrzyma kapelusz 
kardynalski. 


Pomnik dla Rochambean. 


ANNĄPOLIS, Md, 24 
maja. — Wczoraj udał się 
prezydent Roosevelt na pokład 
francuzklego statku wojen- 
nego Gaulois, aby wziąść 
udział w bankiecie danym 
na jego cześć przez dele- 
gatów  Francyl wysłanych 
przez prezydenta Loubeta na 
odsłonięcie pomnika dla fran- 
cuzklego admirała Rocham- 
beau w Washingtonie, 

Gdy nalano do kieliszków 
szampana Roosevelt zabrał 
głos I w podniesionym toaście 
wyraził wdzięczność Stanów 
Zjedn, dla Francyi. 

«Nlezapomnimy Wam nigdy 
tego — rzekł Roosevelt — 
że przed 120 laty Francya 
dopomogła nam ostatecznie 
do wywalczenia wolności i 
niepodległości Stanów Zje- 
dnoczonych.” — Toast ten 
wywołał ogromne wrażenie. 
Następnie udano się do Wa- 
shingtonu. 

Uroczystość odsłonięcia 
pomnika była wspaniałą. 
Pomnik stanął naprzeciw Bia- 
łego Domu, a ceremonia od- 
słonięcia rozpoczęła się o go- 
dzinie 11ej przed południem. 
W uroczystości brali udział 
przedstawiciele Francyi, pre- 
zydent Roosevelt i najwyżsi 
urzędnicy Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Pierwszą mowę wypowiedział 
prezydent Roosevelt sławiąc 
Francyę za pomoc udzieloną 
rzeczypospolitej  amerykań- 
sklej w toku walki o wolność, 


Po tej 
z wielkim zapałem hrabina 
Rochambeau szarpnięciem 
sznurków  zrzuciła zasłony 
dotąd okrywające pomnik;wtej 
samej chwili baterye dały 
strzały armatnie a muzyki 
graly *"Marsyllankę.” Obecni 
zdjęli okrycia z głowy i 
wszyscy złączyli się w jeden 
okrzyk: Niech żyje Francya! 
Niech żyją Stany Zjedno- 
czone! 

Cała uroczystość była bardzo 
wspaniała, na co zasłużył 
marszałek polny Rochambeau, 
gromiąc Anglików w wojnie 
o niepodległość, przez co przy 
spieszył chwilę wyzwolenia 
Stanów Zjednoczonych z pod 
panowania Anglii. 


Ambasador nie tyje. 


WASHINGTON, 26 maja. 
Brytyjski ambasador, lord 
Pauncetote, umarł onegdaj 
w gmachu ambasady po 
dłuższych cierpieniach o tyle 
niespodziewanie, że w osta- 
tnim tygodniu było mu lepiej 
i jeszcze kilka minut przed 
śmiercią lekarze orzekli, że 
puls chorego nie jest niepo- 
kojący. Natychmiast, gdy się 
rozeszła wiadomość o jego 
śmierci, na znak żałoby spu- 
szczono na pół masztu flagi 
na budynkach poselstw iam- 
basad i na hotelu Arlington, 
gdzie bawłą francuzcy specy- 
alni komisarze, 

Strajk w Ponnsylvanii. 


SHAMOKIN,Pa,, 26 maja. 
Na zgromadzeniu, które tu 
się odbyło, uchwalili maszy- 
niści i pracujący przy pom- 
pach w kopalniach, w których 
strajk panuje, 43 głosami 
przeciw 15 nie strajkować, 
nawet w wypadku gdyby im 
kazano pracować więcej niż 
8 godzin dziennie. Sekretarz 
wydziału wykonawczego Hart- 
leln napróżno w długiej prze- 
mowie starał się ich nakłonić 
do strajku. 


WILKESBARRE, Pa., 26 
maja. — W okolicy Wyoming 
panuje spokój. Mitchell ogłosił 
odezwę do górników polskich, 
słowackichilitewskich, wktórej 
ich ostrzega, by nie udawali 
się do kopalń miękkich węgli 
w Virginia i West Virginia, 
bo I tam strajk panuje. Księża 
upominają ludzi, ażeby po- 
wstrzymywalł się od wywoły- 
wania rozruchów. 

W Wilkesbarre, Kingston 
I Ashley kolejowi konduktorzy 
i Inni pracownicy na tajnych 
zgromadzeniach naradzali się, 
czyli mają wzbraniać się prze- 
wozić węgle miękkie lub 
twarde, dobywane przez nie- 
uałonistów. 

Cyklony. 


UNION, S.C., 26 maja. 
Wczoraj popołudniu ogromna 
burza nawiedziła tutejszą oko- 
licę, Główny prąd powietrzay 
przeszedł z północy I spotkał 
słę tu z prądem przybyłym 
z zachodu. Rezultatem spo- 
tkania była śmierć sześciu 
osób i strata w budynkach 
na $50,000. 

COLU MBUS, O., 26 maja. 
Miasteczko Pacetoto, nawie- 
dziła wczoraj ogromna burza, 
Wielka liczba mniejszych I 
większych budynków leży 
dziś w ruinach. Kilkanaście 
osób odniosło ciężkie rany, 
a tylko jedna utraciła życie. 

Z Union, O., donoszą, że 
burza zrządziła tam wielkie 
szkody, których na razie obli- 
czać niepodobna. 


WICHITA, Kan., 26 maja. 
Wczoraj rano, pocląg oso- 
bowy linii Santa Fe, miał 
dosyć niebezpieczne wyścigł 
z cyklonem, który nawiedził 
tutejszą okolicę, sprawiając 
nle mało spustoszenia. 

Skoro konduktor pociągu 
zauważył zbliżający silę wicher, 
kazał natychmiast pozamykać 
drzwi i okna w wagonach i 
dał sygnał maszyniście, aby 
przyspieszył bieg poclągu. 
Cyklon przez kilkadziesiąt mil 
ścigał się z pociągiem, ale 
w końcu dał za wygraną i 
pozostał w tyle, unosząc się 
ze wstydem w powietrze. 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są 'Kuflewsklego Pl: 
gułki na zatwardzenie”. Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, lil. x 


mowie _ przyjętej | UENNWNEWNNA 


Ratujcie swe życie! 


Przez wdychanie niezdrowego 
powietrza życie wasze znajduje” 
się w ciągłem niebezpleczeństwie. 
Powoli płuca wasze staną się 
zbyt słabemi do odparcia ataków 
niebezpiecznych chorób, a żołą- 
dek nie będzia mógł trawić po- 
karmów | będziecie musieli w 
końcu umrzeć. 


JOSEPH TRINRER'A 


ACGIATEREO 
Trlnera Amerykański Elixir 
Gorzkiego Wina zachowuje życie 
przez wzmocnienie wszystkich 
tkanek ciała,  przeczyszczenie 
krwi I pobudzenie wszystkich or- 
ganów do naturalnej czynności. 
Ntrzażcie się naśladownictwa. Na 

sprzedaż w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave. ,Chiczge:lll. 


FE OW JE ATE 
TĘPY SŁUCH 


głuchotę i szum w uszach leczymy w 
najkrótszym czasie. Koszta nadzwyczaj 
małe. Piszcie niezwłocznie. Wszelkich 
informacyj udzielamy hezpłatnie. Le- 
czymy zastarzałe a nawet wypadki u- 
znane za niewyleczalne. Jedyny zakład 
tego rodzaju w Ameryce. Polska klini- 
ka, No. 2033 Henrietta st, Bt. Loule, 
Mo. (x) 


TYLKO 25 ct. 


za tuzin papieru listowego i do plaania po- 
winszowań, ozdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro. 
bek agentom. Adrea: 
W. KUDERAUCKAS £ CO. 
Box 284 Lawrence, Maas, 
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OFICYUM SERAFICKIE 


nstanowione dla III Zakonu 
przez 

OJCA ŚW. LEONA XIII, 
zawiera modlitwy, sa których od 
mawianie dostępuje się zupełnego 
odpustu. Cena Bot. Do nabycia w 
księgarni. 

W. DYNIEWICZA, 

532 Noble Bt. Chicago, Ills. 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojcieska 
w Elmhurst, L. I., na r, 1901: 
Prancinzak Kacumarak, Prazas. 
Józef Szulc, Wica-prez. 
Maa. Furmańaski, sekr. prot. 
Btan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchiawski, kasyer. 
Jósaf Łuczak, marezatsk. 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów. 


FIRMA 
W. W. KIMBALL CV. 


zakupiła wielki zapas Fortepianów i 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym York 
które sprzedawać będzie po APAE R 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniej, 
a to dlatego, te firma W W. KINBALI 
CO., zakupiła cały ten zapaa inatrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 
piany 1 organy te są renomowane, w do- 

rym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego I taniego fortepianu lub 
organu. 

EE" Sprzedajemy Forteplany i Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata | małe miesięczne raty. %3 

Nasze specyalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $16, 
$20 żej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem f nutami od $25, $30 i wy- 
tej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t zw. "square" od $15, $20 i $25. For- 
tepiany t. zw. "Upright" od $90, $96, 
$100, 8125, $165, $150, $165 do $475. 

Dla dogodności zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Milwankea 
ave., otwarty jeat codziennie do gods. 
10ej a w Soboty do godziny 11ej wie- 
ozorem. 

W ekładzie tym filialnym znajdą Szan, 
Rodacy wielki zapaa | wybór fortepia- 
nów i organów, tak nowych jak mę 
wanych po cenach nader przystąpnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, oraz in- 
strumenta muzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 
Zarządca polskiego Departamenta, 
Adam Midowicz Reprezentanol 
Jakób Dereński Polskiego 
St. Arwasiewicz | Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 

Główny skład, hala I biura firmy W. 
W. Kimball Oo, 289 Wabash Ave., róg 
Jackson Blvd., Chicago. 
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Wytrwałość 
wynagrodzona. 


Iluż to nie szukało szczęścia przez 
długie czasy, nim je znalazło! Iluż 
to nie cierpiało miesiące i w bole- 
ściach oglądało się za ulgą, aż ją zna» 
lezioao w prawdziwym środku le- 
czniczym 


Dr. Piotra Gomozo. 


Czyści ono krew, uspokaja nerwy, reguluje wą- 


trobę i wzmacnia nerki. 


Do nabycia tylko u miejscowych agentów albo wprost od 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 S0. HOYNE AVE., 


vw.” 


CHICAGO, ILL. 


"=" rwwrvwwoyyrywywrowy e 


Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista $ 


CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


; | posiadający najlepsze dyploma i ma- 
© JĄCY przeszła trzydzieści lat ekspi- 
| rencyt w leczeniu rozmaitych mai 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi 2 
$ niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
'} Badger i polecając swym znajomym, 
4 nazywając ro dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 
, mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


r | dzioza przez eriki podziękowań od wdzięcznych 
' 


jema pacjentów. Dr. lladzer leczy wszystkie choroby akutecznie. Apecyalność jega jeas wie 


a | czenia zaxtarzałych chorób nerwowych | reumatyzmu, kaiara głowy, nosa, gardla I kauałów j 


<f i wszelkich chorób pochodzących x Krwi. (n lerzy z Jjaknajlcparymi skutkami wszelkie CHO- * 
5 BOKY KOBIECE a zwiaszcza zsausrzate CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca azczególną uwa 


M j mie się aprowadza gornze naatępatwa I złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien beze „ 
|, amłocznie plnać de niego 6 poradę, alech opiszenwoja elerpienla, poda zwój wiek I płeć I załączy +i 
($, troazkę włosów i 2 centowy znaczek pocziawy w liście a natych miastotrzyma PORADĘ DARX0, z 


M czy choroha jest wylrczałna lub nie. Można pisać pe polsku, słowacku, czeska, angielsku 


| l-b niemiecka. Adrea: 


Pierwszy T 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


ABAKI 


Wyrabia nalepazą tabaka w rozmaitych gatunkach na sposdb 
starokrajski Pray kspowanin prosimy uważać na snak ochromag 
Białego Orła, który zią anaal na każdem naczynia. Na żądania 
=F F pró ik 
jemy znaczny 


bki | eenn: 
rabat. 


"IGNACY WOLFF, 


` 


DO ZAŻYWANIA 


nac. Hurtewnym odhiorcom odstupu- 


778 DUBOIS BT., 
DETROIT, HICH. 


Jeko znawca tabaki do pażywznia zaświadczam . 
W. 
u na 7" ioen poisiaiey Znak 


ochroxxy Biatego Ort 


COKOLWIEK 0 AFRYCE. 


Afryka zajmuje czwarte 
miejsce na liście obszarów 
kuli ziemskiej, ze względu na 
międzynarodowy handel 1 
przemysł. Import różnych to- 
warów do poszczególnych 
krajów, wedlug najnowszych 
obliczeń statystycznych, przed 
stawia się następująco: 

Europa sprowadza rocznie 
towarów z zagranicy za su- 
mę $8,300,000; Północna A- 
meryka za $1,300,000,000; 
ĄAzya za $900,000,000; Afry- 
ka za $430,000,000; Południo- 
Ameryka za  $£375,000,000; 
Australia za $325 000,000. 

Z tej kolosalnej liczby 
$11,630,000,000, Stany Zje- 
dnoczone dostarczają 5 pro- 
cent ogólnego importu Afry- 
ce; 10 procent Poludniowej 


Ameryce, Io procent Azyl I. 


Australii, 14 procent Euro- 
pie; I 40 procent Kanadzie i 
Meksykowi. 

Do niedawna Afryka była 
krajem bardzo mało znanym; 
znano tylko jej wybrzeża. Kon- 
tynent afrykański nie ma so 
ble podobnego pod wielu 
względami. Obszar jej wyno 
szący 5,000 mil wzdłuż, a 
przeszło 4,000 mil w szerz, 
jest większym od wszystkich 
kontynentów z wyjątkiem A- 
zyl. Ludność Afryki według 
najnowszych oblłczeń wynosi 
od 125 do 175 milionów dusz, 
a powierzchnia ziemi 11,874, 
ooo mil kwadratowych. Jej 
formacya wybrzeży zasługuje 
również na uwagę ze wzglę- 
du na płytkosć morza, brak 
zatok i portów | brak komu- 
nikacył wodnej, któraby umo- 
źżliwiała przystęp do wnętrza 
kraju. 

Ponieważ wnętrze Afryki 
jest poprzeżynane  licznemi, 
maniejszemi lub większemi pa- 
górkami, które się rozciągają 
aż do wybrzeży morza, dlate- 
go na większych rzekach są 
liczne wodospady, które u- 
trudolają żeglugę | podróżo- 
wanie do wnętrza kraju. Po- 
mimo tych przeszkód podróżni 
cy chciwi wiedzy zagłębiają 
słę w swych wyprawach coraz 
dalej w głąb kraju wzdłuż lo- 
żysk rzek za pomocą małych 
statków, które są tak zbudo- 
wane, że przy napotkaniu na 
wodospad, można je rozebrać, 
przenieść pojedyńcze części 
na plecach, złożyć na nowo I 
odbywać dalej podróż tak 
długo jak rzeka jest spławną. 
Dzięki tym wyprawom do- 
tarto już niemal do samego 
środka Atryki, ale są jeszcze 
tysiące mil kwadratowych kra 
ju, w którym stopa cywilizo- 
wanych ludzi nie postała. 


W ostatnich kilkunastu la- 
tach Afryka stala się prowin- 
cyą Europy. Siedm państw 
europejskich zajmuje obecnie 
wielkie obszary w Afryce, z 
których dwa są równe obsza: 
rowi Stanów Zjednoczonych, 
podczas gdy kilka małych te- 
rytoryów są państwami nie- 
zawisłemi. I tak na północnym 
wschodzie Egipt i Trypolis 
należą nominalnie do Turcyi, 
ponieważ w ostatnich cza- 
sach Aaglia tak się rozgo- 
spodarowała w Egipcie, iż na- 
leży go uważać raczej za 
prowincyę angielską niż tu- 
ręcką. 


Na zachód od Trypolisu le- 
ży francuska Alglerya; obok 
plej na zachód despotyczne 
niezawisłe państwo Maroko; 
obok tego na południe tery- 
toryum hiszpańskie Tiris albo 
Rilo de Oro; potem olbrzy- 
mia posładłość francuska Se- 
negal, oddzłelona od Algeru 
pustynłą Sahara, nad zatoką 
Gwinejską leży kilka małych 
posłaałości angielskich; potem 
Idzie Liberya, murzyńską re 
publiką zwana; następnie To- 
goland posiadłość niemiecka; 
Dahomey pod protektoratem 
francuskim; Gwinea czyli NI- 
ger należąca do Anglil; Ka- 
merun, posiadłość niemiecka; 
franosuskie Kongo; wolne pań- 
stwo Kongo pod protektora- 
tem Belgili; Angola posia- 
dłość portugalska; potem na- 
stępuje posiadłość portugal- 
ska, potem następuje posia- 
dłość alemiecka Damora i 
Namaqua, a na południe an- 
glelska Kolonia Przylądka, 
Transwaal | Orania; obok 
Portugalska Afryka; a naza- 
chód kolosalna posładłość an 
gielska Rhodesia; potem po- 


sładłość nlemlecka wschodnło 
afrykańska; na północ posia- 
dłość angielska, Sudan an- 
glelski; państwo abisyńskie i 
nad morzem Czerwonem wło- 
ska Erytrea. 

Rozwój przemysłowo han- 
dlowy Afryki zawisł od rozwo- 
ju transportu, górnictwa I rol- 
nictwa. Gdziekolwiek zapro- 
wadzona jest komunikacya 
wodna lub lądowa, albo gzie- 
kolwiek siłę znajdują bogate 
pokłady mineralne, tam prze 
mysł szybko się rozwija. 

Ruch w portach przyle 
głych do wielkich pół dya- 
mentowych i złotych w połu- 
dniowej Afryce, stał się bar- 
dzo ożywłonym w ostatnich 
kilku latach, Import do Ko- 
lonli Przylądka, w której 
znajdują się wielkie kopalnie, 
wzrósł z $55,000,000 w roku 
1894 do $100,000,000 w ro- 
ku 1900. Tak samo rzecz się 
ma z Natalem, w którym 
również są bogate kopalnie 
dyamentów i złota. Towar 
sprowadzony do tych kolonii 
stanowią materyały potrzebne 
do życia I pracy. 

Przemysł i handel Afryki z 
zagranicą obliczają na 700 
milłonów dolarów rocznie, z 
tego około 430 milionów dol. 
stanowi przywóz, a 270 mi 
lionów wywóz. Eksport po- 
ludnlowej Afryki stanowi prze- 
ważnie złoto |! dyamenty; 
eksportem środkowej Afryki 
jest kość słoniowa, guma o- 
rzechy palmowe | iane tropl- 
kalne owoce; a eksportem 
półnycnej Afryki są produkta 
rolne, jak bawełna, kawa, 
kakao, daktyle, figi itp. 

Ogólny Import towarów 
do Afryki w ostatnim roku 
wynosił $429,461,000. Z tego 
do kolonii anglelskich spro- 
wadzano towarów za sumę 
$157,575,000; do kolonii fran- 
cuskich za $92,004,000; do 
tureckich za $77,787,000; do 
portugalskich za $20,795,000; 
do alemieckich za $8,336,000; 
a do państwa Kongo za $4,- 
722,000, Z tego ogólnego 
importu $4429,461,000, około 
5 procent dostarczyły Stany 
Zjednoczone, * Nasz ogólny 
eksport do Afryki w roku 
fiskalnym 1900 wynosił $19,- 
469,849, a w roku 1901 do- 
szedł do $25,542,618. 

Budowa kolei żelaznych w 
Afryce postępuje szybko w 
kilku ostatnich latach I jest 
dopiero początkiem wielkiego 
systemu kolejowego, który 
jest uplanowany i przyczyni 
się w przyszłości do szybkie- 
go rozwoju cywilizacył I po- 
stępu czarnego kontynentu. 
Dotychczas koleje Idą od Ko- 
lonil Przylądka na północ na 
odległość około 1500 mil i 
od Kairo na południe około 
1200 mil, tworząc razem linię 
kolejową na 2,700 mil długą. 
Anglia nosi się od dawna z 
myślą połączenia Kairu z Ko- 
lonią Przylądka | zamlar jej 
prawdopodobnie w nledale- 
klej przyszłości będzie usku- 
tecznionym. Przestrzeń po- 
między obydwoma końcami 
wybudowanych kolei, mają- 
cych połączyć Kairo z Przy- 
lądkiem, wynosi około 3,000 
mil. 


PIRLĘGNUJMY PIEŚN POLSKĄ. 


Nowoczesna kultura obdarzy- 
ła ludzkość wielu cennemi rze 
czami — atoll i mnlej do- 
brych a nawet wprost złych 
aż nadto przynosi nam w da- 
rze. Do ujemnych jej sku- 
tków zaliczyć należy przede- 
wszystkiem to, że zaciera ła- 
wne proste a tak piękne zwy- 
czaje ludowe I pod niejednym 
względem spacza uczucia i u- 
podobania ludu. Między in- 
nemi zagraża ona także 
nietylko u nas, a wogóle we 
wszystkich krajach, pięknym, 
rzewnym pieśniom ludowym, 
zastępując je pruskiemi bez 
myślnemi a nieraz wręcz nie- 
przyzwoltemi śplewkami, ja- 
kich pełno powstaje na bru- 
ku wielkich miast, tych ognisk 
nowoczesnej kultury. 

Pieśń ludowa, pleśń ojczy- 
sta — to arka przymierza 
między przeszłością a tera- 
źnłejszością, to ważny czynnik 
do utrzymania poczucła naro 
dowego, łącznik serc naszych, 
uczuć — a mianowicie otuchy 
ł wiary w lepszą przyszłość. 
Wiedzą to wrogowie nasi i 
dlatego tak zawzięcie nastają 


na nasze pieśni, zwłaszcza | The 12 


patryotyczne ł wszelkimi spo 
sobami starają słę je wy- 
tępić. 

Niestety i my nie jesteśmy 
bez winy. Ulegając ogólne- 
mu prądowi czasu I wplywom 
międzynarodowej kultury—sa 
mi zaniedbujemy ten skarb 
wielki dla ducha naszego, ja- 
ki się mieści w pleśni oj- 
czystej.  Gdzleż to dzisiaj, 
jak dawnemi laty — zbiera 
słę w niedzielę I święta mło 
dzież wloski pod lipy lub ja- 
wory na wspólne skromne 
zabawy przy dźwiękach pra- 
starych a tak prześlicznych 
plosnek ludowych?  Miejscc- 
wości takich ze świecą szukać 
trzeba. Zatracił się też już a 
przynajmniej zatraca coraz 
bardziej piękny zwyczaj śple- 
wania wspólnie pleśni religij- 
nych po domach. Dawny 
instrumenty ludowe — kobze 
czyli dudy, liry itp., znane 
są już tylko z opowładania 
starszych, nawet skrzypki swo- 
skie, własnej nleraz roboty, 
a mimo tak dźwięczne znikły 
zupełnie. Za to corae czę- 
śclej napotkać można po cha- 
tach przedmiejskich wynala- 
zkł nowoczesnej kultury, owe 
aristony, palifony, symfonio 
ny I jak się tam wszelkie zo- 
włą, które za nakręceniem 
sprężyny lub korby skrzeczą 
swe melodye całemł godzina- 
mi. A jakież to melodye? 
Czasem tylko zabłąka słę mię- 
dzy nie jaki mazurek lub 
krakowiak, spaczony, skoszla- 
wiony w dodatku ręką obce- 
go "fabrykanta," po za tem 
same walce, lendry, lub arye 
operetkowe, obce nam du- 
chem i uczuciem. Wraz z te- 
mi instrumentami zakrada się 
do domów polskich lenistwo 
ducha i niepohamowana żą- 
dza tańca. Nikt się już nie 
potrzebuje uczyć granła na 
jakim instrumencie, bo te a- 
ristony etc. same grają. Mło- 
dzłeż nle wtajemnicza się wte- 
dy w istotę melodył — lecz 
bezmyślnie przyswaja sobie 
obce dźwięki, zapominając 
przytem dawnych, własnych 
swojskich. Dawne zaś skrom- 
ne zabawy wiejskie ustępują 
coraz bardzłej miejsca tańcom 
po karczmach, które znów 
krzewią pljaństwo i wszelaką 
inną demoralizacyę. 

Przedewszystkiem plelęgnuj- 
my pleśń ojczystą po do- 
mach, przy ogniskach domo- 
wych. Uczmy śpiewać po 
polsku dziatwę naszą, aby 
wyrosłszy, nam sprawila po- 
clechę — a silnie | wytrwale 
stała na straży sprawy naro- 
dowej. Gdy zawsze z pieśnią 
polską na ustach pójdziemy 
w narzucony nam bój — zwy 
cięstwo będzie po naszej 
stronie. 


KATALOG KSIĄŻEK 


POWIEŚCIOWYCH, BZKOKLNYCH, HISTO- 
RYCZNYCH IT. P. 


w księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble str, Chicago, III. 
(Ciąg dalszy.) 


Starogrodzk 3 kapela czyl! poczclwvch 
Opatrzność nie opuści przea Ks. M. 
Osmańskiego se y fi (80 


Śplewnik kościelny dla użytku wier- 
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz, 
W mocnej oprawie cena 50e 

Sześć powiastek. Zawlera: 1) Na kra- 
wędzi przepaści; 2) Bobota, stary żoł- 
nierz; 8) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
Krzykacz... «15 2a cr «M0. 


Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza- 
jowa przez Józefa z nad Obry 30 
Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Cholńskiego 80 


Ś. S. Cyryl I Metody apostołowie Bło- 
wianie. 4 2” dla 5 
Tadensz Kościuszko napisał Teodor 
Zychliński . . . . - sn 4 b) 
Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim 

z roku 1773. W stuletnią rocznicę Bej- 
mu Rozbiorowego. Opowiedział Leon 
Wegler esns „22 rabe a CTE Ta 
Cena NE 9% Da ND 80c 
Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 
iranczakiego |. 1.00 
sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytalikiem +185 
Tajemnice starego zamczyska. Nowel- 
la przez M, Jokaya, przełożył 3 ory- 
ginału Dr. Z. Łamański. Pod ściana- 
ml Tatr. Skrećlił Antoni Chołonie- 
wekl, 150 
Taniee Smierci. Opis wszystkich sta- 
nów od piplis aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10 
Tarło. Powieść z dziejów Polski 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . . . 75 
I wz Różańca świętego na kartk ach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) - . « . 10 
Ten ce po nad ebłokami. Opowiada- 
nle dla młodych moich przyjaciół. 
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył St. 
Kunasiewicz. - z 30 
Teresa. Wspomnienia z Niemiec. Ce- 
na 15c 
Testament, powieść A. Brehat, przekład 
z francuzkiego, broszurowana 20c 
Testament Piotra Wielkiego, czyli za- 
miary Moskali zawojowania całego 
świata TY E F h 


GAZETA POOLSE A.» 


day of September, 1883, ia the 
Oth anniversary of one of the grand- 
est eventa în history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Wal!a of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever aftar Reiięves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoka of the Turks . . . . . 10 
Toast Polski, wierszem 1 prozą czyli 
zbiór mów przy uroczystościach wszel- 
kiego rodzaju jako to: przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy obcho- 
dach jubileuszowych itd. W mocnej 
oprawie =- >= =- >= 50c. 
Trupia Wieża. „cwieść Bułgarska, 
osnuta na Życiu Słowian Południo- 
wych pod rządem tureckim przez E. 
z K. Puffke. R x iuc. 
Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetą 
Polską“. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2; Teściowa 1 świekra, 3) Powieść 
Machodnia. Toug a tg E 110 
Trzydzieści Pieśni ł Piosnek dla Rze- 
mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie- 
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieśłów, mularzy, powro- 
zni=ów, łynarzy itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze- 
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade. 
Cena - Ę š 7 s 30 
Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tem ma tenże ojcowskie stara 
nie. Powieść nader powabna i poucza- 
jąca przez Tomasza Witnloweklage 
Trzeci Rozbłór Polski. Napisał prof, 
Ign. Machnikowski. Cena 5a 
Trzy Boje. W 80-letnią rocznicę opisał 
Jan G. Cena . 3 A 35c 
Trzynasta Baterya z wojny francusko 
włoskiej r. 1859 . . d 
Trzy Jabłka, czyli skutki łekkomyślno- 
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie Szehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10 
Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzytmsea . 80 
Crocze oczy i strach złapany. Powis 
stki z życia ludu 10 


Tysiąc nocy t jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć- 
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół | rolnik — Kupiec i Ge- 
niusz — Historya o pierwszym starcą 
1 łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych -- Historya 
o rybaku — Historya o królu gre- 
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o męża ł papudze — Historya o uka- 
ranym wezy'ze — Historya młodego 
króża wysp czarnych — Historya e 
trzecn derwiszach królewiczach i e 
paciu damach bagdackich — Histo- 
Tya kose derwisza królevicza 
— Fistorya 0 zazdrosnyn i jego sy 
siedzie —  Historya drugiego der 
wisza królewicza — Historya trze- 
clego derwisza królewicza — Histo- 

a Zobeidy — Historya Aminy 

Istorya Syndbada morskiego £ jego 
sledmiu niebezpiecznych y — 
Trzy jabłka Historya o đa- 
mie zamordowanej i o młodzleńcę 
jej mężu — Historya o Nureddynia 
Allt 1 Bedredynie Hassan — Histo- 
rya małego garbuska — Historya 
kupca chrześcianina — Historya opo- 
wiedzlana przez szafarza sułtana kas- 
garskiego — Historya lekarza Żyda 
— Historya opowiedziana przez kra- 
wca —  Hiletorya balwierzu i jego 
braci — Historya Abulhassana Ali 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 
sarzówny chińskiej — Historya króle- 
wicza Amdżyamda i damy w mieście 
SANOKA — Ilistorya Nured- 
Ayna | pięknej Persanki — List Ka- 
iłfa Haruna Alraszyda do króla Bał 
3ory — Historya Bedera ksłążęcia ver- 
"aiego 1 Dżóhary królewny Saman 
calu — Historya Ganema, syna Aba 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęcia Alasnamie i o królu ge 
riuszów — Historya © Kodadadzie i 
ego 49-braciach — Historya królewny 

rjabaru — Historya o śpiącym obt- 
dzonym — Historya Alladyna czyl © 
lampie cudownej Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — HHistorya Kodź 
Hassana Abdalla — Historya o 
Babie I o czterdziestu złodziejach zgłar 
dzonych ze świata przez jedne nłe- 
wolnicę — Historya o Alin Kodżył 
kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Flistorya o książęciu 
Ahmedzie 1 wieszcze Parybanu — 
— Historys o dwóch siostrach zavist- 
nych szczęścia młodszej siostry. 3,00 
W mocnej oprawie 3 książki po 4 to- 
my w 1 książce, po $3.50 


Walka na (życie £ śmierć. Powieść u 
czasów rewolucyi francuzkiej. 


s © . 


Walka e Miliony czyli Rodzina Lan- 
quierów. Powieść. (Przekład z fran- 
cuzkiego} ŒE. P, W mocnej oprawie 
za złoconym tytulikiem. $1.50 

W słabej oprawle $1.00 

Wawrzyniec Kaszubaki czyli kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- 
sów Jana Iligo, przez Wojclechow* 
skiego « « « + » « » » . . 26 

Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja. 
skini Beatusa t Koszyka Kwiatów 80 


Większa gorycz aniżeli Śmierć pize- 
tłómaczył J. W. Studniecki, ng 
Branch. NJ... « +. : a a 08 


W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą zlemię. Hkreślił W. Karłowski 5 


WIENIEC aw Powiastek, Hi. 
storyjek, Opowiadań, Anegdot, Poezyj, 
i byku) CA — 1 Ciekawych 

ykteryjek. Zebrane przez “Gaz 

Polską.” Zawiera: FE 
Przypadki 1 histo! 
aS E — Co królowie i książęta 
adają. — “Gila Monster”, — Małżeń- 
stwa w Korei, — Najstarsza dynastya 
w świecie. — Pokarm przyszłości. — 
Amerigo Vespucci. — Deklamacya w 
wiej klatce. — Chłopi przy winie. — 
Śledzie. — Nim serca ustanie bleg. — 
Wspomnienia Racławic z r. 1195. — 
Mazurek. Na cześć Karolowi Lewa- 
kowskiemu. — Do rozmarzonej. — 
Jak się obchodzono ze starymi kawa- 
lerami. — Wyspa Kuba. — Ofiary in- 
dyjskie. — Podanie Jotary gakie o kró- 
lu Stanisławie Leszczyńskim. — Btra- 
ceni (dnia 13 i 14 marca 1865 roku). 
— Jak to żyd sprzedawał krowę. — 
Aniół Pański, wybawieniem od śmier- 
ci. — Polskie Dziect. Powlastka z 
czasów Bolesława Krzywoustego. — 
W jakl sposób się poczęły pretensye 
hrabiego Paryża do KOPY, Francyi. 
Praca trud nagredzi. — W jaki spo- 
sób Carlota utraciła rozum. — Zwy- 
czaje małżeńskie u różnych łudów. — 
Lubię nie lubię. — Bracia *Aleksya- 
nie”. — Z historyi igły. — Oczy ko- 
ta. — Wełnodajne zwierzęta. — La- 
pończycy — Poruszenie igły. — W 
dzień zaduszny. — Doktryna Monroe'a 
i jej początek.— Drzewa dające chleb 
z masłem. — Obrazek obyczajowy. — 
Szybkość poruszeń. — Kto wynalazł 
grę w raong i jaki jest wpływ na u- 
myst gracza? — Odkrycie Ameryki ł 
żydzi. — W lesie Pyszkowskim. — 


( iąg dalszy nastąpi.) 


a. — Bociany 


kupie szezer 

10 CHOE złoty lub sre- 

brny Zega 

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 

t. p. a chce zaoBzczdzić 85 do 50: 

centów na każdym dolarze, niech 

pisze po ilustrowany polski kata. 

log a wyślemy takowy bezpłatnie 
K. SBTACHOWSKI & CO., 

588 Noble Bt., Chicago, Ill. 


Nowy wynalazek! 


“EKeen-Edge“ wyostrzy najbardziej rtępioną 
brzytew w dwóch minutach i nada jej clenkie i 
ostre ostrze. Robi stare brzytwy tak dobre jak 
nowe, i jest gwarantowany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 25 centów za jedno- 
razowe wyostrzenie brzytwy, kiedy kawalek 
«KReen-Rdga' wystarczy na lata cale. Wszystkie 
Inne narzędzia, które potrzebują mieć ostre 
ostrza, mogą być wyostrzine za pomocą “Kecn- 
Edge" i zachowują swoją ostrość trzy razy 
dlużej niż oatrzone jakimkolwiek innym sposo- 
bem. 

Jest to rzecz, która znajazie miejsce wszą- 
dzie. Każdy mężczyzna, który sam sią goli, nie 
obejdzie się bez tego; w każdym domu powin- 
no sią to znajdować, bo jest to takie tanie i 
każdy jest w stanie paru centemi goble wygo- 
dzić. Kosztuje tylka 15 centów, Wytnij to ogło_ 
azenie | wyślij znaczków pocztowych za 15 
centów, a my wyszlemy przcz pocztę i prze- 
zyłką opłacimy, 

POLONIA MĘERCHANDISE CO. 


Westfeld, Maas. U. 8. 8. (14—832) 


Ama. O ane a, 
Louisville & Nashville 
Hailroad or a raaro: 
BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


tą na szprzedaż do 
Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
Genera! Passenger Agent, 
Louirsila, Ey. 
Poślijcie swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
General Immigration and Industria] Agent, 


Louisvślie, Ky. 

à on wam przyśle darmo, 
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
OENNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 


Galdder, Rodgers & Freljch, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ ma 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalie i Washington ul. 
CHICAGO, ILL, 


TAKE ELEVATOR. "Tel. Main 3100. 


| z 
Nie 
opuszczajci 
deiei isle 
eposo! bności, 


nie 
odkładajcie 
8, 


najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała, 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 


o 

5 00 
a także 
1 droższa. 
Posziemy 
Wam 
wszystko 


Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 

1 postawić na grobie. 

Poazlijcie markę pocztową po kata- 
log ilustrowany. rea: 

New York Cemetery Monumen- 
tal Co., 
Punzsutawney, Pa. 

EE Z 

50 YEARS" 

EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
Desians 
CopYRIGHTS &c. 
Anrona sending n aketch and description may 
aniekly aacartaln our opinion free whether an 


A handsoniniy illunirated weekly. Largest cir- 
culation of any scientific Journal. Terms, $3 a 
ar; four months, SL Bold byall newadealers. 


UNN £ C0.38'8r04r. New York 


Branch Office, (25 F 8t. Washington, D.C. 


katy na funt. Kto 


ma 16 
wie, ię kawy © ligatarych 
Daz znajd 


za bezcen! 


Harmoniki 
j Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 

ama nasze towary i zaznajomić ich z naszą 

m oom POLS FIRMA podajemy niektóre ceny 

Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 

dres Expressem. Harmoniki te SPE. 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobłe dobrych 
1 stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie potrzebujecie wszystk:=h 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztą 
przy odbiorze. 


ZA RZETELNOŚO GWARANTUJFMY. 


HARMONIKI ta sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


Na. 710 10 klawiszy, £ nztapay, A rzedy piszczałek,  gdzlelndziej pa 36.60 unas tylne 54.08 

1 10 od 2 E > Wach sa w 46 08 a a EAL 

ulionao na MLD RU s z . Jai POP n 

* 400 10 M 8 - = - 26.50 ko. M p 

« 405 10 « g ou - u . $10.08 u u $1.09 
1 19 u [1 - - « półto >» i LJ ` 

* 431 21 u 4 «i “ “ zmia t jaos wy A 116,68 


ADRESUJCIE: 
THE MARION GUFEFLY CO. 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 

r ulicami, 
CHICAGO, ILLINOIS. 
K A NTOR gey, U: Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 
86 tencye z daje 
galizacyą do wszystkich krajów w Europla.—Ściągamy schedy czyli spadki 
notaryainy wohodzące.—Wyrablamy Oharter'y dla towarzystw. —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abatrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 
Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprza- 
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
nua—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinoła, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
wne) z lasami | bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmą wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabi 
Karty oErewe do i z Europy. 7 a ż Aaa 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Anmekurujemy od ognia w naf- 
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na plerwasy 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażaby nabył czysty tytuł własności. 
C. W. DYNIEWICZ & CO, 


816 N. Hamlin Ave. Chicago, Ill, 
805 MILWAUKEE AVE. "PO anaa" 
a_1 kuracyjny. icms emyl Pleni 
z Europy.—Wyrabiamy wazelkie papiery legalne i dokumenty w sakreas 
azporty dla udających się za granicę. 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj sią zgłosi do 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nienpra- 
Wynmieniamy także farmy na chlcagoskie property. 
W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno właaności lub 
morgócz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotą lub property, niechaj 
łan 
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 


DIAMONI) ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyź, wy- ; Przed użyciem ras na dalañ 

naleziony został w Aastry! przed ; | e użycia Bależy krzyś tan wio- 
kilku jaty, | wkrótce wnzedł w NZ yé do letniego octu na parę 
p nieci meczył w 


użycie w Niemczech, Francyl, minat. Dla 
jawi! i inuych europej- ałabezym occie. 
Krzyż ian koaztnje 81.00 1 
ją jak: prze- wyrolamy go na cals Htany Sj. 


ciw reumatysmowi | wielu in- 
nym chorobom. 

Diamond alektryczny krzyż la- 
ay reumatyzm, newralgig, bole- [AS 
e 


1 do Kanady, Gwarantaj 
n aala Tapa A] 
pan ry jest o — 0 rasy 
drokszy. Lepszego środka is- 
w krzyżu, wawnętrzie do: BB czniczega jak ten 
legliwości, slabość, neśwowość- E 
roztargnienie, bezaenność, by- 5 
paraliż, epilepevg, apo: 
dychawicę, brak HE 
ci, beśnadziejność, niemoc, tå- 
niec św. Witta„zakożoną krew, 
niestrawność, brak apetytu i bo- 
Jeści żołądka 
Działa kilkn godzinach cza. 
sam! po kilka dniach, Krzyż ten 
powinian wisieć we dnia | w no- 


w kazdym domu, w po 
każdego członka rodainy, czy te 
chorego czy zdrowego. 


ay na jedwabne! nitce na azyl aczone sa mach Rrarás: 
spuascgony aż do dołka, niebie- miżnj podajemy lka s tych 
alg stroną odwrócony do ciała. podziękowań. 


NEW ORLEANS, Le., 28 Lotago, 1002. — Jranowny Panie! - W całączeniu pcayłemy pasa 
$5.00 ma pięć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednie otrzymały, przynoszą cudowną 
ulgę. Prosimy o jak najszybsze nade Nanie, — BIOSTRY BENEDYKTYNKI, 284 Douphine etr., 


New Orleane, La. 
THE DIAMOND ELECTRIC C2088 CO. 
306 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, Ill. 


| "m WE, Vo am oó Ew 3 sa JĄ NA. PEB Bl Me Tl 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodujnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave'B. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256, 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. Jesmin po b0 cantów. 
Kalina ad b0 " do 1 dolara. 
Brzoaty od 60 centów do 30 dolarów. Daina Siaa wash 
Brzozy po 16 a Bóta pa 50 t 
Bławaty od 5 dolarów do 8 * 
Sióg uskarłatny od 1 dolara do 10 ” ró Gd W CAE 
Jarząbie płaczące s po «" a ża LJ ed 16 $ da 3 
Jasion biały od 18 cantów do 5 " Uony pe © 
Jnalou starny Od BD  * dolio "“ 
Kasztan am " daag “ OWOCOWE. 
Klony od 6 kad do d0 ” 
Lipy od "= dom * od $1.38 do 5 dolarów 
HMorwy po 6 =» od centów da 4 “ 
Niebedrzew od ib * dolig * pe i d 
Orzech ozarny ai 5 "“ de 3 “ om " da a " 
Topole rezmajtecdih * do £ " sdm " dg ~“ 
Wierzby płaczące od I dolarade 4 * oem " da i * 
tasin 28 " 
KRZEWY. s sw " dag “ 
Rmredyny odń "“" da 1 * 
dola F 

Buy od 50 centów do 16 rów Traskdwki . EC EREA 


Boże drzewka po 50 * 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wezgdzie, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy mie mają drzew gdzie sadzić, a zohaczywazy winy. 
atko będą mogli, choelaż nie terax, to przy spęsehności eznajmić awym znajomym, że przaa 
wiele jat pracy mógł do taj doskonałości szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


a..200000000 


Mages & Trackt, 


IMPORTERZY I FABRYKARCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW kret" 
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: 


Tra inot e fa 0, BR 


HBibułki sa tusin paczak 20e, 35c, J30 | ibc 


Qygarniczki gruszkowa, jabłankaowa 
"Tytoń roayjski funt pa . .. . 50e, 78c 1 $1.00 1a owe po Be, Sat 18e 
Tytań do fajki “Ogar Clipping" funt . . 38e Fajki różne ,......... ed 10c do $1.00 


dełk. w 
Oranen T DS 61.6, 9100, Bia, aaah B 


Mała cygarka na ała aztuk pa böe, 
"ME 
"Tabakiarhi do tabaki do zażywania | 


niazki od 100 da Ś260 
Herbata rsayjska K. B. Popowa po .. $1.10 


Raayjski tytoń do tajki funt po 
Tabaka do zażywania fnnt pa... 30c |! 35c 


Papierosy u tureckiego mia sto Boe. 
LA 780 I $1.00 


Maaaynki do papieresów sstuka pa... , 10c 
Gilzy de papierosów setka po.. . 7e 1 1Be 


Zakupiliśmy miljon 


Zegarków | Hrzytew i sox 
damy je prawie za bezcen, 
znpoznać publiczność s 


5 gce 35 cyger, nntura|- 
ne] w'ęlkońdi, poślemy mu 
za darme elegancki, grnbo 
pozłacany zegarek z łaiicunzkiem 
aprzedawane po $4.60; idzie da- 
bi trzymał nagrodą na wy- 
Garnitnr do golania. naj- 
x końskiej skóry | my- 

yślemy wam to wazystko de przejrzenia. Jeże- 

preru, w przeciwnym razie nie płaćcie ani cenia. 

na tem dobrze 2arobić; J. MOLLAND & CO- 

23-25 A 


«n200899000929120003%2209030 


mue 

1 | Aleksander Dumas (Ojciec). 
ni O : 
«| Hrabia Monte-Christo 
= n risto, 
de Romans, przekład z francuskiego. 
brych TOM IL. 
tei 7E ras 
rayis- (Ciąg dalszy). 
trish 
= — (o to jest?... — zapytał Dantes. 
MY. — Przypatrz się dobrze — odrzekł opat 
waj Ę uśmiechem. da 

— Patrzę — rzekł Dantes — i widzę pa- 

m | pier jakiś, na pół opalony, a na nim gotyckie 
ae | litery, dziwnym jakimś atramentem wypisane. 
ti — Papier ten, mój przyjacielu — rzekł 


opat jest, mogę ci teraz powiedzieć, ponieważ 
cię doświadczyłem, skarbem moim, którego od 
dziś połowa do ciebie należy. 

Zimny pot wstąpił na czoło l)antesa. 

Unikał aż do tej chwili wszelkiej o tym 
skarbie rozmowy, bo to z powodu tego to skarbu 
posądzono opata o waryactwo. 

Posłuszny instyktowej delikatności, wolał 
nie dotykać kwestyi tak bolesnej. 

Faria także umikł, milczenie to starca uwa- 
zał młodzieniec jako znak powrotu do ro- 
zumu. 

W obecnej bowiem chwili, po tak silnej, 
chorobie kilka słów, które się wymknęły z ust 
Farii, zdawały się zdradzać wielkie osłabienie 
umysłu. 

Faria uśmiechnął się. 

W każdym razie serce twoje, kochany 
Edmundzie, okawuje się szlachetnem; z twojej 
bladości i z tego drżenia, widzę, co się z tobą 
w tej chwili dzieje. Ale bądź spokojny, ja 
waryat nie jestem; ten skarb nie należy do 
urojonych. Jeżeli nie było przeznaczenia, abym 
osiadał, to ty mieć go będziesz całkowi- 


Por roor "Ta-TYTY 


kJ 


ar 


ja go „to ty z całkowi 
cie. Nikt mnie mie chciał słuchać i nikt nie 
wierzył, bo mnie za waryata miano; ale ty po- 
winieneś przecież być przekonanym, że tak nie 


jest; słuchaj mnie tedy, a potem wierz lub nie, 
jak ci się podoba. 

— Niestetyl... — szepnął Edmund sam 
do siebie — znowu napada go tedy — trzebaż 


4. | mi było tego nieszczęścia! Potem odezwał się 
„3 | głośno: — Mój przyjacielu, paroksyzm ten zuu- 
e; | żył cię i zmęczył bardzo, czybyś nie chciał od- 
zE |pecząć trochę? Jutro jeżeli zechcesz, będę 
Mas | słuchał twojej historyi; ale dziś wolę jedynie 
= aad tobą czuwać i nic więcej; wreszcie czyż to 
ej tak gwałtowna rzecz skarb w naszem poło- 
«w | zeniu? 

1 | — Bardzo gwałtowna — odpowiedział sta- 
“=z |rzec — kto wie jutro albo po jutrze nie przyj- 
se | dzie trzeci paroksyzm? A wtenczas, wszystko 
"wyr | byłeby stracone... © tak, zaprawdę, nieraz 
wa iz goryczą największą rozmyślałem o tych skar- 
s- | bach, które mogłyby dziesięć familii uszczęśli- 
m | wić. — Stracone one na wieki dla tych, którzy 


mię prześladują; ta myśl jest zemsty rodzajem 
— potykałem ją chciwie i powoli pośród wie- 
cznej nocy mojego więzienia i rozpaczy mej 
|miewoli; teraz gdym wszystko darował i prze- 
 baczył światu przez miłość dla ciebie, teraz, 
gdy cię widzę w kwiecie wieku z nadziejami 
"w przyszłości, teraz gdy pomyślę, ile ztąd wy- 
miknęłoby dla ciebie 3zczęścia po tylu przej- 
ściach, drżę na wspomnienie, żebym się spóźnił 
i nie zabezpieczył tak godnego jak ty właści- 
ciela tych bogactw zagrzebanych. 
Edmund z westchnieniem odwrócił głowę. 
— Czy jeszcze trwasz w swojem niedowiar- 
stwie mój Edmundzie — mówił następnie Faria 
— czy cię głos mój nie przekonał jeszcze? Sko- 
ro dowodów jak widzę potrzebujesz, to przeczy- 
| taj, że ten papier, któregom jeszcze nikomu nie 
pokazywał. 


— Jutro mój przyjacielu — rzekł Edmund 
odpychając myśl poddania się niedorzecznościom 
opata. Odłożmy to do jutro. 

— Dobrze, jutro o tem mówić będziemy, 
ale przeczytaj dziś ten papier. 

l — Mniejsza o to pomyślał Dantes, nie trze- 
| ba drażnić chorego. 

Wziął papier cpalony i czytał... 

— Jakże myślisz?... — zapytał Faria 

|-— gdy młodzieniec skończył czytanie. 

— Ja tu nie nie widzę, prócz kilku wierszy 

bez związku i wyrazów bez myśli: pismo po- 
psuł widać ogień i stało się niepodobnem do 
odczytania. 
— Dla ciebie, który pierwszy raz czytasz, 
tale nie dla mnie, który ledwie że wzroku nie 
straciłem wyczytując to po nocach. Ja każde 
wyrażenie odbudowałem, każdej myśli dopeł- 
| niłem. 

— Sądzisz więc, żeś odgadł i dopełnił te 
poszarpane myśli? 

— Jestem tego najpewniejszy, sam to osą- 
|dzisz, ale pierwej usłuchaj, jakim sposobem pa- 
|pier ten dosrał się do mnie. 

— Cicho!.... — zawołał Dantes — słychać 
kroki dozorcy, zbliża się, do widzenia. 

Dantes kontent, że się uwolnił od niedo- 
rzeczności, któreby go niezawodnie w przekona- 
niu o nieszczęściu przyjaciela utwierdziły, wy- 
śliznął się jak wąż przez wązki otworek. 

Faria zaś ożywiony postrachem, potrącił 
nogą o tafłę nakrywaną zwykle matą i zasłonił 
'tym sposobem robotę przerwaną a przedsięwzię- 
tą dla ukrycia zamiarów poprzednich. 

Komendant dowiedziawszy się o nieszczę- 
śliwym wypadku Farii, przyszedł właśnie, aby 
się przekonać jak dalece ciężką dotknięty był 
chorobą. Faria przyjął go siedzący, unikał 
wszelkiego ruchu, któryby go mógł skompromi- 
tować i okazać komendantowi, że jedna połowa 
ciała była już martwą, jako dotknięta parali- 
żem. Lekat się, aby komendant litością wzru- 
szony, nie chciał go przenieść czasem do innego 


| 
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zdrowszego więzienia i przez to nie rozłączył 
go z młodym towarzyszem. Szczęściem inaczej 
się stało; komendant odszedł w przekonaniu, 
że biedny waryat, ku któremu uczuł na chwilę 
pewien rodzaj przychylności, dotknięty był lek- 
ką tylko niedyspozycyą. 

Przez ten czas Edmund siedąc na łóżku 
z głową ściśniętą w dłoniach, starał się zebrać 
rozrzucone tylu wypadkami myśli. 

Wszystko cokolwiek dotąd z ust Farii wy- 
szło, taką tchnęło wielkością i loicznością, że 
Bóg wie jak tłomaczyć sobie miał tę najgłębszą 
mądrość w każdym punkcie przez niego do- 
tkniętym, a znów  dopatrywać nierozsądku 
w jednym punkcie. Albo Faria był w błę- 
dzie co do swoich bogactw, albo też wszy- 
scy względem Farii nierzetelnymi byli sę- 
dziami. 

Dantes cały dzień przesiedział u siebie i nie 
wracał do swego przyjaciela. Pragnął z duszy 
jak najdalej odsunąć od siebie tę chwilę, w któ- 
rejby się przekonał o waryactwie opata; prze- 
konanie w tej mierze okropnem stó się dlań 
odkryciem. 

Ku wieczorowi, po godzinie zwykłej wizy- 
ty, Faria nie mogąc doczekać się odwiedzin 
młodzieńca, sam chciał udać się do niego. 

Edmund zadrżał usłyszawszy, że starzec 
z największem wysileniem pragnie przedrzeć 
się do niego; nogę jednę miał martwą, a rękę 
bezwładną; Edmund musiał go wciągnąć do 
swego pokoiku. 

— Otóż jestem w nielitościwej za tobą po- 
goni — rzekł mu z pocieszającym uśmiechem 
1 wyrazem anielskiej dobroci; myślałeś że uj- 
wę” mojej wspaniałości; nie z tego. Słuchaj 
tedy. 

„Niepodobna było Edmundowi cofnąć się 
gdziekolwiek; posadził więc zmieszany starca 
na swojem łóżku, a sam usiadł przy nim na 
stołku. 

— Wiesz przecież, że byłem sekretarzem 
— rzekł opat — poufnym i przyjacielem hra- 
biego Spada, ostatniego z książąt tego imienia. 
Temu to zacnemu panu winien jestem każdą 
chwilę szczęścia w życiu mojem doznaną. Bo- 
gatym on nie był, chociaż bogactwa jego rodzi- 
ny przeszły w przysłowie; bogaty jak Spada. 
Sam to często bardzo słyszałem. Utrzymywał 
się w wielkim dostatku, pałac jego był dla mnie 
prawdziwym rajem. Uczyłem jego siostrzeńców, 
co już pomarli, a gdy sam jeden pozostał na 
świecie, zwróciłem mu wszystko z całem wyla- 
niem i poświęceniem, com tylko otrzymał w cią- 
gu lat dziesięciu. 

Dom hrabiego Spada nie miał żadnych dla 
mnie tajemnic; widziałem nieraz jak pan mój 
pracował i grzebał w starych księgach i rękopi- 
smach familijnych.  Razu jednego wyrzucałem 
mu te prace bezużyteczne, po których ociężenie 
i stępienie umysłu następowało — rzucił na 
mnie wzrokiem, w którym gorycz się malowała 
i otworzył mi jakąś książkę, historyę Rzymu 
zawierającą. Tam to w dwudziestym rozdziale 
życia papierza Aleksandra VI-go były następu- 
jące wyrazy, których nigdy zapomnieć nie 


mogę: 

«Wielkie romańskie wojny ukończyły się, 
a Cezar Borgia po dokonaniu zdobyczy, po- 
trzebował pieniędzy dla KAPENA sobie całej 
Italii; Papież potrzebował także pieniędzy dla 
ukończenia zatargów z Ludwikiem LEE 
królem Francyi, strasznym jeszcze pomimo osta- 
tnie sny swoje. Można tedy było zrobić zna- 
komitą spekulacyę, ale trudno w tak biednej 
wyczerpanej Italii. 

“Jego Swiątobliwość postanowił mianować 
dwóch kardynałów. 

„Wybór dwóch znakomitych osób z Rzymu, 
dwóch, szczególnie bogatych, mógł zapewnić 
Ojcu Świętemu najlepszy interes; naprzód do- 
zwalał sprzedać dwa wielkie urzędy i dwa 
znakomite dostojeństwa, które dotąd ci kardy- 
nałowie piastowali; a potem mógł także liczyć 
na ogromną cenę tych dwóch kardynalskich ka- 
peluszy. 

«Naprzód Aleksander i Borgia wynaleźli 
tych kardynalskich kandydatów; Jana Rospi- 
gliosi, który sam jeden w osobie swej łączył 
cztery dostojeństwa stolicy apostolskiej, potem 
Cezara Spadę, najznakomitszego szlachcica i naj- 
bogatszego rzymianina. — Obaj czuli dobrze za 
jaką cenę okupić trzeba tak wielką łaskę. 
A oba byli dumni. Wkrótce znaleźli się 
też nabywcy na tak znakomite po nich ty- 


uły. 

NP adek ztąd bardzo prosty, że Rospi- 
gliosi i Spada zapłacili ogromne sumy za swe 
dostojeństwa, a ośmiu innych zapłaciło znowu 
niemało za wakujące po nich urzędy. Tym 
sposobem znalazło się ośm milionów talarów 
w kufrach naszych spekulantów. 

«Uradowani Rospigliosi i Spada dowodami 
najwyższej łaski, zaproszeni zostali przez Ale- 
ksandra VI i Cezara Borgia na obiad. Nakry- 
to stół w winnicy blisko świętego Piotra 
w Okowach; przecudne to mieszkanie, a znane 
kardynałom bardzo dobrze ze swej sławy. Ro- 
spigliosi, oburzony swoją nową godnością, go- 
tował się na ucztę z żołądkiem w najlepszem 
usposobieniu; Spada zaś, jako przezorny czło- 
wiek, szczególnie przywiązany do młodego swe- 
go siostrzeńca, najpiękniejszych nadziei kapita- 
na, wziął papier, pióro i zrobił testament. Ka- 
zał powiedzieć siostrzeńcowi, aby go czekał 
około winnicy; zdaje się jednak, że go służący 
nie zastał. 

"Spada znał dobrze obyczaj tych zaprosin, 
dlatego napisał testament. Około godziny dru- 
giej, Świda udał się do winnicy blisko “Piotra 
w Okowach;” Aleksander już tam czekał na 
niego. Jako pierwszą osobę z pomiędzy gości, 
spostrzegł swego siostrzeńca ubranego galowo 
otoczonego grzecznościami Cezara Borgii. Spa- 
da zbladł, a Cezar rzuciwszy nań wzrokiem 
pełnym ironii, dał mu poznać, że wszystko 
było już przewidziane i łapka dobrze zasta- 
wiona. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


SKALMIERZANKI. 


Krotochwila ze śpiewkami w trzech aktach 
oryginalnie napisana przez F. N. Kamieńskiego. 
Maryka Karpińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
" SCENA VII. 
Hrabia — Ekonom. 
Hrabia. 
Kontent jestem z wasana, panie ekonomie! 
Ekonom (w ukłonach ). 
Jestem szezęśliwy, jeślim miał to szczęście 


podobać się jaśnie wielmożnemu panu! 
Hrabia. 


Przyjęcie twoje ubawiło mnie. Komendero- 


wałeś jak Aleksander Wielki. 
Ekonom. 
Gdybym miał więcej cokolwiek kawaleryi, 


byłbym nawet samego Alaksandra Macedoń- 
skiego przez nogę przesadził. 
Hrabia. 

Cóż to za zwierze, które trąbiło w szlafmi- 
cy? 

Ekonom. 

Jest to nasz bakałarz Jonasz Kwik, zacna 
dusza, szkoda tylko, że głuch wielki. 

Hrabia. 
Głuch? A jakże on wasze dzieci uczy? 
Ekonom. 

Moich uczyć nie może, jaśnie wielmożny 

panie, bom jeszcze kawaler. 
Hrabia. 

No, jakże tam, panie ekonomie, wypełniłeś 
moje rozkazy? Piękności tych wiosek czy są 
już wybrane? 

Ekonom (chuchnąwszy w palce). 

Panie, róże! same pączki!.... wszystkie 
czekają na rozkazy pana, „tylko jeszcze jedna 
dotąd się nie stawiła.  Pojąć nie mogę, co za 
przyczyna. 

Hrabia. 
„ Może jej się zdarzył jaki przypadek? Rozu- 
miesz? 
Ekonom. 

Oh!.. . Boże uchowaj! To zapewna wina 

podstarościego se wsi Polanek; może jaśnie 


wielmożny pan raczy z tego powodu zwołać 
uroczystość wyboru na czas późniejszy? 


Hrabia. 


Ani jednej chwili! Ta okoliczność całyby 
mój plan zniweczyła!.... Daremnie zwiedzałem 
Paryż, Londyn i całe Włochy, wszędziem szu- 
kał wymarzonego ideału, ale napróżno!.... tyl- 
ko Szwajcarya! boska Szwajcarya! umiała uspo- 
koić to spragnione serce. ()! mój ekonomie, gdy- 
byś widział szwajcarskie dziewczęta! Czy wi- 
działeś je kiedy? 

Ekonom. 
Przyznam się, że nie, ale szwajcarskie kro- 
wy miałem ten honor widzieć. 

Hrabia. 

Ach! nie uwierzysz, co to za gracye! 
Ekonom. 

Oj prawda! wiele mleka dają? 
Hrabia. 

Czarowne! jak z pod dłuta Thorwaldera! 
Ekonom. 

Aha! tylko im nasza pasza nie służy. 
Hrabia. 


Powabne i lotne, jak wdzięki — czarownej 
Wenus. 


Ekonom. 

O! wenę to mają. 
Hrabia. 

Oczy niebem się uśmiechają. 
Ekonom. 

A tak, ślepie mają duże. 
Hrabia. 

Ach! ekonomie! ekonomie! 
Ekonom. 


Dla Boga! co sie jaśnie wielmożnemu Panu 
stało? 


Hrabia. 
Szwajcarki! 
Ekonon. 


Ojprawda!.... narowne i wielka z niemi 


bieda! 
Hrabia. 


Gdyby nie te przeklęte dobra — po moim 
ojcu, nigdybym tu nie był przyjechał. 


Ekonom. 
Cóż robić.... trzeba i dla ojca coś uczynić. 
Hrabia. 

Ach ojcze! wielką ci przyniosę ofiarę, kiedy 
się dla ciebie zrzekam wdzięków Unterwaldu, 
Uri i Altdorfu. 

Ekonom. 

Ura i Altdorfa! o! to mają być śliczne 

dziewuchy, jak słyszałem. 


Hrabia. 

Bete!.... to są okolice szwajcarskie. 
Ekonom. 

Okolice? A prawda zapomniałem!.... A 


nasz Ojców!.... co też jaśnie wielmożny pan 


na to powie? 
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Hrabia. 


Słyszałem o tej włości ... chcę ją nabyć.. 
Ta kopia niech zastąpi oryginał. Ale chociaż 
znajdę Eden, gdzie są jego mieszkanki? Wasze 
dziewczęta? 


Ekonom. 

O! jaśnie wielmożny panie! i naszym nie 

ma co zarzucić. 4 

Hrabia. 

Ależ ten akcent!... ten akcent! 
Ekonom., 

Mówią z mazowiecka. 
Hrabia. 

Tem gorzej! Kazałeś ich przecież ubrać? 
Ekonom. 


„ Podług rozkazu!... i wymuskać i wystroić, 
jaśnie, wielmożny panie jest między niemi je- 
dna cały dyabeł nie dziewczyna! taka figlarna! 
Ja sam, Boże odpuść, gdy na nią spojrzę, po- 
łykam ślinkę. 


Hrabia. 
A czy piękna? 
Kkonom. 
Otóż i ona!l... niech jaśnie wielmożny pan 


osądzi. 
Hrabia. 
Usuńmy się na stronę! 
(Usuwając się w głąb sceny.) 
SCENA VIII. 


Ciż i Dosia. 


Dosia (niby nie widząc hrabiego wchodzi z lewej strony i śpie- 
wa.) 


ŚPIEW. 


Gdy mi chłopiec w drodze stanie 
Albo kwiatek skradnie 

To brzydko nie ładnie 

Niech ci służy mina piękność 

Na mnie nie miej oka. 

Jestem skromna i niewinna 
Twarda jak opoka! La! la! la! 


Drogi Pietrek, ten wisusek, 
Napod mnie znienacka. 
Chciał niocnota skraść całusek, 
Ale dostał placka. ; 
Idź do miasta kraść całusy! 
Krzykłam z całej siły 
Moich ustek nikt nie ruszy 
Tylko sercu miły, la... la... la .. 
Kiedy dyscu nie ma kania 
Nazyka na susę 
Moje serce chce kochania 
A cierpić musę 
Próźno łzami rosę lica 
Gdziez kochanek stały? 
Tego mimo okolica 

Nimo i świat cały! La! la! la! 


(odchodzi. ) 
SCENA TX. 
Hrabia i Ekonom. 


Hrabia. 

To anioł nie dziewczyna! 
Ekonom. 

A czy nie mówiłem? 
Hrabia, 

Prawda, śliczna jak Sorrel. 
Ekonom. 

A już też wielmożny pan żartować raczysz. 
Hrabia. 

Albo waść znasz Sorrel? 
Dkonom. 


Jakże nie mam znać? Wszak ci Sorrel jest 
naszą arendarką. 


Hrabia (nieznając.) 
Ta będzie moją żoną. 
Ekonom. 
Kto? arendarka? (słychać śpiew Wandy 
z prawej Hrabia osłupiały. Ekonom zdziwiony 
otworzył gębę). 
SCENA X. 
(iż — Wanda (później Pułkownik.) 
Wanda (za sceną.) 
ŚPIEW. 


Ach! tylko tam gdzie się rodzimy, 
Prawdziwe szczęście Bóg nam daje, 

Gdy wyjdziem ztamtąd wszystko stracimy, 
Bo serce nasze tam zostaje 

Bo to co kochamy.... 


Hrabia. 
Zkądże ten głos miły? 
Ekonom. 


wiem! (gdy muzyka 


Niech esnai, jeśli 
Ekonom nań z po- 


ucisza chrabia stoi ostupiały. 
dziwieniem patrzy). 


Hrabia. 
Ekonomie! 

Ekonom. 
Jaśnie wielmożny panie! 

Hrabia. 
Czy ja spię? 

Ekonom. 
Słońce dopiero na nieszpór! 

Hrabia, 
Bogażl... wyszukaj! przyprawisz mi ten 

głos. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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POSZUKIWANIA. 


POTRZEBA człowieka do roboty 
na farmach w pobliżu Chicago 
w okolicy m. Lemont, Il., do pol- 
skiego farmera;możebyć w starazym 
wiekn. Zgłosić się do sztoru Braci 
Budnik w Lemont, Ill. (22—25) 


sw” |. Lewkowski ma paczkę 
na ekspresie w Pittsburg, Pa. 


Ga” P. Duraczyński ma paczkę 
na ekspresie w Pittsburg, Pa. 


Józef QGłalosa rodem 
z Maniewa w Prusach Zach., 
mający przebywać Chicaze, poszu- 
kiwany jest przez szwagra Michała 
Kromalickiego, Centralia, Wood 
Co., Wis. 


9 eba, któ hcą «l 
100 Te E Aa na RS EE 
Wawrzyniec J a wo- 
rowski, rodem z Rajgroda, po- 
szukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez swego brata stryje- 


cznego, Bronisława Kmicińskiego, 
8 Peck Hill, Pittafield, Mass. 


da Pa e: UA $ aka 
ekrętowych (as art) do m Earapy - 
maybaze Ua oraz sprzedaźń biletów kolejo- 
wych pa najtańszych canach. — Izydor Herz, 
Bank Polski, 3 Carilale W., New York. (21—326) 
o z 


Józef Gontarski z 
bernii Łomża, powiatu Ostrołęka, 
ws Łonczyn, gminy Trosin, który 
przebywa w Ameryce 5 lat, po- 
szukiwany jest przez rodzoną siostrę 
Helenę Gontarską, 106 Emersld st., 
West Gardner, Mass. (21—22) 
panna a wk 


Antoni Gardecki z gu- 
beruii Łomża, gminy Piątnicy, 
wsi Olszyny, który przebywał 

* w stanie Massachusetts od lat Sch, 
jest poszukiwany przez swego kre- 
wnego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy się zgłosić pod adre- 
sem: Wiktor Godłewaki, 455 
Pleasant st., West Gardner, Mass. 


Sobieski st., Rochester, N. Y. 


Panna znająca się na kuchni 
poszukuje zajęcia w polskiej familii. 
Adres w Gazecie Polskiej. 


MĘŻCZYZN potrzeba. Odsy- 


łamy mężczyzn z New Y 
pocztowych okrętach 1o Hamburga 


New York. 


Antoni Lewandowski, 
rodem z Królestwa Polskiego, 
z którym A prze i 6 laty 
do Ameryki, poszukiwany jest 

rzez Maryana ka siiagol 25 
(ennedy ave., Amsterdam, N, Y. 


Jan i Jędrzej Biczy- 
k owscy poszukiwani są przez brata 
stryjecznego, Antoniego Biczy- 
kowskiego, box 69, Middletown, Pa. 


Anatoni Moryty, rodem 
ze wsi Łączki w Galicyi, poszuki- 
waay jest przez Józefa Jaworek, 
box 246 Three Rivers, Mass. 


TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuje kaw ler liczący 23 lat i po- 
siadający $500 gotówki. [ntereso- 
wane, mające gotówkę od 8200 do 
$500, niechaj piszą do mnie załą- 
czając fotogratię pod adresem: M. 
RZ box 18, W. Rutland, 

t. 


FARMA do sprzedania, obejmu- 


stacyi kolejowej. Sprzedaję farmą 
owodu wyj zdu do starego 
kraju. Adres Jacob Kaniecki, post 
office, Connellsville, Conn. 


Władysław Witek, 
rodem ze wsi Kempanów w Gali- 
cyi, który 2 lata temu miał prze- 
bywać w Chicago, poszukiwany 
jest w ważnym interesieprzez swego 
brata Jana Witek 7v6 17 st., 
Chicago, lll. 


Piotr Rupiński, pocho- 
dzący z gub. Suwalskiej, pow. Sej- 
neńskiego, wsi Krasnopol, przed 
trzema laty mieszkał w Forty-fort, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez Jana Pawlikow- 
skiego, Anita, Pa., Jeff. Co. 


N 


E e O E 

Jan Domagalski poszu- 
kiwany jest w ważnym interesie 
przez swego brata Leona Doma- 
galskiego, 38 Stevena st., Oil City, 
Pa. 


Józef Koczkodan po 
szukiwany jest przez swego ojca 
Jana Koczkodan, Turners Falls, 
Mass. 


Jan Pawelec rodem z Ga- 
licyi, pow. Dąbrowa, wsi Kupie- 
nina, przebywający w Ameryce 
przez l5 lat, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez swego 
brata Wojciecha Markot, 124 
Yantic Falls st., Norwich, Conn. 


Antoni Zieliński, A n- 
toni Mańka i Jan Zabo- 
ro waski, poszukiwani są w waż- 
nym interesie przez swego znajo- 
mego Michała Korotkę, 909 Warren 
at., Milwaukee, Wis. 


£ 
PRAW NIEMIECKICH 
hlany, jest znakemitym przeciw 


WYWIGKNIĘGIOM, 


Reumatyzmowi, Neuralgii, itd. 
DRA RICHTERA ałswny w świecie 


SKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko 1ochronnę mark$ Koi wież” 
Jedno z świadectw znanych osobistości ; 
Foe Daniah Ota Papia: Ko ma Awaciaa tu 
waza 


PoQattA. uag aante Pest 
arrzt. + 


Ghicąaa. d.7 Lipca 1839. 
wapienie (gu lé 
widziałem. Ay E 
O a? Dr.Richłera CL | 
IN EXPELLER przeto polecam 
, Ana t IICA 


Na s 


REF m—— 
|28ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub a 
F.Ad.kichter£Ca.,213 Pearl St., New Fork, 


36 iza ZŁOTYCH «= MEDALI, 
olecany przez znalemitych leknrzy, 
hurtownych i cząstkowycA dro- 
gistów. Duchioc:eRatwo, itd 


Wiadomości Chicagoskie, 


— W niedzielę po połu- 
dniu odbyło się poświęcenie 
polskiego szpitala pod wezwa- 
nlem Najśw. Maryi Panny 
z Nazaretu, Około 10,000 pu- 
bliczności brało udział w uro- 
czystości poświęcenia, którego 
dokonał biskup Muldoon. No- 
wy ten szpital jest jednym z 
największych I najlepiej urzą- 
dzonych według najnowszych 
ułepszen szpitali w Chicago. 
Jest wysoki na sześć pięter, 
ma około 200 stóp długości 
i 1oo stóp szerokości.  Szpl- 
tal ten wybudowały polskie 
słostry Nazaretanki. 

— Federalny sędzia ob- 
wodowy, Grosscup, przystał 
na wydanie tymczasowego za- 
kazu sądowego w sprawle 
trustu mięsa. Zakaz sądowy 
zabrania wszelkiej spółki I wy- 
zysku publiczności przez nle- 
sumienne kombilnacye., 

Zakazem tym będą dotknię- 
to kompanie: Armour & Co.; 
Swift & Co.; Cudahy Co.; 
Nelson, Morris & Co. ; Schwar- 
schild & Sulzberger Co. I 
Hammond Co. Obrońcy kom- 
panii nie sprzeciwlali się prze- 
ciw wydaniu zakazu, 

Sędzia Grosscup miał przed 
sobą zakaz sądowy przygoto- 
wany przez adwokata fede- 
ralnego Bethea, ale odrzucił 
takowy jako za szczegółowy 
| postanowił sam zredagować 
krótszy. 

Zarzuty przeciw kompanii 
są uzasadnione. Zawarto je 
w pięciu paragrafach. Pra- 
wdopodobałe, że gdy zakaz 
sądowy zostanie ogłoszony, 
wtedy przyjdzie do ostrych 
argumentów. Kompanie za: 
żądają zniesienia takowego 
a federalny prokurator o po- 
twierdzenie. 

John W. Henry, federalny 
sędzla w Kansas City, Mo., 
także wydał zakaz sądowy na 
żądanie prokuratora, zakazują 
cy kompanii Melson Morris 
& Co. ustanawiania wygóro- 
wanych cen na mięso. 


— Komitet dla budowy 
szkół ma do swej dyspozycył 
4630,000 dolarów. Z tej su- 
my postanowiono wybudować 
nowe szkoły kosztem trzy i 
pół miliona a za 225 tysięsy 
zakupić nowe mlejsca na za- 
bawy. Jedna ze szkół ma 
stanąć na rogu Sedwich i DI- 
vision ul. 


— Około 200 fabrykan- 
tów mebli przybyło do Chi- 
cago na roczne zebranie. Ro- 
zeszla się wiadomość, że fa- 
brykanci zawiązali ogromny 
trust, który ma rozciągnąć 
kontrolę nad wszystkiemi mia- 
stami. Cena na meblach zo- 
stanle podwyższona od ro do 
20 procent I to bezwłocznie. 
Kapitał nowego trustu wyno- 
sl $25,000,000. Głównym 
pracownikiem około założenia 
trustu był W. P. Upham z 
Marshfield, Wis, 


— Balwierze w Chicago 
zorganizowali slę, utworzy- 
wszy''Chlcago Barbers Protec- 
tive Assoc.” Przez dwa mie 
siące trwały przygotowania. 
W poludniowo zachodniej 
dzielnicy mlasta do organiza: 
cyi przystąpiło najwięcej człon- 
ków. Celem organizacyi jest 
nle podwyższać cen, ale uło- 
żyć jednolitą skalę. Przeciw 
5 centowym golarnlom wy- 
stępowaćzamierza orgapizacya 
stanowczo. 


— Dwa pożary zniszczy- 
ły dwie piekarnie przy Went- 
worth ave. 5916 I 6253. Zby- 
tnio rozpalone płece wywołały 
obydwa te ognie. 


— Mayor Harrison no- 
si się z myślą pobudowa- 
nia nowego ratusza miejskie- 
go. Prawda, że Stary ratusz 
wygląda na tak bogate mla- 
sto, trochę za obskurnie, ale 
skąd wziąć pleniędzy, gdy 
w kasle miejskiej nie ma ani 
centa, a tylko olbrzymi dług. 


— Krążą pogłoski, że 
hala Pułaskiego ma w nie- 
dalekiej przyszłości być zamie- 
nłona na browar, ponile- 
waż nie przynosi dostatecz- 
nego dochodu na opędzenie 
rozchodów. Jeżeli pogłoski 
te sprawdzą się, to rzeczywi- 
ście rzecz to wcale niepochle- 
bna dla Polaków, którzy do- 
tąd nie mają ani jednej po- 
rządnej hali do zabaw i włó- 
czyć się muszą po pod obce 
progi. Hala taka na półno- 
cno-zachodniej stronie dawno 
już istnieć powinna. 


— Mayor Harrison o= 
świadczył, że ze sfer banko- 
wych i przemysłowych otrzy- 
mał pozytywną wiadomość, że 
w najbliższym czasie wszystkie 
kompanie tramwajowe przed- 
łożą swe prośby do rady mia- 
sta o przedłużenie ich konce- 
Był na dalszy szereg lat. 


— Gniazdo Sokołów z 
Wojciechowa nosi się z my- 
ślą rozpoczęcia budowy wła 
snej hali, której potrzebę od 
dawna odczuwano. 

Myśl to piękna! Jest też 
nadzieja, że Inne gniazda po- 
spieszą z pomocą swym dru- 
hom i że przemysłowcy z 
Wojciechowa I innych dzielnic 
ofiarnej ręki nie cofną. 

To też sokołom nasz ym 
biorącym się z energią do 
pracy, życzymy w zamiarze 
wytrwałości i powodzenia. 


— Skarga wytoczona Zo- 
stała kompaniom Pennsylvania, 
Burlington, Alton i St. Paul, 
które w sposób bezprawny 
zasypały brzeg rzeki, stwa- 
rzając przez to pas gruntu, 
przedstawiający Idzsłaj watość 
$200,0c0, Pas ten ciągnie się 
od Adams do Van Buren ul. 
i ma go stóp szerokości. Prócz 
kompani kolejowych zaskarżo 
na jest także kompanla eks- 
presowa i Dystrykt sanl- 
tarny. 

Kompanie oczywiście nie 
zechcą sle peddać, więc pro- 
ces pociągnie się czas dłuższy. 
Wynikjprocesu zaś zależy głó- 
wnłe od tego, czy będzie mo: 
żna wykazać, że koryto rzeki 
zostało zwężone ze szkodą 
dla żeglugi I dla kanału sani 
tarnego. 


— Tutejsza American 
Ekspress Co. ogłasza, że od 
kilku tygodni puszczono w o- 
bieg kilkaset fałszywych 
przekazów pieniężnych przez tę 
kumpanią wydanych.  Fał- 
szerze kupili masy przekazów 
na jednego dolara, które na- 
stępnie za pomocą hemicznych 
kwasów zmieniają na dzlesię- 
clodolarowe. Przekazy te kur- 
sują między St. Louis, Mil- 
waukee | Chicago.  Dwuna- 
stu detektywów rozesłano w 
pościgu za sprytnymi fałsze- 
rzamł — jak dotąd bezskute- 
cznie. 


— James Evans, 52 Wal- 
ton place, który miał nieda- 
wno sprzedać do Europy za 
milion dolarów swój aparat 
do uzyskania pary | grzania 
wody, wynalazł nowy sposób 
do pozbycia się żony. Chciał 
ją wyrzucić przez okno z pią- 
tego piętra na dół. Ale pa- 
ni Evans dzielnie się broniła 
poczem szczęśliwie zdołała 
uciec do przyjaciółki i spo- 
wodować uwięzienie brutala, 


— Z dniem każdym 
występują kompanie tramwa- 
jowe coraz energiczniej prze- 
ciw organizującej się unii slu- 
żby. Codziennie wydalają 
wszystkich ludzi, do Których 
mają najlżejsze podejrzenie, że 
do unii przystąpili. Obecnie 
odbywają się tajne posiedze- 
nia unionistów, na których to- 
czą się narady I przygotowa- 
nia do strajku. 


— W piątek wieczorem 
wdarli się złodzieje do domu 
konstabla Buechel przy ulicy 
Lexington. Konstabel usły- 
szawszy szelest złodzłel, wpadł 
do izby, a trzej złodzieje u- 
ciekli przez okno I wdrapall 
słę na gęste wierzby okalają- 
ce dom. Sąsiedzi zebrali się 


GAGETA POLSEA. 


natychmiast i otoczyli drzewa, 
ale gdy z pośród gałęzi pa- 
dło kilka strzałów, oblegający 
rozpierzchli się na wszystkie 
strony. Wówczas złodzieje 
zleźli z drzewa | uratowali się 
ucieczką. 


— Znany od lat wielu 

zaszczytnie na polu śpiewu 
polskiego w Ameryce p. 
Antoni Małłek w Chicago, 
wydał własnym nakładem no 
wy śpiewnik kościelny, za- 
wierający msze polskie i ple 
śni kościelne na dwa głosy 
i organy. Jest to Serya I. 
Kolejno wyda z pod prasy 
inne. Nie wątpimy, że śpie- 
wnik ten znajdzie szczere przy- 
jęcie w szkołach parafialnych, 
aby dzieci polskie nuciły Bo- 
gu na chwałę w ojczystym 
swym języku. 
Jan Wojtalewicz, 
stary obywatel, jeden z naj- 
czynniejszych ł najstarszych 
parafian kościoła św. Trójcy, 
umarł we wtorek rano na za- 
palenie płuc. Pogrzeb od 
będzie się w Piątek z ko- 
ścioła św. Trójcy na cmentarz 
czesko polski. Niech odpo 
czywa w pokoju. 

— W sobotę wieczorem 
nawiedziła nasze miasto sza- 
lona burza. Najwięcej ucler- 
piały przedmieścia na pół 
nocnym zachodzie, gdzie na- 
stąpiło oberwanie się chmury. 
Całe farmy i domy stoją we 
wodzie, która dla braku kana- 
zacył nie odpływa. Całe 
pola pokryte są wodą. Burza 
ta wyrządziła również znaczne 
straty i w mieście, Ogólne 
szkody obllczają na setki ty 
sięcy dolarów. 


— W teatrze Hopkinsa 
począwszy od niedzieli 1go 
czerwca odgrywane będąróżne 
komedye, operetki i melo 
dramaty. Wszystkie sztuki sę 
nowe i napisane przez zdol- 
nych literatów. Ceny przy- 
stępne. 


— 


Ostatnie Wiadomości. 

LONDYN, 28 maja. 
Ministeryum : wojny oglasza, 
że pokój z Boerami już za- 
warto, Warunki pokoju ma- 
ja być dzisiaj ogłoszone. 


FORT DE FRANCE, 28 
maja. — Wulkan Pelee jest 
znów czynny. Cała północna 
część Martyniki znów jest za- 
grożona. 


NEW YORK, 28 maja. — 
Tutejszy wpływowy dzlennik 
“Sun” pisząc o ofiarowanej 
statule Fryca, powłada, że 
pomnik jego w Washlngto 
nie jest tak potrzebny jak 
djabeł w kościele. i 


CHICAGO, 28 maja. — 
Tutejsze “blaty” niemieckie 
sierdzą się na gazety amery- 
kańskie, że protestują przeciw 
postawieniu pomnika Fryco 
wi w Washłngtonie. Posu- 
wają się nawet do tego, że 
znieważają zasłużonych krajo- 
wi mężów. Tak być nie po 
winno- Hańba im! 


NEW YORK, 28 maja. — 
Gdy francuska  delegacya 
przyjeżdżała z powrotem do 
ojczyzny po odsłonięciu pom- 
nika Rochambeaua w Wa 
shłngtonie, pod ludnością przy- 
glądająca się paradzie zała- 
mał się chodnik, wskutek cze- 
go 100 osób zostało poranio 
nych, a jedna zabita. 


CO SIĘ STAŁO Z POLSEĄ 
KORONĄ. 

Kiedy w r. 1795 prusacy 
chwilowo zajęli Kraków, do- 
bierali się do skarbca koron- 
nego na Wawelu. Dużo ko- 
sztowności wtenczas zabrali, a 
gdy korony królewskie rze- 
czywiście potem zniknęły,przy- 
puszczano, że i one też po- 
jechały do Berlina. Równo- 
cześnie jednak utrzymywała 
się pomiędzy ludem ciągle 
legenda, że korony polskie 
sami polacy zawczasu ukryli 
I że są dotychczas ciągle scho- 
wane w dobrem ręku; każdy 
z kilku strażników narodo' 
wych pamiątek, gdy czuje, że 
słę zbliża jego koniec, zwie- 
rza tajemnicę komuś młodsze 
mu Í w ten sposób już prze- 
szło sto lat mają te zabytki 
swoich oplekunów; jakich | 
gdzie? — nle wiadomo i do- 
brze, że nie wiadomo, bo ta- 
ka rzecz wymaga ścisłej ta- 


jemnicy. Legenda ta miła 
każdemu polskiemu sercu; czy 
jednak prawdziwa, o tem wą- 
tpił nie jeden. 

Obecnie okazuje się, że le- 
genda ludowa ma słuszność, 
Kiedy przed kilkunastu laty 
bawił w Krakowie pruski wów- 
wczas następca tronu, a pó- 
źniejszy cesarz Fryderyk III, 
bawiąc na Szląsku, przyje 
chał do bliskiego Krakowa, 
żeby się przyjrzeć pamiątkom 
polskim. 

Wiadomo, że to był mo- 
narcha szlachetny, Kiedy go 
oprowadzał po królewskim 
kościele na Wawelu śp. ks. 
kanonik Polkowski, rozmowa 
zeszła też na polskie korony, 
Wtenczas cesarz Fryderyk po- 
wledział wyraźnie, że w Ber- 
linie koron połskich nie ma 
i nigdy nie było! 


Ośwladczenie to znanem 
było nłewielu tylko osobom; 
obecnie podał je do publi 
cznej wiadomości p. L. Dę- 
błcki w książce pt. “Trzy 
pokolenia w Krakowie.” 

Skoro tedy korony te znl- 
knęły wtenczas, gdy w Kra- 
kowle było pruskie wojsko | 
moskale do nich później do- 
brać się już nie mogli, wido- 
cznie tedy schowali je zawcza- 
su sami Polacy, przewidując, 
że pruski jenerał będzie je 
chciał zagrabić, A więc ko: 
rony polskie nie zglnęły! 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


58 Bala I 170 Jakubonki W 

6! Bartnik T INi Jurakj 8 

78 Boydanowi:z L 156 Kamiński J 

BA Iotulinski I 201 Knapik J 

88 Bnczak 4 204 Knopacki J 

gl Burda R 209 Kotewaki K 
Cholewa J 245 Magdziasz M 

p? Cieśliński J 264 Michalik S 

101 Cygan M 284 Osioł L 

j02 Cyz 8 207 Pietruszewski J 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 28 Maja 1902. 


MĄKA: beczka 
Zimowa patens 
Btralghts 
"Najlepsza wiosenne 
Twarda patenta 
Miękka 
Żytnia biała 

PSZENICA ZIMOWA (buszel 
No. 2 twarda 
No. 8 czerwona 
No. 8 twarda 
No. 8 czerwona 


PSZENICA WIOSENNA (buszel) 


= BO go co ła co co 


No. 2 Northern 1435 
No. 8 73% 
No. 4 ch) 
ŻYTO (buszel) 
No, 2 60 
No. 8 59 
KUKURYDZA (buszel) 
No. 3 żółta 6314 
No. 8 0 — 62 
No. 8 biała 63—633 
No. 4 6214-—6 
OWIES (buszel) 
No. 4 42 
No. 4 biały 44 
No. 8 4214 
No. 3 biały 44—443 
No. 2 43- 48 
No. 2 biały 4414 — 4514 


SIANO (100 funtów) 


Wyborna tymotka 14.50 
No. 1 18.75 
No. 2 12.50 
Miejscowe 10.00 
Wiepszowiną (100 funtów) 10.90—16,95 
Smalec 10.75 
Żeberka 8.60 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ner Young America 18 
Ser twina 12 
Ber briek 18 
Szwajcarski 18 
Limburski 12 
Masło śmietankowe 21—22 
Firsta 2114 
Seconds 18—19 
Dalries 19 
Jaja, (tuzin) 14—15 
Niesortowane 14 
DRÓB (funt) 
Kury 10 
Indyki (żywe) 11—12 
Kurczęta 18 
Kaczki 1215 
Gęsi tuzin 4.00— 6.0U 
RYBY (funt) 
Black Bass 14 
Karpie 14-3 
Szczupakł 5—6 
Węgorze 4—5 
Okonie 6-8 
OWOCE: 


Jabłka (beczka) 
Cytryny (pudło) 
Pomarańcze (pudło) 
Banany (pęk) 


© 
On 
a888 


JARZYNY: 
Szparagi (buszel) 50—75 
Kapusta (pudło) 2.50—2.75 
Cebula (buszel) 70 
Kartofle (buszel) 50-7: 


Czy masz nieczystą 
krew? 


Tcnik KOBOLO jeat najlepszem le- 
kurstwem na áwłecie na przeczyszcze- 
nle krwi. Mislonarz B. L. Miller poleca 
Tonik Kobolo jaka środek nlezawodny 
pod tym względem. Piszcłe po butelkę 
na próbę, a nie pożałujecie tego. Teraz 
jest najstosowniejsza pora do przeczy- 
szenia swego organizmu. 

Butelka Tuniku Kobolo kosztuje $1.00 
Pieniądze należy przesyłać w liście re- 


gistrowanim lub przez money order. Po | , 


wszelkie informacye piszcie po polsku 
do głównego agenta J. L. SMITH, 
208—212 W. Division st, Chicago, ill. 


Farmy 


Małe I duże na sprzedaż w Kanto- 
rze Polskim C. W. DYNIEWICZ 
& CO 805 Milwaukee Ave, Chi- 
cago, Il). 


ladiana — Starka Co., Knox, 40 akr, pod płu- 
giem 6 drzewa, Budyuki, maszyny | narządzia 
rolnicze są w dobrym xianie. 6 krów, I koń, 2 
świnie, etc. Cena 81,800 
Wisconsin — Portage Co., 40 akr. 4 mile 
od Junction City, — 80 akrów pod pługiem 
10 akrów drzewa. Hudyuki gonpodarcze. $1,600 
Wisconsin. — Marathon Co., 140 akrów 
McHillan, x0 akrów w ECP 
dzia i marzyby me trzebne są. 2 dobra ka- 
nie, 13 sztuk bydła, BO kur, 5 świń. Cena 82,00 
Wisconsin — Clark Co., 4 mile od Thorpe. 
m akrów farmy, 16 wyklarow anych. Cena 1,100 
Wisconsin. —Oconta Co., SLE akr. wyklaro- 
wanych, w Pułanki. Budynki, narzędzia 
maszyny, byało. ena '$2,90u 
Wisconsin — Clark Co., 1 m S 
4 akrów, budynki Eata A ianiey. 
skie w dobrym stanie Cena $1,500 
Winconala, W od Co. — 1 akrów 7 miod 
Centrolia, 3 mile od Nekoocaa, %0 akrów 
pod pługiem, 5 lasu, Cona 51 500 
A lacomsin, Porlage Co. — Blisko Hul, 60 
akrów pod pługiem, 1U akrów wikliny, 30 
akr. drzewa.  Hudynki gospodarskie i 
mleszka]ne, potrzebne maszyny są, Ż konie, 
2 krowy, 2 jałówki, 1 ciele. 12 świń  $3,000 
Winconsia, Monro» Co., hllsko Tomach 
241 akr., JUU ra pługiem, budynhi, ma- 
sRyny. hydło Í drób. Cena $6,5060 
Michigan, blisko St. Joseph 40 akrów, bn- 
dynki mieszkalae | gospodarskie nowe, 2 
konie, 2 krowy I drob. Bakrów winnicy A 
akry drzewa badalcowego. , Cena $6,000 
Minnenota, Marshall Co., 10 mil od Ste 
pheu —220 akrów, 26 akrów pod płagiem, 
wszystkie maszyny, narządzia w dobrym 
stanie. Konic, bydło, ect. Cena 0,0u0 
Wiscoasie, powiat Clark. Farma leży 2 
mile od polskiego kościoła, 3 od miasta 
134 od szkoły, akrów, 2U pod płogiem, 
dom = loksów, atajnia dla bydia i koni, 
»zypm na siano. Cena $1,200 
Wisconsin, Green Lake Co. Od misata 
Berllua 4 mile, 134 od Cheexk Factory, do- 
kąd można mieku wozić. 180 akrów czynte, 
renwzta dobrem drzewem porosia, dobra łą: 
ka, pastwisko, Budynki duże, nowo. p prze- 
dam Iianio, na wypłatę. 
Wisconsin, Sbawano Co. — 110 akrów, 3 
akr. klurunku, roazta łatwy klaronek, Bu- 
dynki dobre. Dom i apichlerz drewniany, 
stodoła i stajnia z loksów. Uena $3,301 
Wiscom»ia, Oconto Co. — 80 akr, Farma 
cała wyklarowana, w koło płot, 60 akrów 
pod pługiem rvszia na partwisko, Wnzystaje 
maszyny | narządzia rolnicza, 2 konia, 14 
sztok bydła. Cena $6,000, 31; do zgudy 1L; 
gotówką. 
Michigan, Premqjue Iela Co., Posen. Ziomia 
dobra, bez długa. Oena $1,425 
Mimnenota. Otteria! Co —Perham, t mil od 
miaata, 120 pretów do szkoły. 100 skr., 115 
pod plogleni, 33 do czyszczenia, 10 pantwi- 
aka ogrodzonego. Rzeka w pobliżu. Bu 
dynki drawniane. Cena $2,600 
Minnesota, Ottertajl] Co., 6 mil od misata 
Perham. (0 prątów do szkoły, 160 akrów, 
103 pod pługiem, 10 wyczyszczone lecz nie 
zorane, 44 akrów porołe drzewem łatwe 
do uprawy, sad ka o domu. Ziemia czarna, 
pokład zilojactyć Badyuki dobre. Cena $2,800 
Nlanefita Lyon Co., 6 mil od miasta, 7 od 
kościoła. 1 akrów grunto 180 akrów 
pod pingiem. Wody podortatkiem, Hudyn- 
f nowe, Maszyny wszystkie, Cena $5,820 
Indlana, Laporte Co. — 80) akrów w Otia, 
24 akry zaalane zbożem, 1% akrów lann 2 
2 akty stawn rybnego, 2% miliod polskie- 
ge kościoła. Bodynki w dobrym stanie, 
rmygtkie maszyny ! narzędzia rolnicza 
84,4 konie, 5 krów, 6 świń. Cena $8, 7uu 
Minnesota, Otter Tall Co.. 160 akrów w 
Perham, 1 mila od miasta, Budynek mierz- 
kalny z piwnicą, stajnia na 9 koni, Z5aztuk 
bydła, stodoła na 125 wn slana, 2-piqtrowy 
spichlerz, Wezystko pod płngiem. Cena $4,000 
Powyżaxze farmy rą wnzyntkie w polskich 
koloniach, gdzie są kościoły ! szkoły pols <ie. 
Po dalsze Informacye zgłonić cią do: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave.,Chicago,lll. 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryku Jorduna, docenta poło- 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
brzanym tytulikiem $4.00 

Do nabycia w pierwszej kaięgarni 
polskiej w Ameryca 

W, Dyniewicza, 
582 Nohla atreet, Chicago, (I. 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 
jywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 


PANSKICH 


KS. FIOTRA SKARGI 
są do nabycia w Pierwszej Frięgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewena, 
383 Nobla st., po cenach nastąpających: 
Oprawna cala w skórkę, wyzinaana 
tytulikami, sprzedawano po $1 68, 
taraz tylko 91.35 
Oprawne całe w skórką zo zietymi 
brzeg!, złecona tytniki, rprzeda- 
wane po $10.00, teraz tylko pe $4.08 
Drukowana na pargaminie, ozde- 
bule eprawne, Sprzedawane pa 
$25.00 teraz tylko pe 84.00 


sią ch ce adm!24 
| rozwanalić 
niechaj sable 


Kto 
| «Pszezółke”, 


Piamo ilnatrowane, hu: 
s- - morystyczua i naukowe. 


Wychodzi 1go 1 lsgo każdego miesiąca, 
Prenumerr'a roczna wynaal 75c. 


Prenomeratą można przysałać w znaczkach 
pocztowych. 


PISZCIE PBNUMBR OKAZOWY. 


The Bee Publishing Co., 
141—143 W. Division St., 
CHICAGO, ILI» 


“KUPUJCIE U SWOICH”. 
Sprzedajemy Tanio 


wazelkie przedmioty do użytku kościelnego dia 
chrześcijan katolików potrzebne — Jako te: krey- 
że, krzyżyki, różańce, koronki, polakie meda- 
liki, szkaplerzo, kropidła, kroplelniczki, Hchla- 
rze, lampki, figury ów. obrazki, kriążeczki 
1 kalążki modlitewn «itd. 

OBRAZY ŚWIĘTYCH | narodowe. 


RAMY do obrazów od najmniejszych do aaj- 
wigkszych. 


SPECYALNE różańce, nanki í PALEC da 


bractwa św. Franciszka | św. Józefa. 

ŚWIECE WOBKOWĘ w doborowem Karin 
dwu i jednofuntowe dia hractwa | tow. kościej- 
nych — tanio; — ceny podam na zapytanie. 


BUKIBTY 1 KWIATY uztoczna do oħarsy 
koicielnych, lub ołtarzyków domowych po bear- 
dzo niekiej cenie. 

KTO CHCĘ?! mieć Pięknia paronignz Farham!. 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj sią 
do runie uda, mam w tym zawodzie 0 lat 
praktyki. 

Maloją obrazy olejne do kościołów i portrety 
— gnatown:e trwało I tanlo — pracą moją gwa- 
rantują. 


OPŁACI SIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG. — gy 
OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymac i 


nin liatu, przesyłki pocztą ojpłacam. 


AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej å 


kolonii t dajemy dobry rabat. 
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką 
Adresować: 


dog. Kraśniewski, 
654 Recher nt., Milwaukee, Wie 


NIE PŁAĆ DROGO za tanią maszynę do szycia 


ale płać tanio za najlepszą maszynę. 
wwarantowaue na 20 lat. 


TYLKO 


Rycina obok przedsta” 
wia Wam maszynę de 
azycia DROPHRAP 
gwarantowany na 29 lat, 
jest ona najlepaza mu- 
szyna na świecie. Manzy- 
ny te wą specyalnie fa 
brykowana dla naszej 
polskiej tirmy przez nuj* 
lepszych mechaników w 
fwiecle, która sprzedaje- 
my po $18.50. Szyje nma 
wszystko od najcieńsze” 
go do najgrubazego maA- 
teryału. Jeżeli kupicie 
od agenta taką makzymę, 
musicie zapłacić maj- 
mniej $30.00 do $40.04. 
Maszyna ta jest tak do- 


bra, że nie potrzeba już 
droższej. Kto chce jed- 
nakowcż lepszy a dret- 
szą i ozdobniejszą mie- 
chaj plsze do nas pe 
Kstalog Maszyn da Rzy- 
cia, który wysyłamy dar- 
mo. 
Mamy 
maszyny, lecz powyższą 
maszynę aarin ile 
że jest jedną z majle- 
pazych | równa się ma- 


także  taknza 


dolarów. 
DARMO 

wszelkie exstra dedatki 

wynoszące 22 sztuk. 


dodajemy 


Adresujcie: THE MARION SUPPLY CO., 


816 N. Hamlin Ave., Chicago, I. 


NA SPRZEDAŻ 


1.000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w wiarogodnych Polskich Kaloniach Sebbe- 
skl, Kraków, Pułaski i Hofa Park, które to kolonie posiadają trzy mewe 


duże Polskie kościoły. 


Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wisconsina i 
graniczą z Bohą w ten sposób, że tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako I w Europie, jako największa i najlepsza Polska kele- 


nia farmerska w Ameryce. 


Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warnaki. 


Wykupcie tyklet kolejowy do Bobieski, 


isconsin, atacyi kolejowej na 


Chicago, Milwaukee £ St. Peul kolei żelaznej, 
Po informacye I mapy piszcie do 


J. J. HOF LAND CO. Sobieski, Wis. 


Lwa: zy skntęsznie 
i w krótkim erasio 


STOBIECKA, 


Wszelkie Choroby Ocz, "Ez" 


Kilkoletnie studya w klinikach i szpitałach w Paryżu 
(we Francyl), jako też 1 tutaj w Chicago nadały mi 
wność w rozpoznawaniu t leczeniu powyżej wymienio- 


chorób. Dla zamiejsco 


489 MILWAUKEE AVE, 


ch wysyłamy lekarstwa 


a Ez 
akspreaem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


CHICAGO, ILL. 


LB W da Lm PFaE 


wet z maszynami kosztu: ja 
jącemi po kilkadzieriąt 


